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ORGAN WK. ŁK POLS'KIEJ ZJEDNOCZON·EJ PA1RTll ROBOTNICZEJ 

Praca. naszq 
urnacniamv obóz pokoju 
Wieś polska podejmuje ·zobowiązania przed Ś·w 1 ętem Pracy 

WARSZAIWA (PAP). Załogi Pań- ł lł kwintali, D.1!1111ldaków d o ISO q, 
117wowych Ośrodków MaseynoW,ych, nłlpaku do 10 q, buraków cukro· 
zespoły robotników Państwowych WYch do 180 q i pastewnych do 200 
Gospoda;rstw Rolnych, członkowie kwln~li. . . 
apóldzielni produkcyjnych, poszcize- „Wierzymy, ze ofia.mą ~~ pra.­
gólne gminy i gromady, a zwłaszcza cą, - ceytamy. w rezolucJ1 ucn:va~o 
kobiety wiejskie, m as<>wo p odejmu- nej przez kobi~ty P~. OPOC2:l'D~e 
ją rrobowiązanda produkcyjne dla u - g? - przycz~y- S'lę do umoc-'!1e · 
czczenia czy.nem święta mas p1·aou- ma obozu poko1u 1 ~o ~~zywISt· 
jących. nienia zasady spraw1edl1wosol spo-

Licz.ne 2obowiązania podjęli człon łe<l2lnej na ter enie wsi". _ 

·, I l i ( \ ·11 PIĄTEK 7 KWIETNIA 1950 ROKU. 

PRZYSZŁOŚĆ 
kowre spółdzielni produkcyjnych w Kobiety opoozyńs!'ie pos~owily 

Nr 97 (1378) okręgu szczecińskim. Wyróżniła się zorganizować do dma 1 ma~: 5 no­
spółdzielnia produkcyjna im. Hila- wych grup ho~owczyń _dro!Jiu,. ~~ 
reg0 Minca w Sikorkach, pow. Nowo bować 100 kobiet do społdz1eln~ w1eJ 

' . gard. Członkowie spółdzielni o;;obo· skich, zorganizować 20 ze~polow ra 

NALEŻY ·oo 
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żyta z l ha do 16 kwintali. owsa. do mleka do spółdz1eln1 :itd. 

80. 2 spółdzielnie produkcnjne 
powstały już w Polsce Sprawiedliwego i trw-ałego pokoju 

o p artego n a soinszu fran.cnsko~radzieckim · 
don1aqa się na r ód fra n cuski 

Maur ice Thorez przedstawia program Francuskiei Partii Komunisłyc-znei 
GENEWA (PAP). - Na Xll-ym 

kongresie Komunistycznej Partii 
Francji w Gennevillieres pod Pary­
żem, sekretarz generalny partii 
MAURICE THOREZ wygłoslł refe· 
rat. w sprawie walki o nieu.vislość 
narodową i o pokój. 

py przeciwko polityce wojny, upra 
wianej przez Stany Zjednoczone . '1· 
raz ich wspólników - rządy kra­
jów marshallowskich. 

OLBRZYMI CIĘŻAR WYDAT­
KÓW WOJSKOWYCH 

„Pakt Atkmtyeki" obar~a na­
rody olbrzymim ciężarem rosną­

cych nieustannie wydatków wojsko 
wych, które w szczególności we 

kowane imperialistom ameryka l1- 1 zację i militaryzację kra.jów obozu 
skim kontynuują ofensywę pl"'leciw- imperialistycznego. . · 
ko prawom. politycznym i woh10$ci Maurice Th<>rez wymienia ró~e 
mas pracujących. Polityce przygoto objawy trudności w Stanach Zjedno­
wania wojny towarzyszą próby czonych. Stwierdza on, że również 
zdławienia r uchu r oootniczego i de Stany Zjednoczone kroczą drogą fa­
mokratycznego. Represje policyjne, szyzacji. 
ustawy wymierzone przeciwk<> ru­
chowi zawndowemu i inne nikczcm 
ne poczynania, przygotowują fasey 

1Dokończenie na. str. 2-ej) 

WARSZAW~ (PAP). - Na.IJłyiw z~ło 
szeń nowopowatałych spółdzielni , pro­
dukcyjnych d<> rejestracji w zeszłym 
miesiącu osiągnął, jak dotychczaa naj 
więJ.sze nasilenie. W marcu zarejestro 
wa;no 280 ne>wych gospe>darstw zespo­
łowych, czyli więcej, niż w cię.gu ze. 
szłego roku, w którym rejestracją. ob­
jęto 242 spółdzielnie. 

Od pocz:t,tku roku liczba ta stale 
wzraatała. Każdy miesiąc przynosił 
coraz większą ilośc zorga;filzowanyeh 
spółdzielni w różnych pow1atąeh k1·a­
ju. W styczniu zarejestrowano 104, w 
lutym 176, a. w marcu 280, czyli ra­
zem w I kwartale br. - 560 gospo. 
darstw zespołowych, Ogółem więc na. 
31 marca. mieliśmy w kraju 802 spół. 
dzielnie produkcyjne. 

Intem;Y\'"DY ro:.wój ruchu spółdziel-

czego w marcu przyniósł w niektórych 
wojewódi twrush podwojenie ilości spół 
dzielni. W szQl'lecińskim, 1.i:óre obecnie 
posiada najwięcej gospodarst:w zespolo 
wych, przybyło w tym czasie 59 no­
wych spółdzielni, wskutek czego ieh 
ogólna liezna wzrosła do 116. W woj. 
wrocławskim chłopi zorganizowali w 
marcu 46 a w woj. gdańskim 33. 

J ak winm z zestwwień rejestracyj 
nych z ostatniej dekady marca, rueh 
spółdzielczo§ci produkeyjnej rozwija 
się równomiernie we wszystkich woje 
wództwach. W tym czasie zgłoszono 
bowiem spól'dziielnie z terenu 12 woje 
wOdztw, z wyją.tkiem województw ol. 
sztyńskiego i rzeszowskiego, które :La 

rejestrowały zna=ą. liczbę sp6łdziel· 

ni w: a:kresie wcze§niejseym. 

Po przeanalizowaniu obecnej sy 
tuacji ekonomicznej i polityc1.nej, 
.Maurice Thorez wykazał, że zdo­
bywcza i ekspansjonistyczna poli­
t yka S tanów Zjednoczonych prowa­
dzana jest z coraz to większą bez­
czel nośc:ia. Doktrv11a Monroego: „ A 
meryka ;_ <lla Amerykanów" - za 
znaczył mówc:a .- przeksztafoiła ~ i ę 
w doktrynę Tr umana: „Cal.v .5wi:t( 
- dla Amerykanów". 

Francji wynoszą oko1o 600 miliar- li' I t I ·~ .,.. .a 

dó;ol~~;::ó;zygotowania wojny po qu; a c z q nt q · ru; a q po„ o I 
OLBRZYMIE WYDATKI 

WOJSKOWE I SZANTAŻ 
ATOMOWY 

ciąga 2a sobą jako nieuchronne na , l • łk • tk • h I d r r • t 
stępstwo pog-ors.zenie sie sytuacji I wspo nym wys1 "" Iem 'vszys IC u ow sw1a a 
::;s::;:uja;:;:~:a~::n:0wy:::~ M 1.lio-n y iudzi składa podpisy pod Apelem Pokoju 
kszenia się podlltkt)w, które bezpq 

Wydatki wojskowe St'.l niiw Z .i<'· 
dnoczouycb w 1949 r . byt:; dwudzi'! 
stokrotnie wie_ksze niż w 19';') r. W y 
nohily oue 71 pr•1C'. <-afo~,,i budżetu 
po<lc.zi s, gdy na pofrlebv oświaty 
narodowej wydano 1 proc. a na o­
chrone zdrowia - mniej niż 1 proc. 

w ciagu pewnego czasu imperia 
l iści amer\•lq111scy liczyli.. na szantaż 
st\·ej dyplomacji atomo\vej, aby za 
pf,wnić sobie panowanie nad świa­
tem. lUus~li oni wrt>szcie przyznać, 
il' Związek Ra.d:riccld posiada. bron 
atomową. Cóż uczynił Truman? Roz 
kazał on sfabrykować bombę woclo· 

średnio spada>ją na barki ludu pra­
cującego. Wzrasta. droiyzna, a pła­

ca robocza utrzy:rnywa\\a jest na że 
braczym poziomie. 'V tych galę-.i:iarh 
gospodarki, które nie pracują <lla 
wojny, dorhodzi do zabun:cń i bez· 
l'.')!IOl'ia, 

OFENSYWA PRZECIWKO 
PRAWOM 

DEMOKRATYCZNYM 

Każdy dzień przynosi nowe osiągmęc1a. na. froncie walki 
w obronie pok1>ju. Na.rody świata. coraz silnie.i przcciwsta.wiaią 
się knowaniom podżegaczY wojennych i manifestują, swoją nie· 
ugiętą, wol4' waJki o trwały 1}6kó.i. Oto doniesienia z szeregu 
krajów. 

Naród brytyjski 1) Ggłoszenie zakazu brnni at.nmo-
wci i ustannwaenie międzynarodo· 

przeciwstawia się wej koniroli te j lJ.Chwały. 
propagandzie wojennej 2) OŚWiadCIZenie, że rlą.d kraju, 
LONDYN (PAP). - Staraniem który pierwszy użyje bnni atomo­

Brytyjskiego Komitetu Obrońców wej uznany 'lOstanie za zbrnd11iarJJa 
Pokoju odbył sLę w Londynie_ wlel- wojennego. 

Równocześn ie rządy podpor.r.1td ki wiec, który był inauguracją tego 3) Z&'oda wielkich mocars tw na 
r-OC'Lllej kampanii pokojowej w Wiel ogi"alliczenie zbrojeń i aił -,;broj· 
!dej Brytanii nych. 

społecrzeii.stwem bry.tyjskim w.nyst· 
kie ·wiadomości z tej dziedziny. 

Austriacy 
składają podpisy 

pod Ąpelem Pokoju 
WiliEDE:ię (PAP). - W rzachodini(!b 

stref.a~ olrupaeyjn.ych Alustriii od­
były się w ost.atniclt dniach liczne 
man:Ufestacje w obronie pokoju . 

M. '.n. man.hfesbacje takie odbyły 
się w Linzu, Grarzu, :Rii.ed, Krei!l­
stadt. W czasie manifestacji w Lin,­

natychmiastowe awaniie traktatu 
pok«i<Jwego i wYcolanie wolsk oku· 
paeyjnyoh z A'UStrrii. 

Zbierame podp:i.sów potrwa do 1 
czerwca, a 10 czerwca arkusze ~ 
podpisami :zosta~ pmekazane au­
striacltiemu kongresow.i w obr.:>nie 
pokoju, który będ0ie obradował w 
Wiedniu. 

Włosi 
domagajq się zakazu 
użycia broni atomowej 

Godziny urzędowania Profesor Berna! odczytał zebra- Profesor Bernal podkreślił. że 
iwm tekst Apelu Pokoju, który bę- apel Bcyty,jsldego Komitetu Obroń· 

k · ' • ł dzie podpisany przez setki tysięcy ców Pokoju dowiedrie Trumanowi w o res1e sw1q ecznym Anglików i e.l:ożony w parlamencie i zwoJCJU1ikom jego polityl,;I, iż na-
Polityka ekspansjonistyczna na· WARSZAWA (PAP) - Pre- brytyjskim. ród brytyjski jest stanowczo prze· 

hiera szczególnie jr_'1'wz1w.i fo l'my zes Rady Ministrów ustalił na· Treść tego apelu jest następująca : ciwny propagandzie i poczynan.fom 
za posrednichvem „planu Marshal- stępujące godziny urzędowania: „Zwracamy się do parlamentu, by amerykańskich pod.7.egaczy lWJett-
la''. Wydarzenia świadcza o t1m. że w sobotę, dnia S kwietnia br. ilo wezwał rząd brytyjski do zwołania I nych. Prof. Bernal potępił stanowi: 
r·1ieliśmy słuszuość. ki edyśmy mó- godz. 12 w południe, we wtorek, J;:onferencji pięciu wielkich mo- , sko reakcyjnej prasy brytyjskiej 1 

ro 1va. 

PLAN MARSHALLA 

zu pmemawia1 członek prezydium BZEM (PAP). - Włoski Związek 
Austriackdej Rady Pokoju poseł Er· Przy.jaciół ONZ, do którego należą 
nest Fiscbtlr, który oświadczył m. dz:iałaetze różnych poglądów poli­
in„ że organizacje mlodizieży au- tyC!lllych postanowił jednomyślnie 
striack:iej rozpoczęły zbieranie pod- złożyć w ONZ wniosek potępiający 
pisów pod Apelem w obronie po- państwo, które pieriwsze użyje bo;m 
koju. by atomowei. Wniosek domaga się, 

wi li, że ,,plan Marshalla" nie jest dnia 11 kwietnia br. urzędowanit> carstw. K01uere11cja la i ONZ pu• r01Zgłośni BBC, które nie wspomina-
byuajmniej wyrazem „wielkodu- normalne. winny po.wziąć następują.cą uchwa- ją ani słowem o rozwoju ruchu w 
sznych i bezinteresownych intencji" I tę: obronie pokoju i ukrywają przed 

::!~~~:~~~l~~ż~t~:;}:fz~~~~1=-: Ze sp o· I m· I od z ·1· ez· owy PZP W Nr 5 
Na tysiącach arkuszy trwa .obec- by ON.z powzięła mhwalę, uzna­

nie na terenie całej Au~tdi ~biera- jącą, automatycznie rząd t~kiego 
nie pódp.isów pod następującpni p o państwa za. zbrodniarza wojennego. 

~~a1~{~~~;:::Y::;s~~h.P~-~ra1~1~~;: • • . 

stulatami demokratycznej młodzie­

ży austriaclciej: zakończenie wy.ści- 1 
gu zbrojeń, zakaz broni atomowej, 

sralla·' w.vwołuje nowe trudnosc:1 1 I 
i;ogłęb ia kryzys, jak niusiały to I ' r • • b k • d 1• D • J H b 
!';·zyznać również kola l'Zadzące kl''l wa czy ze . spozn1en~am1 I ra 1em yscyp iny anie or acz 
J CW marshallowskich . Wil•ictC Z uznaniem proiekt ustawy l,lSfO/i/ nowy rekord 

PAKT A'l'LANTYCKI • f • , d 
1
. w szybkościowym skrawaniu stoli 

„Pakt Atlantycki" miierza do te· o zabęzpieczeniu SOCJO 1styczne1 yscyp I ny pracy SZCZECI!N (PAP). - Czoło-
go, by zjednocz:rć pod ltierownic- wy przodownik pracy okręgo-
twem imperialistów amerykańskich Nowy zespół młodzieżowy, dru- - Nie będziemy tolerować zad I zumiałem dobrze, j ak wielk ie 'WY(!h wars'lltat6w Technicznej 
wszystkie zasoby Iud'lkie i materiał gi z k olei, jaki zorganizował się ny ch spóźnień i nfieusprawiedli • szkody p r zynosi Państwu i zakła Obsługi Rolnictwa w Koszalinie 
ne krajów uczestniczących w tym na samoprząśnicach wózko-nruch, wionych nieobecności w naszym dom naszym taki ~ekceważący (woj. szczecińskie), wielokrotny pakcie dla wojny przeciw lit• Zwią2 "J l zdobywca pierwszego miejsca 
kowi Radzieckiemu i kra.iom demo· tym ,ra zem w PZPW Nr. 5 przy zespole - za-pow iada kol. Wa o· st osunek do p racy. rzyrzekłem we współza.wodnictwje pracy _ 
kracji ludow ej. Kraje. które t>orlpi jął za podstawę w s" r'"j pracy, za tek_ sobie, że nie zawiodę zaufania k o I ob. Danie( Horbacz pobił no-
saty ten pakt straciły ws.tei1'ą moi sadę ścisłęgo przestrzegania d~·scy Naszym zadaniem j..~st pro· legów i wspólnie z nimi będę wal tychczas6WY rekord w szybko-
n,„;;, r:i·o-wa dzenl" ~w••j wlao;m•.i rra plin~·· Młodz! chłopcy. z kórych dukować tyle, co starzy, doświad czył o w ykonanie planu. · ściowym skrawaniu metali. Pra 
roriowc,i. niezawisłej poli(y-I, i. na1·starszy ma 21 1at zrozumieli. c1,eni· przędzarze - doda,;e kol. D b 'ł ·k· cując na tokarce czeskiej marki Będąc manewrem Stanów Ziedno ·' 0 rym \VSPO pracowm. iem ,,Kovo" u·tyskal on dnia. 4 kwic-
czon.vch. dążących do zrealiz,rwani::t że · regularne przychodzenie do Mielczarek. - Porozumieliśmy się jest również kol Sobczyński, któ tnia l,!r. 1.120 metrów skrawa-
rn·~-ch a~resywn.vch celów _ „Pai.t pracy, nie spóznianit> się - to sa wszyscy ze sobą i postanowiliśmy ry uchodzi za wzór punktualna- nej s&Ii na minutę. 
Atlantycki" ~mierza równocześnie podstawowe zasady jakich powi- przychodzić regularnie dzień w śl!i. 
cl6 stłumienia oporu narodów Euro nicn przestrzegać każdy robotnik. dzień i n;e dopuścić nigdy do za Wszyscy chłopcy postanowili za 

Międzynarodowa 
Federacja Nauczycieli 
popiera Apel Pokoju 

GENEWA (PAP). - Jak donoszą 

.z Paryża, Międzynarodowa Federa­
cja Pracowników Oświaty wezwała 
wszystkie sekcje kradowe do czynn~ 
co udziuu w kampanii zbierania. 
podpisów pod apel Stałego Komite· 
tu Swiatowego Kongresu Obrońców 
Pokoju, Federacja stwierdza, że 

apel podpisali członkowie Biura 
Wykonawczego w skła~e: pree4-
wodniczący - Henri Wallon ~Fran­
cja). wiceprzewodniczący Parfiono• 
wa (ZSRR). Yan Tsi-go (Chiny) i Jo 
se Carillo (Meksyk). sekretarz gene­
ralny Paul Delauq ue {Francja) oraz 
członkowie Stellela in '.Czechosłowa­
cja), Beki (Węgry). Pokora (Polska), 
Diane- ·l\'.Jody (Senegal) i dr. Krai­
cl1e1 (Austria). 

Dzi~ 

Tak się złożyło. że w dzień opubli łamania planu urodukcyjnego, pisać się do ZMP. zgłosili już 
kowania pr ojektu u stawy. o zabez chociażby tylko d ziennego. Trud swe kandydatury w k ole fab rycz­
pieczen iu socja1istycznego stosun· no bo\viem odrabiać notem to. co nym. ?ifa swej maszynie wywie· 
ku do pracy, zebrali się młodzi raz się straciłp. . szą ogromny znaczek Zl\-iP-e>wski. 

Ministerstwo Uprawy Bawełny w ZSRR 
11 I I I I I I li 1 1 

robotnicy PZPW N r . 5. aby wła- Kol. Mielczarek pracuJ'e J.'uż tu· 
śnie o tych i rawach radzić. Już W ten oto sposób, zespół, skła 

t a3· dwa Iata, a nie miał 3·eszcze d · · ł d h 1 ' wi'a 
zamieszczamy 

5-ty 
naszego 

rysunek 
konkursu 

ten fakt świ dczy, J·ak ba1·dzo na aJący się z m o yc , ecz s 
ani jednei?"o spóźnienj a, lub nie • d h h d ' b t „ • czasie J·est ta ustawa. omyc swyc za an ro o ni1rnw 
uspra~iedliwionej nieobecności. t · · d1 · h · Członkowie zespołu. na czele s aJe się a mnyc wzorem soc3a 

któr eg·o stoi kol. Henryk Walotek, - Bo co tu dużo mówić, - sta list;i1cz11ego, solidnego stosunku 
wia sprawę ostro przykręcacz, do pracy. Zwalczając kat.,gory· 

byli dawn iej rozrzuceni po całej tow. Ryszard MoTawski - !{dyby cznie spóźnienia i opuszczani;, dni 
sali i pracowali każdy na innej 

ktoś .. nyguso·wal" po prostu u- pracy bez usprawiedliwienia. da 
maszynie. Zdolnymi chłopcam; za suniemy g o z naszego zespołu. dzą dobry przykład !.imym. a sa 

~g interesował się agitator tow. Urba Dla nierob ów nic ma u nas miej m i będą wykonywać Pomyślnie 
\ " ., niak, który w ramach Czynu 1 sca. W razie czego. poszlibyśmy s~'h planv produkcyJ·ne 
C (~- • Majowego postanowił zorganizo · w-= · • · 

\ 

_ wać taki młodzieżowy zespół. do rady zakładowej , ażeby zmie Dlatego - oświadczają zgod • 
ni1i go i dali innego. pracowite . l a· . b t . •ta y ... .,.. Chłopcy nie posiadają się ru.e m10 z1 ro o nicy - w1 m 

,,.. ero na to mieJ·sce. · lk . d I 1· ubl1' . f ' wprost z radości, że mają wresz- " z wie im za owo en ·em op 

tt\ 
-n~l a ', I ; cie swą własną · maszynę, swój Starszy ~rubownik kol. _Zyg - kowany \V prasie projekt ustawy l f. ~ i_ .Jl własny plan i sami wa:czyć hędą munt Sko.n1eczny . _Przyzna1e ze o tabezpi·cnzc~1iu socjalistycznej 
;(;)"J'j ~, . , 0 wykonanie t ego planu. Jak do s~ruc.hą, ze_ ~~w.r;ieJ zdarzało mu dyscypliny p:acy. która zapewnia, 
(),..1 ~ZUIA tychczas osiągaj„ co dzień do 117 się meraz s pozmc do prac.y . honorowe odznu-:zenia i nagrody 

czuwać będzie nad plantacjami cennego surowca 
MOSKWA (P L P) - P rezydium 

Rady Najwyższej ZSRR ogł-05,.iło de­
kret o utworzeniu :Ministerstwa Upra· 
wy Bawelny ZSRR. 

Ministrem Uprawy Bawelny mia 
•1owany został Usman Jusupow. 

Dekret o utworzeniu nowego mini­
·terstwa :stwiei-dzn, ie w celu zapew-

nienia szybszego rozwoju uprawy ba­
wełny, do kompetenc:ji tego minister­
st wa przechodzą wszystkie c;prawy, 
związane z uprawą bawelny w koł­
cl10zach i sowchozach, z początkową 
obróbką bawełny i funkcjonowaniem 
~ystemu n;;wadniania obszarów, prze 
znaczonych pod up1·awę bawełny. 

• 
„G ł. OSU" I Dzisiejszg nume:r 

zawiera • . 
1lodatek jwiąte·czny 

- „ 

1 

procent bazy akor dowej. Posta· Ale teraz, gdy zorgamzowal1 pilnym robotnikom i wypow iada 
w drugą rocznicę planu nawiają .wszys cy, że ~e. obn~ą j ś~t nasz \~iasny zespół, gdy o~ó walkę łaz ikom i nierobom. :itrud 

Marshalla prodnkcj11 lecz będa dazvc d o ciąg wil1~my m1ęd.zy so~ą dokładme niającym prace uczciwvm robot- ~uCX>Ct'*"*:"i&•Xft:~~~~ . 
' ·' '' '"'' 1 11111 1 111111 .1 ui1-1i·J 1 uti u I łej p oprawy. · konieczn1i$'ć dyscypliny pracy, zro nikom. 

1 składa się z 10 stron 
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Przysz,łoś.ć n·ależy do ko·munizmu 
Sprawiedliwego i trwałego pokoiu opartego na sojuszu fr.an.cusko·rad.zieckim 

don1aqa się n ·ar6d łrancu§ki . 
!Baurice Thorez przedstawi.a program Francuskiej Partii Komunistycznej 

(Dokońazenie ze str. 1) 
C6ż więc dziwnego, oświadczył 

m6wca, że wydobywajlł one wszędzie 
na powierzchnię i popierają re:i.imy 
faszystowskie i że rozkazują, one, by 
zarówno u nas, jak i w innych kra· 
jach zastosowano środki policyjne i 
antydemokratyczne, torujlłCe drogę 

faszyzmowi? 

ZDRADZIECKA ROLA KLIKI 
TITO 

nia ludów pod jarzmem kolonialnym 
- oto przyczyny wojny przeciwko 
Vietnamowi, Tłumaczą one również 
głęboko reakcyjn3 palitykę imperia• 
listów francuskich we wszystkich iclt 
koloniach, nazywanych obłudn\e 
„Unilł Francuski)"· Obowiązkiem na· 
uym jest demaskowanie i zwalcza· 
nie tej bestialsko-reakcyjnej ·polityki 
kolonintotów oraz udzielenie prak· 
tycznego poparcia walce ludów kolo­
oialnych o ,wyzwolenie i niezawisłość. 

Na drugiej naradzie Biura lnfor- WSPANIAŁE POSTĘPY 
macyjnego Partii Komunistycznych ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
i Robot:iiczych, postąpiono słusznie, 
demaskujlłc stanowczo zdrai{ziecką Charakteryzujlle sytuacje demokra.· 
politykę Tlto oraz jego bandy szp1e- tycznego obozu antyimperialistyczne· 
&ów. i morderców, będących najemnt· go, Maurice Thorez mówi szczegóło­
kami imperializmu. J akąt rolę od· wo o wspaniałym rozwoju ZSRR we 
grywa klika Tito? Tito i jego bandu wszystkich dziedzinach życia. Pod· 
policyjna oderwały swój kraj o!J. oho· kreśla on postęp radzieckiego pn;e­
zu pokoju i socjalizmu i zaprzedały mysłu i rolnictwa. 
go kapitalist-Om amerykańskim. Iu· Dzitki niezwykłemv rozwojowi go. 
gosławia stała się krajem dyktatur1 spodarki narodowej wzrasta nie· 
faszystowskiej, państwem policyj. ustannie materialny i kulturalny p-0· 
llym, ogromnym więzieniem, w któ· , om życia ludzi radzieckich. Nre­
rym mordowani są najlepsi synowie przerwany wzrost produkcji ł zwięk· 
ludu, dochowujący wierności swem01 szanie się wydajności pracy pozwo­
ojczystemu krajowi, ewemu ideałowt liły na trzykrotną od czasu zakońeze· 
komunistycznemu i intemacjonalt. nia wojny obniżkę cen artykułów 
stycznemu. sp-0zywczych i towarów p()wszeehlle· 

Imperialiści amerykańscy powie· go użytku. 
rzyli Tito szczególne zadanie. Wspól· Ja.kie ba.rdzo - stwierdził Thoree­
nie z takimiż zdrajcami - jak on różni się to od sytuacji u nas i w in­
sam, ma on snuć spiski, wymierzone nych krajach kapitalistycznych, 
yrzeciwko nowym ustrojom w kra· gdzie warunki bytu ludu pracuj11cego 
jach demokracji ludowej. Ale proce· stają slę coraz cięższe. . 
sy Rajka - Brankowa w Budapesz· 
cie i Trajczo Kostowa w Sofii obró· 
ciły w niwecz nadzieje imperialistów. 
Tito ot-:zymał od swych mocodawców 
'również drugie zadanie: wywoł!łć za.· 
mieszanie w międzynaroclowym ruchu 
robotniczym i w sze-rokim,' świato­
wym ruchu obrońców p-0ko)u. Ale 
t w tej dziedzinie widać oczywiste 
fiasko podżegaczy wojennych. 

KONIBCZNOSC SOLIDARNEJ 
WALKI O POKOJ 

Podobnie jak dawniej agresorzy fa· 
szystowscy - mówi Thorez - impe· 
rialiści amerykańscy przygotowują 
wojnę we wszystkich kierunkach, u· 
ciekając się do wszelkich środkóvr. 
Groźba jest bardzo poważna. Pokój 
zawisł niejako na włosku. Ale naro­
dy, wielomilionowe rzesze prostyc'll 
ludzi chcą i mogą zapobiec wojn!t' 
oraz uratować pokój pod warunkiem, 
jeśli się sjednocz11 1 bedlł działały 
wspólnie. 

CIĘŻKA SYTUACJA 
WE FRANCJI 

Charakteryzując sytuacji} we Fran· 
cji - Thorez podkreślił, że należy ją 
rozpatrywać na płaszczyźnie sytuacJi 
międzynarodowej, która nacechowana. 
jest wzrostem agresywności obozu 
imperialistycznego a jednocześnie co­
raz silniejszym oporem, jaki prze­
ciwstawia mu obóz demokratyczny. 

NBJStępnie Thorez omawia zgubne 
następstwa. mllJ."shallizacji ~rancji. 
Odbudowa uległa zahamowaniu, pro· 
dukcja nie rozwija się, wiele gałęzi 
aarodowego życia gospodarczego 
n_ąjduje się w stanie upadku. Niektó· 
~ jego gałęzie, jak np. przemysł lot· 
J>iezy, zostały w zupełności zlikwido­
Mne. 

W:irasta nieustannie liczba bezro­
botny(:b. W chwili obecnej mamy 
p:.:ę_eszło 500 tysięcy bezrobotnych 
i pct1bezrobotnych. 

Zagrożona jest również gospodar· 
ta ,,Una Francji. 

R,ADZIBCKA POLITYKA 
POKOJU 

Maurice Thorez 21twierdzłł, ie po­
lityka pokoju, prowadzona przez 
Związek Radzieeki, a odpowiadająca 
pragnieniom wszystkich narodów, wy 
pły\va z samego charakteru ustroju 
socjalistycznego, który nie zna 
i!'przeczności właściwyclt systemowi 
kapitalistycznemu. 
Związek Radziecki pozostaje nieza· 

chwianie wierny palityce pokoju 
określonej przez Lenina już w pierw• 
szym dniu lłewoludi Paźd-zle.rniko­
w ej. Lenin I Stalin podkreślali wcią2 
możliwość pokojowego współistnienia 
syśtemów· socjalistycznego i kapitali· 
stycznego. 

Prop-0zyeje ZSRR na O!rtatnieJ 11e· 
sji Generalneg:o Zgromadzenia ONZ 
(w sprawie zredukowania zbrojeń o 
jedną trzed11, zakazu broni atom()v.;ej 
i zawarcia paktu p-0koju między 5 
mocarstwami: USA, Anglii!, Fran· 
cja, Chinami i Związkiem Rad.ziec· 
ki;n) - zostały powitaine przez na· 
rody, jako eertny wkład do akcji 
obrońców· pokoju. 

ROZW(>J' EKONOMICZNY 
KRAJOWDEMOKRACJI 

LUDOWEJ 

Referent przytoczył cyfry, świad· 
ezą.ce o ro'lwoju ekono~ic.znym kra· 
jów demokracji ludowej, osiągniętym 
dzięki braters.kiej0 prtawdziwie bez• 
interesownej pomocy Związku Ra· 
dzieckiep:o. Podkreślił on. kontra~t 
między tymi krajami, a Jugosławią, 
którą Tito i jego klika oddaf! . pod 
jarzmo imperialistów ameryk11ński~h, 
gdzie warunki życia mas pracUJJł" 
cy-Ob. pocanza.Ją aię s kUdym dniem. 

ZNACZENIE POWSTANIA 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI 

DEMOKRATYCZNEJ 

tygodni J19dpisz11 go wielomilionowe 
rzesze. 

My, z naszej strony dołożymy pod 
tym względem wszelkich wysiłków. 
Nasze uroczyste oświadczenie, źe lurl 
francuski nie będzie nigdy walczył 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu, 
stanowcze określenie przez: nas sta­
nowiska, jakie zajęłyby masy pracu· 
jące, gdyby agresorzy „Paktu Atlan­
tyckiego" odważyli się rozpętać woj­
nę antyradziecką - wszystk() to wy· 
wołało wszędzie szeroki oddiwiłk. 

LUD FRANCUSKI 
NA FRONCIB WALKI 

O POKÓJ 

W kraju naszym - mówi da ~j 
Thorez - rozwija się z wielkim roz. 
machem walka o pokój w najró~no­

rodniejszych formach; zgromadzenia, 
manifestacje, petycje, głosówanie za 
pokojem, wystąpienia mas przeciwko 
fabrykacji I transportowi materia· 
łów wojennych. Najważniejszym fak­
tem jest to, że w walce tej klasa ro· 
botnicza bierze coraz większy udział. 
Robotnicy po1iowi Algeru, Tunisu i 
Francji odmawiają załadunku broni, 
przeznaczonej na prowadzenie wojny 
przeciwko ich braciom vietnamskim. 
Odmawiają oni wyładunku amerykań 
skich materiałów wojennych, przezna 
czonych na agresję, przeciwko ich 
braciom radzieckim. Marynarze Iran· 
cuscy odmawiają przewożenia. sprzę· 
tu wojsko~ego. 

Walka o pokój nabiera poważnego 
rozmachu, ale jest to zaledwie począ­
tek. Należy wciągać do tej walki co· 
raz szerszó masy. Jest rzeczą najzu· 
pełniej oćzywisłlł, ze naród pragnie 
pokoju. 

Nie wystarczy, Jednak sam!!go pra· 
gnienla - powinno ono znaleź6 wy­
raz w czynach. Najbardziej palące 
zadanie polega na tym, by przekształ 
cić wszędzie dążenie do p()knju w 
walkę o pokój. W tym celu musimy 
najpierw wyjaśniać wciąż wszyst· 
kim, kogo oszukuje wróg przy pomo· 
cy kłamstw I oszczerstw, na czym 
polegają głębokie przyczyny nicbez. 
pieczeńst#'a wojny, związane z 11y­
stemem kapitalistycznym. Musimy u· 
dziel11ći odprawy kampaniom oszczer­
stwa, dywersji i prowokacji, organi· 
zowaó bojkot filmów, gazet, au.dycji 
racllowycb, ugrupowań i poszczegól· 
nych jednostek, uprawiających pro· 
pagandę wojenną. 

Nasze deklaracje, stwierdzające, 

że narócl francuski nie będzie nigdy 
walczył przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, wywołały wycie szaka· 
lów imperiallstycznych oraz ich siu· 
gusów w prasie, zerwały bowiem one 
zasłonę obłudy, za którą agresorzy 
chdell ukryć swe przygotowania do 
wojny. W ten sposób stworzyliśmy 
warunki, które skłoniły do powa:i­
nego namysłu wielu uczciwych ludzi 
nie wierzących dawniej w niebezpie­
czeństwo wojny. Wreszcie nasze de­
klaracje odzwierciedlały głębokie po 
czucie internacjonalizmu proletariac· 
kiego, ożywiające robotników • re· 
wolucjonist6w. Jak zawsze, wyst11:pl· 
lismy, jako .Francuzi • patrioci, mi· 
łujący głęboko swój kraj, pełni tro· 
ski o jego przyszłość i jego niepodle· 
głość, a równocześnie jako robotnicy 
- intemacjonaliścl, wierni apelowi. 
który IZ'!;Cili przed stu laty Marks i 
Engels: „PROLETARIUSZE WSZYST· 
KICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘI'' 

/ 

NIEWZRUSZONA PRZYJAŻR 
~E ZWIĄZKIEM RADZIECKIM 

łWRODNICZA WOJNA 
VIETNAMSlCA 

Utworzenie Niemieckiej Republiki Jako . proletariusze bronimy przy· 
Demokratycznet _ mówił daleJ' Tho. jaź'ni francusko-radzieckiej za to 

M6wca zatrzymuje sif z lcoleł na 
~ie zbrodniczej wojny kolonin· 
.:nrów francuskich przeciwko ludowi 
viet~mskiemu, wojnie, która kos.z­
~ała już Francję, paza wielu mi· 
Dardami franków, dziesiątki tysl~y 
istnień młodych ludzi. 

W oj na ta - stwierdza Thorez . 
prowadzona jest wbrew porozumie­
niom z dnia 6 marea (1946 roku -
Przyp. Red.), które pr.cyznawały l~­
dowi Vietnamu prawo do rządzenta 
swymi sprawami, do posiadania swej 
armii narodowej i pollcji oraz włas· 
nych finansów. 

' W$:r:ystko, co zawd:dęcza międzynaro 
rez - •Jest wielkim sukcesem ob02u dowy ruch robotnlcl!y Paźdzlemiko· 
pokoju. Nigdy nie utożsamialiśmi: na· weJ Rewolucji Socjalistycznej. Już 
rodu niemieckiego z katem - itle- przeszło 30 lat temu wierzyliśmy w 
rem, niqdy nie kierowaliśmy się cias· rewolucję socjalistyczną., wierzyli· 
nymi dążeniami do zemsty. Łącząc śmy w Lenina 1 Stalina - l mieli· 
patriotyzm z jak najbardziej konsek· śmy słuszność. 
wentnym i pottżnym duchem inter· Rewolucja Paidmiemikowa uratowa 
nacjonalizmu • Pr'!le~acklego, wita· la Francję i cały świat od barbarzyń 
my gorąco N1em1ee1CQ ~epublikę De- stwa filSzy~owskiego. Jakże mogli· 
mokratycm:J. Porozumienie z n.aro· byśmy teraz po 30 latach wspólnych 
dem nie~ieckim, będącym panem ·doświadczeń: gdy Zwtązek Radziecki, 
swych losow~ wrzwolonym od swych którego potęga wciąż wzrasta, wska· 
złych prz,,.wódcow :- oto jedyne zuje wszystkim narodom drogę wlo• 
słuszne rozstrzy_gnicei~ pal~ego p~o- dąelł do socjalizmu, szczęścia i poko­
ble~u s~u'lkow miedzy Franc;i:&, ju _ wyrażać mnleJ stanowczo 1 
a N1emeam1. mnlej gorąco nasze uczucia przywią· 

ZjlDla 1 solldamośtj w stosunku do 
naszych braci radziecklchł Prezydent Ho Chi-minh został ou· 

giś przyjęty w Paryżu z honor~tni APE{; STAŁEGO KOMITETU 
należnymi .,.łowie państwa zagramci:· """ 0"' POKOJU DWA MYLNE POGLĄDY 
nego, ale kolonizatorzy nie chcą po· OBROnC n , 
godzić. s~~ z u~ratą s~Y.c!i oJ:ydnyc~ Mówiąc 0 uchwałach sztolkholm~ NA WOJNĘ 
przywtleJoW. N?e do~uscih.Fm d~ 0 

skiej sesji Stałego Komitetu świato· Niektórzy - oświadcza następnie 
parcia stosunkow mttdzy ranc1ą. I wego Kongresu Obrońców Pokoju, Thorez _ mówią, że wojna jest nie· 
Vietnamem na . nowej p~stawie, Thorez wezwał wszystlkich ludzi d'O· unikniona. Powinniśmy stanowczo 
;i pr~edi: wszyst!am na prawte samo· brej woli na całym świecie, by pod· zwalczać ten równle ~ylny, jak szko 
okreslema na~?'1°~~-. ,.,,,. . pisali apel, żądający zakazu broni Jliwy pogląd. Już na konferencji w 
Cała ludnosc Vietn~mu - .~twied atomowej i stwierdzaj4cy, że rząa, departamencie Sekwany w roku u­

dza Thorez - pop eh-
8!''i: ri:ie- któryby pierwszy zastosował broń biegłym potępiliśmy ten pogląd, po·· 

i swego prezyden~ Ho ~ie~-::iea. kon· atomową, byłby traktowany Jako dobnie, jak i drugi - równie mylny 
rr~~:~ty~~n~r:!nt ";,eryt~rium - tego :;;brodniarz wojenny. , . l jeSZCZi. bard;zii:j sz~odliwy._ Niektó­
kraj~. Został on uznany przez dwa Nie ule~a wątpliwości . - osWiad- rzy lu~ ID;OWlą m~anov-:1c1e: o~ta· 

j 'ększe państwa kuli ziemskiej- czył Maurice Thore21 - ze apel Sta- tecznie, 1eśh zacznie się W?Jna, 
~a ~VI ek: Radziecki i Chińrsklł Rep.u-I łego Komitetu, domagający się zr.· wszystko runie i wtedy będziemy 
fkąz L d kazu broni atomowej, znajdzie szero- mogli szybciej skończyć z kapital.i· 

b 'z!chł~~::~ i dą,żenie do utHvm&· ki oddźwiek i że w ciar11 najbli~ch I zmem. Ci, ktQnv itak myślą. staJą 

się obiektywnie wspólnikami podże· 
gaczy wojennych. 

Innym ważny111 aspektem walkl o 
pokój jest stałe t systematyczne de· 
me.skowan1e 1 obalanie kłam.Iiwych 
oświadczeń wroga, który aktywnie 
pnygoto\vuje się do wojny, mówiąc 
wszędzie o pokoju, mówiąc o „Euro· 
pie", jak mówił dawniej Hitler, lecz 
wyłączając przy tym z Europy dwie 
trzecie jej całości. „Parlament euro· 
pejski'', „rząd światowy" - to rów­
nie oszukańcze słowa, maskujące u· 
Jarzmfenle narodów: Europy Zachod­
niej przez bnperialistów amerykań· 
skłch 1 osłaniające przygotowania do 
wojny antyradzieckiej. 

O ZJEDNOCZENIE MAS 
PRACUJĄCYCH 

Uważamy ria rzecz vożytee~n~ J?O• 
wtórzy6 znów, że my, komun~ci., Zf!:· 
dając dla siebie prawa wypowiadania 
we wRzelkich okolicznolieiach swego 
punktu widzenia, doskonale .,.ro~mie. 
my, że inni inaczej o~noszą. się do 
wielu proble1nów, wł!iczaJ(e .'9 to rów 
nież tak doniosłe zagndmenie głębo. 
kich przyczyn nowej groźby ~ojny i 
środk6w1 mogących uratować pokój. 

KoDJiecme jest przede wszyatkim 
zJedlloczen:ie M!\S pracujących. :Robot­
nicy za.wsze lepiej widzą bezpo8redn1 
związek między rządową polityq woj 
ny i rea,kcji, a. polityką. n.ialrlej l)ła.cy 
roboczej i ruiny mas pracujących. 

Thorez przytoiJ.zył przykłady, świad 
czące o tym, iż jedność działania. n1e 
ograclcza :lli~ już do walki o żądania, 

czysto ekonomicznej na.tury, W na.s:i:ej 
wa.lee o jednOść - ciągnął m6wca -
winniśmy uczynić specj!\lne v;ysiłki w 
&tOSunku do l'OIX>~nlki>W - SOCJallStOW. 
W wielu spra.wa-ch robotnik-socjalista 
myśli ta.lt samo, ja.k jego brat - ro­
botnik-komunista.. Należy z nim · mó­
wić po bratersku, przekonywują.co, 

nigdy nie pozwalając sobie na zbędn~ 
krzyki i obraźliwe deklaracje. Nie 
ma~i1y to, byśmy mieli wyruc sit sta 
nowczego do.nuwskowania poli:!lYki zdra 
dy przywódców partii socjali:stycznej, 
btdłcych obrońcami interesów burtu. 
azji i agentami imperializmu zagra­
nicznego, najTia.i'dziej gorllWymi oorol1 
cami „planu Mar&lalla" i „Paktu A­
tlantyckiego"; inicjatorami brudnej 
wojny w Vietnam!e--na czele z Mou­
tet (były minister terytoriów za.mor. 
iikich - Przyp, Red.) dema.skawa.nta 
łamistrajków na. c;i;elo a Julea Mo­
chem. 

Konieczne są. także wielkie wysiłki 
w kierunku rozszenenia. 1 zaoleśnienia. 
sojuszu z robotnika.mi-kat()lill:imli, 

Thores nawoływał r6wnież ,do "WZmo 
tema. a.ktywnoACi partii!. w8ró<l cblop. 
atmi., kobiet i młodzieży. 

JEDENASCIE PUNKTOW 
PROGRAMU 

Kartv Narodów ZJednoozonych, po­
twle;d'lenie so.juszu francusko • ra· 
dzleckiero, stanowb,cego gwa.r.ancJę 
pokoju i bezpieczeństwa FrancJL 

2 Bea-WLB"lędny 7.akM broni :ito­
moweJ, wprowadzenie ścisłej 

kontrołl międ:zyna.rodowej; by zape­
wnić wYkonanie tego 1>;unktu, ka.żdy 
nąd, który pierwszr uży.ie bomby a 
tronowej, będ~e uważany za zbrod­
niana. wojennego; zawarcie paktu po 
koju między Francją, ~RR, USA, 
Anglią i Cłdńską Republiką Ludo· 

przęz RPF (organizacja gaulliatow­
ska). 

11 Zrewidowanie u.ną,chei, kł6· 
re poolągnęły za sobą. b«llr.H• 

ność wielu zdra,Jeów, uka.ranle une• 
kupujących i pnekUJ>YWa.nYcb. 11• 
wolnienie bojowników ruohu oparu. 
strajkudącycb i obrońców pokoju, aa 
mowolnie uwięzionych lub zasąclro• 
ny~h. 

Oto - dodał Thorea:. - prOl'l'Ull, 
k1:6ry przedsta.w.iamy do aprobaty· 
mas'ODl ludowym. 

wą.3Wykona.nie układów poczdamskich 
w sprawie denazyfikacji j demi 

lita.ryzacji Niemiec, uznanie Nlemiec. / 

OCENA DZIAŁALNOScr 
P ABTII-X JEJ' ZADAR 

kiej Republiki Demokratycznej, która Ostatnią część swego referatu 
przestrzega. tych układów, wypowiedze Maurfoe Thorez pośw.ięcl.ł kryfyee­
nie układów, zawartych z ma.rionetko. nej analizie dlliała.l.rulśol partil ko­
wym rządem Ni&lllliec Zachodnich, zer munistycznej powstałej d. wyrosłej 
wa.nie ~tosunków z t~ rządem, kt6ry w walce 

0 
p~kój, ~ 

znajduJe siQ w słuzb1e amerykańskich Referent stwierdził że ~6 
podżegaczy woj~nn!ch, zteali;Zowa.nie ·partii była pCJa1y,t~. Lud na 
w sto.sunku do N1enuec polityki, zapew BWY'C~ obrońców 1 wyrała łm swe 
n.ia,jq,cej nas.ze bezpiecze~two i za.cho za.ufa.nie oddając im coru; więcej 
wującej na.sze pra.wa. do odszkodo. glcsów. 'wynikają stąd 8~1ólnłe 
wań oraz popierającej niemieckie siły wielkie zada.ni.a dla komunlsł6w. 
demokratyczne i miłujące pokój. 'l'ho.rez wskamł błędy, które nale- • 

4 Na.tycJuD,iaistowe położenie kresu ży naprawić. 

wojnie w Vietnamie i od.wołame Największym błęckm - pow!e-
korpueu ekspedycyjnego, Ul!lnanie Da. dz.lał mówca - Jest niedocenłanle 
mokra.tycznej :Republiki 'Vietnamu, po. niebezpleczeńsiiwa woJny i riwno­
PM"cie kolonialnych ludów w ich walce c.ześnie niedocenianie sił klasy ro-
o wolność 1 niei1awi!.słość. botn~ elł ob<mi pokoju, Drualm 

5 Zwiększenie płacy robocz~j 1 za. błędem jest sekciarstwo, kitóre - po 
stosowa.nie ruchomej ska.1•1, wy. dobnie jak oi>ortunizm - 1łumaez7 

płacęnie wsz'.V'Stkim pracuJłcym comte się niewiiarą w masy i pne.zkadla 
si~cznego dodatlru wyrównawczego w Partii w jej ruchu naa>nód. Nał• 
kwocie 3 tysięcy fra.nków z111Stosowa. Je bezlitośnie zwa.lezaći. Na,leły Jed· 
nie usta.wy o umowach zblorowych z nak również uchronić się przed pe. 
wprowadzeniem zagwara.ntowanego mt n~ją policyjną, która dąży do 
nimum płacy, zado9ćuczynienie shlsz. Podk®a.nia Pariii od we~trz, 
nym ż!łdaniom byłych kOmbatantów, pi:.ed pe~etra.cją titowców l vockl­
ofia.r wojny byłych je:tic6w wojennych, stow, ktoryeh ;wY'korzystują obecne 
bczrobotny~h, emerytów, ofiar klęsk koła ,rząd:zące i i-0h mooodaiwcy une 
zywiołowych 1 starców obrona. naszego rykoanscy. w~~ stąd konlecsnoś6 

' , . surowej czuJD<lSOl rewolucyjnej, a-
pnemyslu prz~d za.kusami i poa:roz- trzymania centra.lłanu demokratycz 
ka.mi imperlai~1zmu ameryka6sk1ego. nego i kontroli oddolnej, jak r6w· 

&Uzdrowienie fra.ncus~iej gospoda~ i . stale' 1~.+ ki 1 aam-""-ł•kJ. 
ki rolnej drogą polityki oparteJ n ez " A&;r•Y VA.I.Of o1 

n& ustanowieniu stałych 1 korzystnych 
een produktów rolnych, na obronie na 
szych podsta.wowych upraw przed 
wielkimi eksporterami spoza Atlanty. 
ku 1 mnynij. 

1 Ponowne na.Wiązanie non:ilalnych 
atosunków ha.udlowycb. z kraja.­

mi środkowej i Wschodniej Europy. 

8 Demokratyc:na reforma systemu 
podatkowego, silne zredukowanie 

wydjt.tków wo,ł.skowyeh, wyasygno­
wanie znacznej czę.4e1 kredytów woj 
skowych na odbudowę 1 budownłc 
two ndeszkaniowe. \ 

9 Utrwalenie zdobyczy demokraty. 
cznych, Z-Właszca w dziedzinie 

ube7il>ieczeń soejamych, którym za· 
g.raża.ją wielcy kapitaliści francu· 
cy i amerykańscy, 

KONCOWE SŁOWA'. 
THOREZA '· 

Wa.let:ąe o pokój - paiwiedrd.ał M 
!Z.a.kończenie Thorez. - wa.1.C'ZYłDY • 
socjalizm, o kom~, wa-lczymy e 
najpiękniejszą I naslunnieJlq 9Pft• 
wę. 

Społee7eństw{) kapiiallstycme eka 
une .1est na zagładę. Powmno ooo 
ustą,pić i ustą,pi miejSea. socjalizmo­
wi 1 ikomunlzmowi. Nowe 9tosunkł 
produkcji, 011arte na zbiarow&J 
własnośef środków proclttkoji, po­
zwolą na b~ra.nicmy rozwój 111 
wytwórczych ł wseystkich !ldoinoścl 
człowieka, który stał się panem pmy 
rody. Wówczas zapanują, na eałym 

świecie S7JCZęście i pok6J, Wówcsu 
dO!lć będde dla wszyst.td.cb „ehteM 
i róż.", 

10 Obrona legalności republ.ikaó.· 
&klej i awob6d konstytucyj­

nych (prawo strajku, wolność słowa, 
Wolność zgromadzeń, .2ll.'"Lesrreń i de-

Partia. nasze. - o'wiadczył TMrez monstracji), znie.'łienie nikczemnych 
- na.wołuje do jedności działania w ustaw, sJui.sowanie rozka~ de Gaul· 
dą.żeniu do realizacji następującego le'a, w myśl którego można samo· 
programu: wolnie pozba.wlać obyWateU ich 

1 Wyrzecz.inie silt ,,planu l\!a.tsha.lla" praw obywatelskiich, zaiptzesłanle 
or~ wypowiedzenie „Paktu A.- prześladowań robotników bronią· 

tlantyckiego" i W'Sey8tkii.ch uzupel:nia. cych swego ·kawałka ohleba oraz pa 
Jtcych go porozumie!S., czyn;ny u<Uiał trl.otów, brond.ących pokoju i wybrań 
Fra.I1cji we wszyStkich wysiłkach, ców ludu francuskiego, wiernych 
nn±erza.Jitcyeh do u:ita.nowienia. demo. I swym me.n.da.tom, rO'llbrodenle i r-0z· 
kra.tycznego, spra'W1iedliwego i trwałe wiązanie para.milłtairnych farmacji 
go pokoju. opartego na. pfz.estr.zeganiu woJny domowej zorgUJb;l)wanych 

D<f roboty, towarzysze! Do boJa­
z wiarą w siły kluy robołniczej, al· 
ły ludu, z wiarą w przyszloilć, Jd6· 
ra, cokolwiek by się sta.6 mia.li> -
na.lMy do 'kómunizmut WalcDny • 
nadwyłszą energią i prsekonanfem o 
pokój, o nieza.w.lsł<>ść ltll'odOW'- o 
Franclię! . 
· iN!ech żyje Jilrancu5iks Putta Eo­

munlstycznat Nieeh żyje wolna, de• 
mokraty(l7;lla l niezawisła Fr&ncJal 
Niech żyje komunizm! Nleeh ży.Je 
pokóJl 

Zakonnicy.- !.~.l!!,!:..!!u~Klll!lll~.!!u!:u~l.~.2 
agenci watykańskiej sieci szpiegowskiej 

i amerykańskiego imperializmu 
ska z a n I w Pradze na I< ary długoletniego więzienia 

PRAGA (PAP). - W środę tlnia 5 bm. zakończył się w Pradze pro­
ces przeciwko 10 wyższym duchownym zakonnym, oskarżonym o zbro­
dnie zdrady stanu i szpiegostwa ora.z o upra.wlanie dmłaJnO!lc1 dYWer­
&yjneJ na terenie Czechosłowacji. 

rania, zabrali głos obrońcy, uf.my. 
mując, że oskarżeni wypełnhli jedy 
nie rO!Zka.zy swych przełożonych, a 
wychowani w na pół feudalnej at-

Po ostatnich e:emaniach oskatl.o­
nych w sprawie t. 'LW. „cudów" 1'tó 
re zdarzały się rzekomo w różnych 
częściach świata, m. in. na Filipi­
n.ach, w Fatimie, Lublinie oraz Ci­
hosti w Or.echach, zabrali głos rze­
czoznawey politycrzmi i wojskowi, 
którzy stwierdzili, że materiały do­
starczane pn;ez oska.rionyCb Waty­
kanowi t jego agen~m posiadały do 
niosłe zna.cr.enie, Oskarienl dapuśc:ł· 
U się czynami swymi zbrodni :-4ra­
dy stanu. 
Następnie prrzemawlał proltUl'a­

tor dr. Oi'Żek, który poddał s:iczegó­
łowej analizie politykę Watykanu, 
stwierd~jąc, że stolica llJJJOSłolska, 
reprezentuJąca najba.:r4biej reakcyj· 
ne siły ś'Wiaita, stoi obecnie u boku 
kapitalistów i imperia.listów prze­
ciwko obożowł pokoju 1 demokracji. 

Watykan - oświadczył prokura­
tor - nigdy nie był przyjamie us-to 
sunkow.any wobec narodów Czecho­
słowacji. Po zajęckl republilf' pmez 
hordy hitlerowskie Watvka.u. aie tyl 

mosfeme kla~ornej, odcięci byli 
ko nie zaprotestował prreclwko tej niemal rzupełnie od dzi&iejszej rrze­
zbrodnf, a.le pneciwnie, 'znałąe za- czywistości. 
bór pogranicza. Czechosłow'11)jl, wcie · h ło k _._ ""' 
Ul zrabowane ziemie do niemieckiej Po ostatruc s 'Mich os a.;wny-..„ 

z których kilku wnazllo żal z powo 
dl~cezji. Bezpośrednio po woj!l!e du popełnionych zbrodni, trybunał 
Watykan starał się przy ;omocy ł 'ł k k j d to 
wszelkich dostępnych nru środków og osi wyro s azu ący: re emp • 
srikodzić interesom Czechosłowacji, rystę, absolwenta instytutu wschod 

niego w Rzymie, ks. Mastllaka, na 
o czym najwymowniej świadczy dożywotnie ciężkie więzienie, opata 
przebieg obecnego procesu. klasztoru oo. Premonstrantów ks. 
Stwierdzając, że Repu'l:>Uka Ole- Machalkę na 25 lat ciężkiego w.ię­

chosłowacka nie jest dziś iuż osa- zienia; prowincjała rzakonu oo. Je­
motn:iona, że posiada poparcie po- zuitów Siilhaaia na 25 lat c:!ęźkiego 
tężnych sił o-brońców pokoju, popar więzienia; opata klasrLtoru oo. Pre­
cle Związku Radzieckiego i krajów monstrantów ks. Fajowskiego na 20 
demokracji ludowej, prokurator o- lat ciężkiego więzienia; dominikani­
świadczył, i.e lud Czechosłowa.cjI nie na ks. Braito, na 15 ,lat ciężkiego 
pozwoli już nigdy zatriumfować re- więzienia; franciszkanina ks. "Jrba· 
akciJi l znajdzie odpowiednie ~rodki na na 14 lat ciężkiego więzienda; je­
dla ukairanla tych, którzy 11ragną zuf.tę ks. KaJ.pra na .12 lat ciężkiego 
oddać go w niewolę przy pomocy więzienia; redem~!orystę ks. Biesi• 
ciemnych i podsiępnycb praktyk. ka na 10 lat ciężkiego wiezieni~ je-

Po przemówieniu prokurato~a cl,r. zuitę ks. Mikulaska na 9 lat w.ięzie­
Urvalka i prokuratora Broeo\1eJ, któ . 
ra, po ocenie zbrodni oskarżonych, ma; premonstrantę ks, Barłlaka u 
zażad.ała jak najsurowszeio !eh uka l 2 lata wiez;ienia 

/ 

• 
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KADRY~ D-ECYD.QJĄ 'ID ~ f!f'J:o 
o wykonaniu Planu 6-letn1ego ~~ ~ ~ · 

Aktyw partyjny Czerwonego Widzewa obraduje N.ł. ·DYSTANS . 
RaUMiejska Hamburga (strefa brytyj1ka) powzięlJ uchwalf, sabsu• 

Pnełftec Jaaalerme}i cWelaic1 w:­
dzew wykall&ł, jalk bacrdzo w ciwu 
ostatnich miesięcy Wj'róeł aktyw par·· 
tyjny. Zaówno w spraw.otdaniu, j~ 
i w dyskwji poruszano J)<TW'dne zii­
gadanienia produkcyjne oraz pairtyj· 
ne. KTytycz.nie anali~owano po.pełnla­
ne b-łędy, szulcano wnikliwie ich przy­
czyn. I jeszcze jedna cecha charak.te· 
ryzowała tę kcmferencj~ - obrady 
toczyły &ię w podniosł)'m nastroju, 
do czego pn:yc:tl'lliła •it przf!de 
wszystkim· aktywność kobiet-delega.-
tek. • 
Stanowiły one wprawdzie mniej· 

agość - na ogólnQ liczbę 95 delega­
tów było tylko 28 kobiet, ale ich bo· 
jowość domin~ała nad obradam1. 
Przemówienie niemal kaidej towa· 
rzy>$zki wnosiło nalJl;r6j entuzjazmu. 
To właśnie one rzucały raz po raz o­
krzyki „Niech żyje Wielki Stalin. 
nasz ukochany Wódz i Naucz1ciel!", 
podejmowane z entuzja.zmem pTZ!Z 
zebranych. 

J edliakże pomimp tego nastroju en­
tuzjazmu i bojowości, · konferencja 
Wmewa nosiła zarazem Toboc:tY cha­
rakter. SpTiwwozdanie nstępujęfl.'j er 
zekutywy przedst.':Wiało kry:tyCJ!ll\ie 
i samokrytycznie całokształt pracy 
dzielnicy zarówno w dzied;tlnie pro­
dukcji. jajt i spraw pal"tyjnyeh. 

Trudno omówić w szcz\lipłych ra.. 
.mach jednego artykułu 'WBZY•tlde sa· 
gadnienia, poruszane w s.prawozdanh.t 
i w toku. obszernej dyslr.usji. Ograni­
czymy się t,-m razem. do jednego, be.r 
dzo wainego zagadnienia, do spraw 
kadr i ezujn6Śei rewolucyjnej w do· 

, borze tych kadr. Do innych zagadnień 
poruszonych na kon!erencji jeszcze 
poWl'ócimy. 

NAKAZ CZUJNOśCI REWOLUCYJ­
NEJ W DOBORZE KADR 
„Trzeba nares:tcie ncm:unieć, ie 

ze wszystkich istniej,.cycłl u 
świecie cennych ka.pita!ów najeen.• 
.niejszym i nnjburdziej decydujt· 
cym kaplt.ałem q ludzie, ko.dry. 
Należy zrozumitt, że 'f7 nasi:ych 
obecnych walU\\kach „kadr1 de­
cydują o wszystkim." 

Jeśli btdziemy miełl dobre ł tłc.z­
ne kadry ,.. przemyśle, roktktivłe. 
w transporcie, w armii - to kir•! 
naH b~d'.iię niezwyci~Y- Jeśh 
nie b~emy mieli "-kich kat'łr -
będziemy kuleli na. obie nogi." 

Oma.wia.jlł(l zagndnienie kadr ia 
d"Zielnicy, to\v. Rosiak, I sekiret3o:z U.· 
stępuj~cego Komitetu. Pl"f ~zył tę 
aktualną dla naazej sytualcJJ W'YP~ 
wiedź Towarzysza Stalina. WłaśniEi 
to zagadnienie szczególnie Olltro etoł 
przed a.ktywem Widzewa. 

Przebieg konferencji podstłlwo,vych 
organizacji, konferencji <b:ielnicowej 
oraz prze'bieg sebrani& rozszen:onego 
plenum KomiteJt:u Dzi~l~owego. 
świadczą o tym, ze or~nizac)a par­
tyjna Widzewa zrozumiała i przy­
swoiła sobie U<:hwały III Pletw~. KC 
naszej Partii w sprawie czuijnOllel re· 
wolucyjnej w doborze kadr- Towa~J: 
sze przypatrywali aię czu.jniej, an12:cih 
dotychcza.~, pracy niek:t6rrch ~złon· 
ków Partii i wycią.gn~li odpomedn1e 
wnioski. 
Zaostrzając swe czujność orga.niza· 

cja partyjna PZPB Nr 5 d<)Szłn, do 
wniosku, ~e za niewykonanie plimów 
1 złą ja.l;:ość przędzy odpoyńada pr~~ 
de wszystkim dyr. Pot~i, człow1ek 
obcy Partii. Ob. Potoclu sostał usu· 
nięty z szeregów partyijnycb. 
CharaJiter~tyczny jest fakt sdot· 

maskowania przez towarzyazy dyirek­
tora technicznego P11PB Nr 16, M~r· 
dyły. Tow. Aniela St:ucbian, robo~ica 
postawiona niedaiwno n~ stanawi&k~ 
I sekretarza pod~tawaweJ organiza~31 
PZPJ;l Ni· 16, śmiało gkrytylro~ła 
dyrektora technicznego, ziwzu.caJą~ 
'llU całkowitlł obojętno~ wobec ludr.1 
i produkcji. Wówczas o~i na z~­
~•raniu tow. tow. Zofia Wofala::c 
.. PMS i Sicilis'k:i z P~PB ~T 5 prl!YJ­
·~eli się cobrir.:e dyrektoro'Wl, któremu 
; Polsce Ludowej oboj.,tni 64 ludzie 
Judujący socjalizm. Dzięki ~tnu udr;.. 
to im siQ zdemaskować P· ąko.i:alo 
się, te Mardyła jest p;zedwo~~ym 
ąłuinrnem fab1vkantów 1 sanacJt. Oka.-

uło aię. ie gdy w 1935 rOiku t~w. Woź 
niak zlSie.rała pieaiifł(łze na gtrajkują.· 
eych robotników „Semperitu", tenże 
ll!ardyła odmówił, twierdząc, ie ,,dla 
komunistów pieniędzlr nie da". StwiSl' 
dzonlł, ze Ó'W Mardyła w przedwojen­
nej Polsce sanacyjnej wyrzucił z fa.­
bryki to\V, Siciń$kiogo, choclat ten 
mu powiedział, że ma. pięcioro drob· 
nych dzieci - wy.rzucił ~ z praey, 
gdyi rewolucyjny robotnik był dla t~ 
go przedw<>jennego kierownika. nie­
wygodny. 

Na konferencji wskiwano r6wnid, 
ie dyrektorem ,,Azbestu" był przed­
wojenny fabrykant, dyrektorem 
„Chłodni" - sanacyjny prezydent 
miasta Wilna, z:D.Ś sekretarzem pod· 
sta.wowej <>rganizacji partyjnej zo­
stał były grana.towy J>l}licjant. 

Towarzysze na konferencji śmiało 
skrytykow11li dyrektora. naczelnego 
PZPB Nr 16, ulegającego teoJ."iom, ~e 
na kiel'owniczych sta.noiwiskach lepszy 
jest wróg, lecz fache>wiec, aniżeli nie 
przesz.kolony jesuze, ale ofiamy ro­
botnik. 

o niewłaściwej polityce kadt mad 
czy także stan podst~wowej e>rgani­
zacji ps.l'tyjnej w Szkole :Prr.y&poso­
bienia Przemysło,vego Nr 40. Komi· 
tet Dzielnico-wy r.ad:owa.lał się przH 
długi czas tym, te organizacja par 
tyj.na tej szkoły odbYWa regulamie 
swe pDSiedunia, wpłaca alcł.adkl człon 
ko-wśkie i na Centl'alny Donl. Pod· 
c:z.~ konferencji stwierdzono, te właś­
nie w tej organi'!:aeji tolerowano 
yt:icet długi C!H członk6w Partii, któ­
rym udało !!lię ukryć, że należeli pned 
wojną do wrogich klasie rC>botniczej 
Ot"ganizacJ!. Orga.nizacJa partyjna 
zbierała się wprawdzie regala.mie. ale 
tolerowała kierownictwo szkoły, które 
nr6bowało wyehowywać mło<izież 
&r.kolną. w duchu reakcyjnym. .Pne-
11zkadl'!n.no ZMP·owcom w ich praey 
na tercn1e szkoły. 

NIEWŁAśCtWE POS~OW ANIE 
N~KTóRYCH MAJSTRÓW 

S,;eroko była także d;r'9kutowana 
soru.wa udzielania pomocy prr.odow· 
nikont pracy, raejonalizat.orom oras 
sprawa ctoczenia n&łeiytf opieką ro· 
botłrikó'1', wysuni~tych na wyższe 
stanowiska. Towarzysze poruszyli 
11pra.wę niewłaściwego po9tępowe.nl.a 
niektórych majstrów wobec robotru­
ków. Tow. Dobrowolski, przewodni· 
czący ZMP w PZPB Nr 5, przytoczy? 
chara.kterystycxny takt całkowite.go 
braku opieki nad przodO'wnikami :ie 
strony jedneiro z majstrów. Otóż dwie 
Zl\fP·ówki, pr.zodownice pracy, tow. 
tow. Perska i Sionia. post&nowiły 
wzajemnie sobie po-ma~, aby ich 
wo:rszta.ty były ciągle w ruchu. Gdy 
jedna odehodziła na chwilę, druga pil 
nowała wal'lntatów. Ten system wzp... 
jmmej pomocy w~r6d J?llooy~h tka· 
czek nie podobał 9ię maJstrowi Suro-

Będę pra.cowa.h. dla nlOJeJ Partii, 
Cłla PolM:l Ludcnvej ile mi sil •tar­
':llll" - oiwia.dc:i::yła na konfercneil 

tow. Julia G6ro:zak. 

I wiła takie t ow. Górczak.. Tow. Gór­
cu.k, w.ysunifta na stanowi*o pod­
~ego w P'l.PB Nr 16, na.piętno­
wwfla zachowanie mt ma.jstra Leśnia.· 
ka. który na pro~ o udzielenie jej 
waa.zó\Vek, oświlldczył krótko: ,,Z kO· 
bietami pracować nie będę, albo ja, 
albo kobi.,Y.majster". Na te.n objaw 
watecmietwa odpowiedziała tow. Gór­
czak z trJbu(ly konferencji w aposób 
zdecydowany i be$kompromit1<>wy: -
„Będo podm~ym, btdt Jewteze 
maj9trem, ~ł pracowała. dla moj~ 

I kiJCh:meJ Puf.ii i Pol9ki Ludowej ile 
mi sil •tat'CSJ". 

Bł.~DT W POLITYCE 
P ERSONALNEJ 

Te i wiele innych faktów, wysun!ę· 

I tych przes 39 zM>ierających głos w 
dJ<l!lkusji towarzyazy, świadczą o tym, l że sprawa kadr pnedsta.wiała się do­l tyeheza.a kiepsko. Co było tego przy­
CZ)"llł? Przy~yny wy.ka,~ywał w 
wwoim 91>rawozdaniu tow. Rosiak, mó­
w1U o nieb towarzysze w toku dyskiu· 
&Ji. 

Polityka kadr kierownictwa dziel­
nk7 była krótkowzrocma. Zagi..dnie­
nie to om111wia.n.o dopiero wtedy na 
egzekutyw.i!) kiedy w jakimś zakła-­
dzie czy imtytucji zabrakło kandyda­
ta Da odpowieazialne stanowisko. Na 
żadnym zebraniu partyjnym jakieg"­
kolwiek zakładu nie rozpatrywano 
sprawy kadr, ja.ko :r.Madniczego za.­
ga.dnienia. Nie interesowa.no sic; 
w należytym stopniu ka.ndyda­
tami na wyższe stanowi-ska, wy­
znaczano ich mechanicznie. Nie udzie 
lano im naleiy~j opieki i w ten spo· 
sób niektórzy awansowani r<>botni.cy, 
pozostawiani eami sobie, załamywali 
sit. 

Jednym s podstawowych hłęd6w w 
polityce kadr było nied-0eenia.nie r~U 
kobiet. Na przykład w PZPB Nr 16, 
gdzie 85 proeent wśroo zatirudnionych 
i 60 procent ~łonków Partii stanowią 
kobiety, w cią.gu całego roku wysu· 
nięto na wyższe sta.':lowisko tylko 
jedng kobietę. Właśnie z ti jedyną 
kobieti, awansowaną ua podmaj;łtrze· 
g-o, nie chciał wst>ói'pracować majster, 
uważając, te to byłoby poniiej jego 
a-odności. 

Należy !tvlierdzić, źe ostatnio na 
dzielnicy wid.zewiokiej przełamano jut 
częściowo niektóre ;i;łe ne:wyki w po­
l!tyce ki.dr. Wyniki tej ;amia.ny lllł wi­
doczne. Ba.r~o dobrze pracuje egze­
~ut.yw .a WIFAMY, kt6ra na swych 
posiedzenj1teh wyczerpująco cnn.awia 
P~t posi;c;i;ególnyeh członków. To­
WUZ11SZe zastana.wia.jJt 11!~ nad t}"7Il, 
kogi> uale-.dy wy:m.nęć i w j~ki ep<Jsób 
aWlllłSOWa.tlf'MU robotftikmd pOl.1\a.gac 
w }ego prae1. 

Dzięki tej m~ )lOlityce, z WI­
F AMY WJ'i!Zło wieliU przodujących 
robociarzy, któn:y zajęli kieroW!llicze 
lłtftnowi&k.a w różnych dziedzinach. 

Równie:! i w nię]d;óTych irmych fa­
bryk.ach daje aię zauwaiyć pewna 
zmian& na lełl;;r:i.e. W ciągu ostatnich 
dwóch miesif}Cy 2.0!llł.ttli W}'li!rul.ięci na.· 
stępujący towarzyaite z układów, 
zne,jdująeych się na dzielnicy: tow. 
tow. świderiski i LiP'Jlri na sta.nO'\v?· 
ska majstrów w PZPB Nr 16, tow. 
Pik&ła - na 5tanowisko kierowni'lm 
warsztaiów rneehanic~yeh w WJF A­
MIE, tow·. Perski .,.,.. na ki&ownika 
pel'6onalnego Wytwórni Sprzęt\\ Ko· 
munikac:,rjnego, tow. KaźmiercT.at< 
(robotnka z .~M:bestu") - na rete· 
renta socjalnego w „Chłodni", tow. 
Rulka - na sts.nowisko dyrektora ad· 
ministrar,yjno-handlawego, tc>w. Du­
lewicz - na stanowisko dy:rekitora 
nacii;elnego „Chłodni", tow. Wnlerię 
Nowak - na. iMtruktorkę przy k&­
miteeie Dsielnicowyin, tow. Helena 
P311znicka - na referenta personal­
nego w PZPB Nr 5. 

Priebieg konferencji, wystlłpienia 
kobiet i młocbieży '\V!Ska.zujlł na.m, ja­
kie bogate i niedoceniane źród~a akty­
wu znajdują 1i' we wn~tklch za­
kładach pracy. 

AKTYW 
KOBIECY I MWDZIEt.OWY 

Aktyw kobi9CJ i młochieiowy wy­
r6!!ł, mimo niedoetatecznej opieki ze 
atrony wład1 p.a.rtyjnych i dyrekcji. 
Tow. tmv. GórczaJc, Wageni>lichel.', 
Studzienn~. Ror,piers.ka., Woźniak i 
wiele innych kobiet, w rzece-0wych 
i bojowych priemówieniach wykll'..1a· 
ły, :te eh04 i potrafią. praeowae. No­
wy ko111.itet dzielnicowy, wydział per 
e<inalny i komitety układowe, winny 
zwrócić uwagę nie tylko na koniecz­
noi!ć dalszego, systematycznego wY· 
suwania no'11-ych kandydatów: na. kie· 
re>wnicze stanowiska, al\) przede 
wszys~ winny troskliwie za.jąć się 
nowowysuniętyrni robotnikan1i zarów­
no w kierownicbwie partyjnym, ja.<k i 
w adminiirtracji. 

wieclciemu. który w niesłychany spo· 
sób az;vka.nowal d:ziewezęta. 

O atoaun1."U nlekt6rych ma.jatrów 
do nowuwvsunietych robotników mó· 

R-zeez ch&.raktery&cynna, te aezkol· 
wiek spra.wozdrulie 1>raz dylflcusja. o­
bejmowały szeroki wachlarz :zą.gad­
nień, jed:nal<że nie wlłpomniano wca· 
leo: o tym, w jaki sposób komitet dziel­
nicowy zaopiekował ~~ dotychczas no· 
wowybranymł towarzyszami, sekreta.. 
rzami i członkami epekutyw podst.a· 
wowych orga.ni,;a.cjl. A sprawa jMt 
pilna i poważna. Od tego, w jakim 

stopniu zdołMny nauczyć pracować iflCll .:i:ebra1i publicznych i manifestacji w promieniu l km. od irruwhu ra. 
ofi&rnych, ale niedoświadczonych je- iusza. Za przekroc::enie tego saka.w gro:ii do 2 Lu wię%ieni.ir( J). ]Uł 
szcze towa.rzyszy w egzekutywach 
i komitetach, zale--'Y realizacja uchwał szczegółem godnym podkreślenia, śe ta uchwala zapadł.a na wnio„k frakcji 
na.szych wkdz partyjnych w terenie. 1ocjal-demokracycmej (schwnacherowców). 

To samo tyczy się v.~iętych ro, Nie mama ~ jednak dziwić, :ie partia p. Schumachera pragnie odgro. 
botników na stanowiska kierownicze 
w administracji. d~ć lię od ma& pracujqcych, które protesiujq przeciwko polityce siadu, 

Niedostateczne pr-zeszkolenie zawo. be:robocia i rehitlery~j~, dystamem pnynajmniej jednokilornetrąwym. 
dowe i teełniezM! Jakże ciężko od· 
czuła ten brak toWa.rz~zka Górcza.k Socjal-demokraci niemieccy, podobnie jale ich koled:y /rt.rneuscy, bel,Pjscy, 
r; PZPB Nr 16, gdy na jej prośbę o holenderscy i in.ni, dawno jui utracill istotny kontakt s masowym nulami 
wsk~6'vki dla. jej pracy na. nowym robottiicz"'71t. " potrzebami, troskami, iq.daniami i nadziejami lud1i pracy. stanowisku, ma.je.ter zwymyślał ją. W , .. „ 
tlllkiej sytuacji może się znaleźć wie- Zamia!c takiej łqc::n-OŚci, 1ehumacherowoy. blumowcy, apaakowcy I s. p., 
lu wysuniętych robociarzy partyjnych podtn.ymujq iywe i idsle konia.lay • imperialmnem ~kańskim i kopi. ' 
i bezps:tyjnych, jeż&li nie zaopieln1je ed 
się nimi o.rganizacja partyjna. Ten t.alMtami swoich krai6w, nie cofając ai~ w aluibie dla reakcji, nawee pr: 
obowiązek przede wszystkim spoczy- otwdrt.ą sdradq 11W$ robotniczych, nawet przed wyraźnym angażowaniem 
W& na mnjirtrnch i dyrektorach. rif do csynności upiegowskich i dywersyjnych, na Decz dolarqwycl' ro11 
Sprąwa wychowania kadr, rekrutu· 

jących sit spośród rewolucyjnych, kazodowców. 
ofiarnych robociarzy, jest obecnie naj Kilometr - w dysiam stanowczo niewielki. Schu.macherowcy : Bam• 
ważniejgzyni :i:ngtu!nieniem dnia. Od burga j 1 innych nawet miaat niemieckich dojdq mpewne wkrótce do 
szybkości prteszkolenia tych nowych prnkoruwiia, se odległość pomiędzy toejal.-demokratycmymi prowodyrami„ 
katłr za.leży realizacja Planu 6-letnie- a ,_.-n) robotflic:ymi powinna wyno&ić conajmniej - 10 kilometrów, 
go, pia.nu sytooci i dobrobytu. 

O tym winniśmy pamięta~ i stacza~ I ponietoo.t odległość mniejsza groziłaby możliwoici11„. zetknięcja uę, a ~· 
uporczywe boje z wstecznymi teoria- kie setknięeie - '"' względów srtnUmialych - jest dla renegat~w - i nie 
mi o rzekomo niezaatą.pionych fnchow mile, i niebezpieczne. B. D. 

cach. (B) --------------------------------------------------------• 

Czgn . Pierwszo ma jorng 
ciosem w podżegaczy, wojennych 
Załogi• fabryk łódzkich masowo podejmują zobowiązania 

Na 'll!!W załogi Cement.owni „Gro­
diz.iec'.' kolejno odpowiadają wszyst­
kie załogfi fabTyeLlle nasrzego mia.­
eta. Ani jeden izakład rue chce po­
zostać w tyle w tej szlachetnej ry­
-1izacji o najlepM.e, najgodniej­
sze ucmmenie ~IitdsYnarodowego 
Swięta kJuy nboinkzeJ. 

PZPW Nr 38 

Robotnicy PZPW Nr 38 rw)>owi.ą­
IZ:3.li sie w ramach współzla.wodni­
ctwa długofalowego wYkopać rocz­
ny plan w przedrLa,lni do 18 gru· 
dniu, w tkall.11i do 22 grudniia, w wy 
kończalni do 27 grudnia i w farb\ar 
ni do 28 grudnia. Na 1 Maja dodat­
kowo wyprodukują w przedzalnl o­
koło 3 tys. kg. przędzy, w tkalni po­
nad 6.000 mtr. towaru, ponadto u­
ruchom.tą dwie di-aparlci. 3 szarpa­
c:zie i wybielą skr~ę. 

PZZPJ<; l.ócli-Pólnoc 
,.Zdajemy sobie !Prawe. że podej­

mując zobowiązania produkcyjne, 
przyczyniamy sie do rozbudowy 1 
gospodarcz.ego wzmocnienioa kraju, 
zadając w ten sposób cios podżega­
czom wojennym" - gł<Jsi rezolucja 
załogi l'ZZPJG Łódź • Półnoo. 

- Celem uczczenia 1 Maja podej­
mujemy następujące z.obowląriarrla: 
do C'.l.erwca br. upłynnimy remanen 
ty na sumę około 7 mil. zł. Zmniej­
szymy odpadki przędzy o 0,3 pro­
cent, co da w ciągu roku ponad 2 
m'.il. .tl. ()Szczędnoścl. Podniesiemy ja 
kość tkanin do 56 procent primy i 
mlniejs~ymy ilość braków o 0,8, 
ilość g<>drLin postojowych o 0,5 pro­
cent. Wykonamy nasz plan pań­
stwowy do 28 gruqnia br. Na da:leń 
1 Maja wyprodukujemy ponad plan 
3.000 mtr. tkanin jedwabnych". 

PZPW Nr 6 
Zeb@nie w wełnianej „Szóstce" 

miało charakter nadzwyczaj uro­
czysty. Cała załoga, a szcz.ególnie 

młodzież, gorąco manifestowała swą 
nieq;łomną wolę walk!!. o pokój, o 
przyspieszenie !Planów produkcyj­
nych, o pełną realizację ~b<1Wiąu.ań. 
Wśród licznych ~w.i.ązań indy­

Wlidualnych i ?JbioroWYch wysuwa-

ko\1/ski.ego, drugą w sklepie deta• 
licznym Nr 1 Pl'iZY ul Piotrkow11kiej 
115. 

P.lJPW Nt' l7 
ją s.ię na pi-erwsey plan następu- Mw, aJ-· PZPW Nr 37 _ g1ost 
jące: " --

Plan roczny wykonać ao dnia 5 reoolucja, podjęta na wczorajsreym 
g'l'Udnia.. Personel brakarski przy- rzebraniu - postanawiamy przystą• 
czyni się do podniesienia Ja.kości. o pić wszyscy do współzawodnictwa 
2 prooent. Reiferat Selrolni<:twa Za-
wodowego zobowtiązuje się do 1 długofalowego. Zobowiązujemy się 
merwca br. przeszkoli~ WSZYStldch podnlieść naszą wydajność o 4,4 pro 
robotnl:k6w. nie wykonujących baz cent. Reasumując ri:obowioązania 
akordowych, zorganizować kurs dla długo.falowe oddziałów produkcyj-
brak>a:rzy. Reterat BltP zainstaluje. . . 
wentyla.tory, zabezpieczy kola. pa- nych. :robowiązu)eDly !ie roczn7 -
sowe, wybl.e.11 sale. Administracja plan paiut.wowy wykonać w przę­
zakładu upłynnzi do l Maja towary dizalni do 21 list.opada. w tJcalnł do 
gotowe d artykuły techniczne na .su- 15 grudnia, w drukami do 18 gra• 
mę 57 mil. rl., a do końca roku na dnia, w wykońcnlni do 18 rrudnla. 
swnę około 150 fJU. zł. 

PZPW Nr 33 

Robotni'cy PZPW Nr 33 zobowJą­
v.ują Się plan za kwiecień wykonać 
w 106 prooent-a<lh i dali 180 pro­
cent primy. Plan roczny WYJ>E!łnić 
do 18 grudnaa br., upłynnić zbędne 
remanenty na sumę 1 mn. zł„ zmvn 
tować i oddQć do użytku dla uaz­
niów Gimnazjum Przemysłowego 1 
szarpacz wełniany. 

Centrala Handlowa 
Przemysłu 

Elektrotechnicznego 
lPracownicy CHPE, podejmując 

Czyn Pierwszomajowy, postanowili 
plan roc?.ny obrotów w sumie pół­
tora mllła.rda złiliych wYkonać w 
Pr,tec:iągu 11 mieslęcy, przy jedno­
czesnym obniżeniu kosztów handlo­
wych o 5 pro~nt. Na dzień 1 Maja 
przekroczyć plan obrotu za 4 mie­
siące o 30 milionów uotych, riapro­
wadzić ina wszystltlich placówkach 
wzorowy ponządek i utworzyć dwle 
brygady WT.orcowe. Pierwszą w ma­
gazynie II hurrowni przy ul. Wjęc-

PZPDz. im. E. Plater 
Jak donosi nasz lrorespondA!nt.' 

t.ow. Dłużyńska, rzebrain:ie w PZPDL 
Im. E. Płater miało charakter nad ... 
zwyczaj uroc:i:y.sty, a z.araozem ra­
dosny. Robotnicy wystąpili z dlu­
gim łańcuchem zobowiązań, Gorąco 
oklask!i.wano mlodrz.ież, podejmującą 
robowiąz.anie podnlesiepia wydajno 
ści d jakości pracy, diiewiarzy, maj­
strów. W podsumowaniu ri:obowlą­

izań indywidualnych 1 zeJPOlowych 
cala rzałoga postanowila wykonali 
roczny pła.n pańll'twowy do dnia 13 
grudnia br. w 105 procentach. oiu 
uzyskać oszczędności w kwocie 20 
milionów złotych. Dzięki zmniejsze 
niu zapasów ponadn.ormątywnych 

- a:woln:lć dla gosPodarki narodo­
wej do końca ro~u 51 milionów 
złotych. 

Zjednoczone Fabryki 
Śrub i Nitów 

Rozwój ruchul racjonaUzatorskiego 
Tow. Paćka, korespondent fa­

brycruiy, pisze: Swięto m!ę~ynaro­
dowego proletariatu uc:re.i nas.za za 
łoga wzmożonym wysiłkiiem produk 
cyjnym. Plan ta kwiecień wykona­
my w 110 procentach. Roczny plan 
produkcyjny ukońmymy do 15 gru­
dnia br., dając ponad plan 40 ty1. 
kg. artykułów śrubowych. Próetz te­
go wykonamy murowane ogrodze­
nie, oddrz!elające budynek adm:llll1-
stracyjny od zabudowań fabrycz­
nych. oraz uporządkujemy suro­
wiec, znajdujący śię na PQdwórzu. 

wśród •olejarzq 
Kurs nauki rysunków technicznych 

w aali Zarządu Okręgowego ZZ I Na ncz.eg6lne podkreślenie zas1U­
Prac. Kol. R. P. uruehomiony został guje wydatny rozwój ruchu racjo­
onegdaj kura ~Y nauki ł t:a• nald.zatorskiego w8r6d kolejarzy, któ 
ad 1')'15Unk6w techniemych. urzą- ry w atosunku do ubiegłego roku, 
d:wny stara.ni~m ltlubu RacJon&Hza. wykarmje trzykrotnie więksq ilość 
t«6w pra.cownlll:6w ll:olejowyc.b, ' ri:głoszonych l zatwierdzonych po-

mysłów. • · Zadaniem i celem kursu jest ria­

poznanie jak najszersrzych rusz pra 
eown!ków kolejowych z zasadami 
rysunków technicznych, jak najści­
ślejsze powiązanie współpracy ro­
botników z inteligencją techniczną 

oraz umożli\Vlenie wszystkim racjo­
natirt.atarom, samodzielnego wyko­
nyWania i odpovńedniego przedsta­
wienia w rysunkach swych ulep­
siten. 
Ch~tni i zdolni będą mogli po dal 

szym szkoleniu ubiegać się o uzy­
skanie dyplomu technika - kreśla-

Ostatrulo kolejowy KLub Racjona­
llizator6w przy PKP w Łodzi r:wró­
clt &ię ri: apelem do wszystkich klu­
bów, d.stniejących przy dyrekcjach 
PKIP, aby przystąp.iły do współza­

wodnictwa długofalowego w dzie­
dzfnie udzielania pomoc::v I porad 
technlozn::vch, srikolenia raclonaliza­
tor6w kolejowych oraz organirzowa­
nda lrursów fachowych, odozY,tów 1 
pogadanek na tematy ideologiczne 
oraz technicrme. 

Klub racjonalizatorów prey PKP 

PZZPP Nr 1 

Załoga PZ·ZI>P Nr 1 dla UC2C7.enla 
1 Maja podjęła następujące zobowią 
zania: wykonać roczny plan produk 
cji do 21 grudnia, rLWlększyć o 50 
procent wyrób pońcrLOch steelono­
wych, co podniesie wartość produk 
cji. o 92 miliony. W bieżącym roku 
prze2 prrzyspieszenie obiegu środ­

ków obrotowych zwolrnć sumę 60 
miL zł. w tym jako CZyn Plerwszo­
maJ«JWY - 25 milionów. Otworey6 rza. Łódź poparł swój apel czynem. N!e 

Na kurs rigtosilo się z górą 90 pra wątpimy, że w tym ..Uachetnym przedszkole dla drlieci. 
eownilców kolejowych. Są t.o prze.- współzawodnict~ klub łódzkich · Na dzień 1 Maja doprowadzić &a• 
wa.tnie pmodownicy pracy i racjo- kolejarzy ria.jmie niepoślednie miej- kłady do wzorowej czystoścli. · 
naliutom,y • 1ce. ~k.) 

• 
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Nasz 
dziennik 

Dni& 1 maj& br. wyjdzie ipod 
prasy drukarskiej pierwszY nu 
mer codziennego pisma młodzie 
żowego. Będzie to w życiu na­
szej organizacji jeszcze jedno po 
ważne osiągnięcie. 

Postanowienie Zari'ądu Głó· 
wnego ZMP, wyda.wania codzien 
nego pisma, jest ważnym WYda· 
rzeniem w dziejach ruchu mło­

dzieżowego w Polsce. 
Wraz z rozwojem naszej Or ga 

nizacji zarówno liczebnym jak 
i ideologicznym wzrastało zna­
czenie prasy organizacyjnej, zwię 
kszał się jej zasięg wśród naj­
szerszych mas młodzieży. Żywe 
tempo naszego życia społeczno -
gospodarczego i politycznego, 
mnożące się zadania, stojące 

przed mlodżieźą polską, sprawia 
ją, że zarówno zorg-o1,nizowana, 
jak i niezorganizowana. młodzież 
odczuwa potrzebę własnego co· 
dziennego pisma, które obok 
ogólnych, nurtujących całe 
społeczeństwo zagadnień, mqwi 
ło by o życiu młodzieży fabryk, 
szkół, s11ółdzielni produkcy~nych 
i PGR-ów - słowem, codzienne 
go pisma. młodzieżowego, reda.go 
wanego przez młodzież i dla niej 
wydawanego. 

0<1 · dnia. 1 rqaja 1950 roku 
wszystkie ogniwł Zl\'If i SP o­
trzymywać będą codziennie, ów 
młodzieżowy dziennik. Pismo to, 
w większym niż dotychczasowa 
prasa. ZMP-owska stopniu, dopo 
może we wszechstronnym oddzia 
lywaniu, WYchowywaniu, skupia 
niu mas młodzieży, pomoże w 
kształtowaniu wyższego stylu pra 
cy, wzmocni siły do walki z za.· 
kusami wroga klasowego. 

Dziennik p0może w mobilizo­
waniu ca.lej młodzieży do wyko· 
nania. wielldch zadań Planu 6-
letniego, przez za.poznawanie je,j 
z osiągnięciami produkcyjny mi _ 
z innych ośrodków kraju, przez 
popularyzowanie nowych , form 
współzawodnictwa. pracy, racjo 
nalizatorstwa i nowatorstwa. 

Do ukazania się pier wszego 
numeru naszego nowego pisma. 
1>ozostaly jeszcze 3 tygodnie. 
'I'rżeba, żeby ten okres n ajW:V· 
clatnie,j wykorzystany został dla 
należytego zorganizowania pre· 
numeraty dziennika mlodzie:io­
wcgo. 

We wszystkich kolach powin­
n y odbyć się otwarte dyskpsje, 
których uczestnicy zgłoszą swe 
wnioski" oraz propozycje, zW'l{!:zlt" 
ne z programem, szalą graficz­
ną a nawet tytułem pisma. 
Wszystkie koła. otrzymają spec~~l 
ne ankiety, k tóre wypełnione zo 
staną w wyniku dyskusji i prze­
słane do Warszawy, do redakcji 
dziennika. młodzieżowego. W mia 
rę możliwości będą one uwzglę· 
dnione przy redagowaniu dzien­
nika. 
Jednocześnie naleźY rozpo-

cząć akcję zbierania wpłat na. 
prenumeratę dziennika. Do dnia. 
I maj a powinien każdy ZMP-o· 
wiec i junak SP zapren umero-
wać swoje pismo. A. N. 

Czyn 1-Majowy młodzieży · 

W zmożonq · pracq i 
• 

naukq 
i Pokoiu uczcimy Swi~to 'PriJ.CY 

Bliski już jest dzień, kiedy na I cji, ulepszać styl _ pracy brygad 
ulicach naszego miasta, - ku ucz- produkcyjnych i zakładać nowe 
czeniu święta P racy, zamanifestu brygady. Padają wielkie liczby i 
jemy naszą nieugiętą wolę walki szczytne p rzyr zeczenia, a w ślad 
o pok ój i o Plan 6-lctni - plan za nimi id zie czyn, poparty co­
pokojowego budownictw a socja- dzieną, uporczywą pracą. To jest 
lizmu. Do tej doniosłej uroczysta najlepsze świadectwo tego , fak 
ści łódzka organizacja ZMP i mło młodzież rozumie Wielkie święto 
dzież, czynią energiczne przygoto i jak potrafi je uczcić. 
wania - zarówno pod względem ZMP-owcy zatrudnieni przy 
politycznym, jak również w dzie- montażu filtrów, na cześć 1 Ma­
dzinie wzmożenia walki o wyko- ja, zobowiązali się wyrabiać do 
nanie planów produkcyjnych, o silnika S-60 5 proc. filtrów ponad 

poziom, treść i w ynik i ną.~zania. plan. W związku z 1 Maja posta-
ZMP-owcy i młodzież niezorga nowili ponadto wykonać 10 fil­

nizowana podejmują swe zobo- trów ponad plan. To będzie nasz 
wiązania w ramach ogólnoząkła- udział w walce o pokój - p od­
dowych zobowiązań załóg oraz kreślają z powagą ZMP-owcy. 
ponadto składają zobowiązania ZMP-owcy, zatrudnieni w Wy 
społeczne i produkcyjne, zarówno twórni Sprzętu Mechanicznego 
indywidualne, jak i zespołowe. Nr 4, dla uczczenia 1 Maja , zobo-
Młodzi włókniarze zobowiązują wiązali się założyć dw a boiska 

sie podnieść ilość i jakość produk sportowe do 29 kwietnia br. 

/ 

Pierwsz& kroki w fabryce 

Nagrodzone przodownice 
n1ówią o swe; pracg 

Na uroczystej Akademii, po8więco­
nej uczczeniu światowego Tygodnia 
1Iłodzieży Demolu·atycznej, odbyło się 
wręczenie n agród młodzieżowym przo 
downilfom 11racy, wśród których nie 
brakło i n:!szych koleżanek. Piękny 
radiodbiornik otrzymała miedzy inny· 
mi kol. Irena Gu gafa z PZPB Nr 5. 

Kol. Gngala w ten sposób pisze o 
swych pierwszych ,,krokach" na tere­
nie fabryki: 

przyczynia. się do wzbogacenia. nasze­
go kra ju." 

• * • 
Kol. Zofia Kałuska z PZPB imienia. 

J . Stalina (zakładów, które na aka· 
dem.ii niedzielnej otrzymały PropO'­
izec Przechodni ZG ZMP) otrzymała 
cia siebie i dla swej brygady książki 
oszczędnościowe PKO oraz bibliotecz­
ki. 

- Nauka moja t:rwaAa ti·zy tygo­
„Przez trzy dui uczyłam się u prząd dnie. Poczat~owo wydawało mi się, 

ki z wielkim zapałem. Byłam bardzo że nigdy ńie potrafię pracować na 
zazdrosna, że innym koleżankom tak krosnach .• ~ ednak posiadłam tę umie· 
zrę.czńie i szybko idzie praca. Po 3 jętność szybko. W pierwszych chwi· 
dniach pracowałam już jako <Jbcią· lach pracowałam na dwóch krosnach 
gaczka. Jednocześnie zaczęłam uczęsz wąskich, przy czym później otrzyma.­
czać do szkoły. Po pe'l'.mym czasie łam dwa. krosna szerokie, a kiedy w 
postanowiłam wziąć udział we wspól- zakładach naszych stworzano „czwór­
zawodnictwie p1·acy. Początkowo wy- ki", przeszłam na cztery krosna. Przy 
niki mojej pracy nie byly zadowala- _stąpiłam do współza.wodnictwa pracy 
jace. Ale sia:ralam się jak mogłam. i już po trzech miesiącach U"LY&ka.łam 
Dzień 1 lipca 1948 roku był dla nrnie pierwszą. nagrodę. 
szczególnym przeżyciem . Otrzyma-
łam wtedy pierwszą moją nagrodę za Otrzymanie tej nagrody wzbudziło 
pracę. Lecz; nie tylko nag1:oda, ale we mnie wątpliwości - czy jeste?1 
i prześw:iadczenie, że jestem pełno- jej godna. Od tej chwili starałam się 
wartościową pracownicą, pobudzały pracować jeszcze lepiej, niż dotych­
mnie do dalszej, lepszej pracy. Pra- czas. Starałam się, aby wyproduko· 
cowalam wiedzą,c. i:e każdy. kil~gram I wa~y prz,~ze mnie materiał był jak 
wypl'odukowaneJ przeze mme ptzędzy na1lepszy . 

Przez sport i kulturę fizyc.mą b~ 
dziemy podnosić zdolność fizyl!l­
ną człowieka do pracy i obronno 
ści kraju. Tego rodzaju zobowią­
zań padło bardzo wiele. 

Za przykładem młodzieży robot 
niczej podejmują również zobo­
wiązania uczniow ie szkół śred-

Zespót młodzieżoi..vy na samoprząś11icach wózkowych w PZPW Nr. 5. 
Przędzarzem został kol. Henryk Walotek. Dalsi członkowie zespołu to 
Franciszek Mielczarek, Fl.uszard Morawski, Stanisław Betlejewski, Zy-

nich. · J . W. gmunt Skonieczny, Jan Sobczyński. 

Zacieśniamy przyjacielskie węzły 
-----------------------------------------~ 
Młodzież drukarni RSW ,,P1·asa'' 

Komsomolców pisze Ust do leningradzkich 
Mlod.zieri: Komsomołu, za1budniona w jednej z len ingradzkich 

drukarn, wyra.ziła za pośrednictwem student-ów polskfoh, przeby· 
.wa.jących w Leningradr.i:ie, chęć na.wiązania. k ontaktu z polską 
młodzieżą, praeującą w drukarstwie, Na życzenie t o odpowie­
dzieli 2mf.P-owcy Zakładów Gra.ficmych RSW „Prasa". Poniżej 
zamieszczamy list, który niewątpliwie stanie się zaezą.tkiem wY· 
mian y żywe;,1 korespondencji między ZMP-owcam i z łódzkiej dru 
karnL a młodzieżą leningradzkiego Komsomołu. 

Koleżanki j Koledrz.y! szcza do ~ół ogólnokształcących. 
My, ZMP-owcy drukarni RSW Na teren;ie zakładu rozw.ija oży-

„Prasa" w ŁodrLi, jesteś.my s~ęśli- wioną działalność nasza Z:MiP- owska 
wd, że dzięki studentom polskim, organiu.acja, oddziaływując na całą 
pl'Tl.ebywającym w Len:ingradrlie, ma młodzież, zatrudnioną w drukarni. 
my możność nawią.m<nia kantak.tu z Nie-Lwy.Idą pomocą w nasiz:ej pracy 

Otwarcie św.iet-licy zbiegło się z 32 
ro.C2lllicą powstania Armii Czerwo· 
nej. Równoczesny obchód tych 
dwóch urOOLystości nie był żadnyin 
przypadkiem, przec:iiwnie, łączą s:ię 
one ściśle re sobą - jedrul wynika 
z drugiej. Właśnie Armii Radziec· 
kiej P-Od wodzą ge:niai)nego Wodza 
międzynarodowego proletariatu, To· 
wanysia Józefa Stalina, zawdzię· 
czaimy nasrze wyzwolenie, r ozwój na 
szeg.a Ia-aiju i nasz zwycięski m arsz 
do soojailizmu. O tym pamięta. ikaż­
dy 1'01>otnik. o tym pamiętallśmy i 
my w dniu święta w nas-zycb zakła­
dach. orgatl!imcyjnej jest systematycrmne 

Wami - komsomolcami, :iiatrudnio- rozwijająca się akcja szkolenia ideo 
nymi w ~dobnym do naszego 11:a- logicznego. Podnoszenie się poziomu Koleżaalk:!i ii Koledeyf Napisaliśmy 
kładzie pracy: jdeologicznego wśród crzłonków na- po trochu o swym życiu i pracy, 

W pierwszym liście, w którym szej orgaokacji spreyja stale roz- teraz oczekujemy od Was odpoWlie­
oczywiście me można omówić wijającemu 8'.ię m chowi współza- dzi. Napiszcie nam o tym, jak Wy 
\VBQ:ystkiego, co wiąiże się z naszą wodnictwa, który objął już praiwie rO!iW!ijacie swą komsomolską dzia.­
pmcą 11:awodową i organimcyjną, całą młoddeż. NlIBWriska naszych ła:lność, jak rozwijacie współza.wod­
chcietibyśmy Was ogólnie zaznajo- przodowników- jak kol. k ol. Ja.ni.ny nictwo i jallt przygotowujecie się do 
mić z naseym życiem. B o:rowiak, Janiny Mądrej _ znane rz.awodu druklarskrlego. Z Wa&Rgo d-0 

Nasza organizadja llllłodrz;ieżowa są całej załodze. świac1czenia będ2'iemy aię uczyć, 
liczy 14-0 członków i . sldada się z 3 Dużą pomocą w naszej pracy or- aby lepiej pracować i pmy5pieszyć 
kół oddrtlałowych. l\IIłodzież, która grumaoyjnej jest to, że iz:akłady na- budowę fundUDelttów sool!-~u w 
pn:yspasabia się do zawodu ~kar- sze poSiiiadają dużą, piękną świetU- naszym kra.ja , oraz u~rwalic mię(h~ 
s~ego! uczę~a do mały polligra- cę, która, świeżo wyremontowana, narodowy front pokoJu: 
filczneJ. . . została niedawno oddana· do użytku / .Pnesyłamy Wam gorą.ce, bl'ater• 

Poza tym '\Vlel1} spo.§ród nas uczę- I załogi. skie ZMP·owekie IJCllZClrowieni&. 

Dzielimy się nawzajem doswiadczeniami 
łltUUłltł lłl tlUłllll llllłUltUlłłlł llfUll łlłlfltłlllłlłtlHUll l llflł tlłlllUUllUrntllłllUlłUUllUUUllUlłllłł llłlłl• 

Duże zmiany na lepsze 
w łe.czyckiej organlzacJi ZMP 

ru do brygad ZMP i SP, młodzieżo ców z Dalikowa jest zakontraktowa 
wego budownictwa społecznego o nie i odstawienie 12 tuczników, po 
raz oceny przebiegu Swiatowego 
Tygodnia Młodzieży Demokratycz- ważny jest udział ZM w gm. So-

W osiem dni po Konferencji Po­
wiatowej aktywu ZMP i SP w Łę­
czycy, aktyw ten zebrał się pono­
wnie, by podzielić się swymi osią-

1\/ Q § g •oresponde,_!fCi piszq gnięciami w pracy oraz zakreślić nej. bótka w kontraktacji roślin przemy 
Odprawa ta miała odmienny cha- słowych. W każdej gminie pracują 

A„ ·-~ ·c·1a siewna w Liceum· Ogrodniczym SO~: :;~~~~ls~:;:dp~:!:~~;:~~-
n dnienia akcji sprawozdawczo - wy 

Liceum nasze, tj. P ai1stwowc I egzaminem ?o.irzatości dla na.-1 dla nas corocznym roboczym za- borczej, skupu zboża, akcji siewnei, 
l l Ieaow maturzystów.. a daniem. Śl. spółdzielczości produkcyjnej, nabo 

Liceum Ogrodnicze w Widzewie, I _s_:zy:..c_
1
_'_

0
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podobnie, jak wszystkie gospod:u· 
s t wa rolne w Polsce, w zrozumie 
niu nakazów Planu 6-letniego, L. 

powagą przystąpiło do wypełnie 
nia zadań wiosennej aRcji siew­
nej S zkolne gospodarstwo nasze 
iH;t gospodarstwem ogrodniczn­
rolnicL.ym. będącym warsztatem 
n'aukowym. a zarazem zakładem. 

dMtarczającym płodów o~rodni­
ezych i rolnych przemysłowej T:.0 

d'i. 
Wio::,enna akcja siewna jest ad 

szym pienYszym tegorocznym za. 
d;rniern gospodarczym pierw­
sz.vm krokiem ku włączeniu :51~ 
w wie! ki •Jgólno-narodowy plan. 
P.·agniemy więc, aby nasze szknl 
ne gospodarstwo dało nam nie 
tvlko pewien z:~Eób praktycznyeh 
\\'1adomości zawodowych. ale że­
hvśmy tu nau C7 'i się prowadz~­

niH kolektywnej pracy. 
Do akcji siewr~ei , przystąp!li:3-

mv z zapałem. Powzięliśmy zobo 

wiąza1iia na zebrania(h \dasu­
W\'ch kół ZiVIP. deklaruiąc terrr.i 
nowe wykonanie siewów wiosen­
nych. wydajniejszą pra_cę na zaję 
ciach praktycznych. Klasa 1-b z:> 

bowiazała się dodatkowo przepra 
cowa~ pewhą liczbę roboczo-go­
dzin, a kl asa II-a postanowiła L.'> J 

sadzić wszystkie zie~niaki. I 
Do współzawodnictwa w terrrn , 

nowym i ·właściwym wykonani •; i 
siewów wiosennych wzywam~" : 
wszystkie licea na terenie WO,l I 
lódzkicgo. ~iechaj udział nasz w 1 
akcii siewnej będzie \\·stepnyrn 

Na sali obrad Konferencji Okręgowej ZAMP 

w niedzielę- odbyła siq w Łodzi I Konferencja Okręgowa Akademickiej Młodzieży· Polskiej. Konferen­
cja omówiła krytycznie dotychczasową pra~ę. ZA1':IP - u w. łó?~ldch w~żSZJ'.~b. uc~e.lnia~h i ~tyczył~ 
elany na pr2JYSZlość, zmierzające do ubo3ow1cma teJ akadem1ck1~J . orgamzac31. 1 • mob1~zac31. wokol. zadan, 
stojących przed ogółem studentów - stałego pod?oszerna .':v~1kow naucza~a 1 poziomu ideologiczneg~ 
Na zdjęciu: 1) ogólny widok sali obt'~d; 2) _Pr~en:iaw1a kol_. ~ozw~a~, pr:z;ewodmczący l~o_ła ZMP . 'Ye w~1 _ 
Dzierzągni, pozdrawiając KonferencJę w 1m1emu młodz1ezy w1e3sk1eJ: 3) . Przeds~aw1c1el mło~z1ezy buł~ 
garskiei, studiuiacv w Łodzi. kol. Puńczyw, na trybunie. 4) Członek ek1Pv filmowe1 ZAMP-owcow z WSF. 

crzy pracy. 

rakter, aniżeli wszystkie dotych- ZMP-owcy w „trójkach" czy „piąt 
czasowe. Różniła się tym, że 
referowali po uzgo&1ieniu ze soba kach" gminnych, agitujących za od 
poszczególni przewodniczący zarzą stawą zboża do spółdzielni i kon­
dów gminnych. Rezultat był taki, traktacją' roślin przemysłowych. 
że odprawa przyniosła masę mate Również w dziedzinie młodzieżo­
riałów, obrazujących pracę naszych wego budownictwa społecznego zro 
ogniw terenowych, dzięki czemu sta biono wiele. Tak np. koło ZMP w 
ła się dobrą lekcją dla słabiej pra- Turze rozrzuciło żwir i naprawiło 

cujących ogniw ZMP-owskich. drogę na odcinku przeszło 300 m„ 
Dobrze przysłużył się naszej Lu obecnie zaś buduje świetlicę wła­

dowej Polsce kol. Borasik, ze wsi snymi siłami. Wiele innych kół zo­
Besko, gm. Grabów, który wykrył bowiązało się pobudować boiska 
u swych „chlebodawców" - boga- sportowe, poprawić drogi, pomóc 
czy 1.700 kg. mąki pszennej zmaga spółdzielniom produkcyjnym (Leśni 
zynowa~ej na strychu, a przeznacza ca Wielka) i tp. 
nej na spekulację. Nieźle pracowa Rośnie i krzepnie organizacja łę 
la również trójka ZMP-owców, czycka. Akcja sprawozdawczo - wv 
gm. Grabów, która poprzez agitację . borcza stała się potężnym bodźce~ 
pomogła zakontraktować 17 ha jęcz i motorem działania dla naszej or­

, mienia. Zasługą naszych ZMP-ow- I ganizacji. Stefan Lorenc 

,,Olimpiada matematyczna" 
W Łodzi gościła młodzież szkół o­

gólnokształcących województwa po· 
morskiego i łódz-kiego, która brała 

udział w II· etapie zorganizowanej 
przez Towarzystwo Matematyczne 
i Minister_stwo Oświaty „Olimpi:idzie 
Matematycznej". Akcja ta, przepro­
wadzona na wzór olimpiad organ•.,,o­
wanych w Związku Radzieckim, . ma 
na celu wyszukanie młodzieży, uzdol­
nionej w kierunku matematycznym, 
ułatwienie jej dalszych studiów oraz 
głębsze zainteresowanie szerszych 
rzesz młodzieży matematyką. 

Trzeba przyznać, że olimpiada cie· 
szyła się na ogół dużym zaintereso­
waniem. W pierwszym etapie do K?· 
mitetu w Łodzi napłynęło przeszło 

200 prac. Spośród nich wyło­

niono następnie 67 prac, których 
autorzy otrzymali zaproszenie celem 
wzięcia udziału w drugim e~pie „O· 
fanpiady''. Tych, którzy przeszli Z'>\'Y-

cięsko przez tę ;irobę, czeka jeszcz°" 
trzeci etap w Warszawie,'Który zgro­
madzi najzdolniejsr.ych matematyków 
z całej Polski. Zwycięzców „Olimpia­
dy" czekają cenne nagrody, a jednym 
Zf' sposobów wyróżnienia będzie zwol­
uienie od egzaminu maturalnego z ma 
tematyki i „„zyjęcie na wydziały ma­
tematyczno·fizyczne wyższych uczel· 
ni bez egzaminu. 

Nasi koledzy z Pomorza i woje­
wództwa łódzkiego otoczeni zostali 
troskliwą t. ieką przez władze szkol· 
ne, ZMP·owskie i Towarzystwo Mate­
matyczne. Podczas pobytu w naszym 
mieście byli oni w teatrze na „Niem­
cach" L. Kruczkowskiego, zwiedzili 
muzeum przyrodnicze oraz mile spę· 
dzili ze swymi kolegami łódzkimi wie 
czór z okazji Tygodnia śFl\fD. zorga.; 
nizowany przez ZMP-owców i III 
Państwowe Gimnazjum. 

J. Wojciechowski 

-
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Maial Robotnicy rolni Kroilika Piotrkowa Dla • uczczenia dnia ~1 zadowoleni z nowego układu zbiorowego 

WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Sw. Trójcy 
15·87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45. 

ADRES REDAKCn: 
Al. 3 - Maja Nr ,4: 

Kolejarze piotrkowscy podejmują 
zania produkcyjne 

liczne zobowią· 

W, ~wietlicy Związku Zawodo- wstały w załatwianiu różnych 
wego Kolejarzy odbyło się maso spraw. Referat gospodarczy do­
we zebranie pracowników służby prowadzi do wzorowego porząd· 
ruchu, na którym, z okazji Krajo ku inwentarz PKP i książki ma­
wego Zjazdu ZZK i zbliżającego teriałowe, natomiast sekretariat 

. się międzynar<ldowego święta kla uporządkuje stacyjne archiwum. 
sy robotniczej, kolejarze piotr- Na tym samym zebraniu pra­
kowscy podjęli liczne zobowiąza- cownicy służby ruchu podjęli na 
nia produkcyjne, podwyższające stępującą rezolucję: „My, pracow 
nie tylko jakość produkcji w nky służby ruchu ze stacji Piotr 
piotrkowskich warsztatach kole- ków Tryb., zgromadzeni z okazii 
jowych, lecz również usprawnia- zbliżającego się święta 1 Maja, 
jące ruch taboru na stacji Piotr· solidarnie łącząc się z klasą robot 
ków. niczą całego świata w walce o 

Kolejarze Piotrkowa postano- pokój postanawiamy: 

100 procentach przez podniesienie 
regularności odjazdów osobowych 
i towarowych pociągów z nasz~j 
stacji, 

szybciej rozładowywać i wysy­
łać wagony, 

podnieść dyscyplinę pracy. 

Z~bowiązania, podjęte przez 
piotrkowskich kolejarzy, mają po 
ważne znaczenie gospodarcze, 
przynoszą duże oszczędności, 
przyczyniają się do usprawnienia 
pracy administracji PKP i U• 
sprawnienia ruchu kolejowego. 

wili, że pracownicy służby ruchu wykonać plan obsługi stacji w 
doprowadzą rej.ony nastawni i po ----------------------------

:~r;~~d~~rr~~~:dż~0i:!~~~~= 75.000 pracowników przeszkoli 
czny wygląd. Tak więc posterun· snóld..,.i•etczo.1.ć wief·ska w b. r. 
ki Nr Nr 5, 4, 14, 3 zobowiązały Y ' 4 a 
się urządzić kwietniki, które w 
znacznej mierze przyczynią się 
do podriiesienia wyglądu ~stetycz 
nego tych posterunków kolejo­
wych. 

czym główny nacisk położony zosta­
nie na podniesienie kwalifikacji za­
wodowych pracowników skupu, zao 
patrzenia, księgowości i ośrodków 
maszynowych. 

W związku z wprowadzeniem w 
życie nowego układu zbiorowego pra 
cy dla robotników i pracowników 
rolnych, Zarządy Okręgowe Zw. 
Zaw. Robotników i Pracowników 
Rolnych RP organizują okręgowe 
konferencje, na których przodowni­
cy pracy, przewodniczący rolnych 
rad zakładowych i przedstawiciele 
administracji zespołów PGR - oma 
wiają szczegółowo zagadnienia, zwią 
zane. z wprowadzeniem w życie u­
kładu. 

Na naradach tych stwierdzon2 •. te 
nowy układ zbiorowy podnosi z'ltvb 
ki pracowników i ich stopę życiową 
oraz otacza opieką · przodowników 
pracy, kobiety i młodocianych. Pod 
kreślano słuszność zasady, i:i: podsta 

q wynagrodzenia pracownika rol· 
nego powinna być ilość, jakość I ro­
dzaj wykonywanej ptacy, a nie zali 
czenie do kategorii, jak to było do­
tychczas. 

Paczki 
dla najbiedniejszych 
W wyniku przeprowadzonej zbiór 

ki ulicznej przez Caritas w Piotr~o 
wie, uzyskano pewne fundusze, któ 

Na naradach tych stwierdzóno, że 
zmiany w dotychczasowym systemie 
płac oraz ustalenie dokładnych norm 
w rolnictwie, stwarzają lepsze możli 
wości rozwoju współzawodnictwa, a 
w związku z tym podniesienia wy­
dajności pracy i uzyskania więk­
s„ych zarobków przez robotników. re w s~r~mnych rozmiara~h po~wo 

lą przyJśc z pomocą na3biedn1ej-
Nowy układ zbiorowy, który jest szym naszego miasta. W związku z 

dalszym krokiem na drodze do pod- tym w sobotę, 8 kwietnia rb. w go 
niesienia dobi;obytu szerokich rzesz dzinach popołudniowych odbędzie 
robotników rolnych, daje gwarancję się rozdanie paczek, dla około 100 
zwiększenia dochodowości PGR-ów najbiedniejszych rodzin. Każda pacz 
I szybkiej realizacji planu 6-letniego. ka zawierać będzie cukier, jaja, kieł 

z dużym uznaniem robotnicy przy basę i słodką struclę. 

3ęli punkt umowy_ zb~orow~j, mówiął W najblliszym czasie po świętach 
cy o wprowa<lzemu Jednolitych do- . „ 
datków rodzinnych, z. których po- Zarząd „Car~t~su przystąpi do roz 
przednio nie korzystah. dzlelania odziezy 1 obuwia. Redakcja „Głosu Piotrkowskie­

go" przyjmuje interesantów co­
dziennie prócz niedziel i świąt 
od godz. 15 do 18, tel. 15-81. 

Rozdzielnia: ul. Słowaekiego 26, 
tel. 15-40 

Niezależnie od powyższych zo­
bowiązań, poważne prace podjęli 
się przeprowadzić pracownicy 
biura PKP. 

I tak: pracownicy kontroli wa­
gonów zobowiązali się doprowd­
diić do porządku archiwum kole 
jowe. Pracownicy biura docho­
dzeń odrobią zaległości, jakie po 

W miarę rozwoju spółdzielczości 
rolniczej w placówkach spółdziel­
czych potrzeba jest coraz więcej wy 
kwalifikowanych pracowników. Dla 
tego też Centrala Rolnicza Spółdziel 
ni „Samopomoc Chłopska" szczeg61-
ną uwagę poświęca zagadnieniu szko 
lenia zawodowego, przeznaczając na 
ten cel wysokie fundusze. 

W ub. roku odbyło się ogółem 577 
Jmrsów i 514 konferecji szkolenio­
wych, na których przes~kolono prze­
szło 47 tys. pracowników gminnych 
spółdzielni, powiatowych związków 
gminnych spółdzielni oraz pracow­
ników Centrali. Najwięcej przesL.ko-

W sklepach piotrkowskich-towarów wbród 
Ogłoszenia przyjmuje od ~z. 

8 do 15. 

----------------------------· Ha rce rze uczczą świqto klasy robo~niczej ~~~~::;~ir~~i~:nYi~~1:~:~ 

Swięta Wielkanocne są już za I wielkanocnych babek. Milą i I Dobrze również. zaopatr.zo~o 
pasem. Wzmożony ruch na uli- atrakcy~ną .nie;s~zian~ą .są I sklepy we ~szelk1ego rodzaJ ~ 
cach naszego miasta i wypełnio pomarancze, Jakie się poJawiły słodycze, dżemy, kompoty l 
ne po br~gi sklepy sektora u- w ostatnich dniach. D~żo cze- rnarmelady. Odpowi~dnio zwięk 
spolecznionego SI} tego wido- kolady, kawy, herbaty I kakao. szyły S'\\.'.O~e zapasy I sklepy roz 
mym znakiem. Zaopatrze?ie !u?ności Piotrko- prowadz~Ją<:e artykuły mo!1o-

Tegoroc.zne zaopatrzenie wa w mięs~ i Jego przetwory :polu sp1rytus~wego, powazi:ą 
mieszkańców Piotrkowa w arty wz.rosło w srosunku do r-0ku Jednak. dla mch k?nkurencJ~ 
kuły spożywcze jest w porówna ubiegłego o ~OQ procent. W ~kle stano;-v1ą wyb?rne wma .oraz p1 
niu .z rokiem ubiegłym znacznie pach i:zez~iczy~h w1dz:m~ wa, cieszące ~1ę cora~ w1ększyn1 
lepsze, 8 można nawet śmiało po ogromne ilości mięs wędlin i popytem u p1otrkow1an. 

" "lk• • • szynowych. Na szkolenie wydatkowa 
WZDIOZODJID WJSI llRI OrganlZICVJDJm noP~nty~~z~~e1~~ ;~~ ~;!~~iduje 

W związku ze zbliżającym się 
dniem 1-go Maja, Swiętem klasy ro 
botniczej, drużynowi hufca powiato­
wego w Piotrkowie, postanowili 
uczcić ten dzień na swym terenie 

tychczas nie przebiegała jeszcze zyt znaczne rozszerzenie szkolenia zawo 
dobrie. Godny podkreślenia jest dowego. 
fakt, i:i: najwięcej zobowiązań podję- Do końca bieź. roku przeszkolo-

wiedzieć, że najlepsze od chwili szynek. . (S) 
zakończenia wojny. Uginają się 
pod artykułami spożywczymi 
półki w 30 spółdzielniach i 7 
prowad.zonych przez M. H. D. 
sklepach. Wbród jest mąki, 
cukru i tłuszczów. W ostatnim 
okresie rzucono na rynek znacz 
niejsze ilości jaj. 

szeregiem prac. 

ły drużyny nowozałożone. nych zostanie 75 tys. pracowników, 
Wszystkie drużyny hufca harcer- zatrudnionych w różnych dziedzi­

skiego z poWiatu WYkonają WYżej nach spółdzielczości ,rolniczej. Szko­
wspomiane zobowiązania najpóźniej I lenie przeprowadzone będzie kosz­
do dnia 30 kwietnia br. tem .1 miliarda 138 milionów zł, przy 

·Akcja siewna w woj. łódzkim 
Drużyna w Moszczenicy postano­

wiła zaopiekować się parkiem szkol­
nym i doprowadzić go do porządku 
oraz roztoczyć nad nim stałą opiekę. 
Szereg drużyn postanowił urządzić 
przy szkołach boiska. Powstaną one 
między innymi przy szkołach w Su­
lejowie, Łazach, Rozprzy, Niechcicach 
Złobnicy i Bełchatowie. Inne druży­

przebiega . sprawnie 

I-Majowy ;, Czyn 
lekarzy 'piotrkowskich 

ny podjęły się zorganizowania na W związku. _ze zb~iżającym .się. o­
swym terenie szeregu nowych dru- krese~ .kQlonu Iet.mch dla d~1ec1 i 
żyn hęrcerskich które powstaną w mło!lz1ezy szkolneł, na tereme całe 
Bełchatowie, . Ni~cic,ach, Grocholi- /§! kraju P?djęte zostały już bada­
cach Łazach staraszowie Bogdano ma lekarskie w szkołach, celem wy 
wie i Wolbo~u. ' eliminowania młodzieży, najbardziej 

Kilka drużyn, a między innym:, 
drużyny w Sulejowie i Bogdanowie 
zajęły się porządkowaniem bibliotek 
na swym terenie. Drużyny w Bogda 

potrzebującej lętniego wypoczynku. 
Z przyjemnością dowiadujemy się, 
że pod tym względem Piotrków nie 
pozostał w tyle. 

dzą bezinteresownie badania, mają 
cej się udać na kolonie letnie dzia­
twy szkolnej. PostanoWiono rów 
nież, że w akcji tej wezmą udział 
lekarze z terenu powiatu, co niez­
miernie ułatwi i przyśpieszy pracę. 
Wyłoniona już została Komisja 

w składzie ob. ob.: dr. Lśssoty - ja 
ko przewodniczącego, · dr. Szajew­
skiego, dr. Szarego, dr. Szepelskiej 
i dr. Strzeleckiego. Zadaniem Komi 
sji będzie przygotowanie badań le 
karskich od strony organizacyjnej. 

nowie zajmą się uporządkowaniern Na odbytym ostatnio zebraniu 
biblioteki gminnej w tejże wsi, a wszystkich lekarzy piotrkowskich l 
drużyna żeńska w Sulejowie upo- pielęgniarek szkolnych, dla uczcze­
rządkuje biblietekę miejską. • nia dnia 1 Maja, podjęta została u-
Drużyna w Witowie zobowiązała chwała, w myśl której do dnia 15 Czyta,· cie 

się uporządkować aleję biegnącą od kwietnia rb. we wszystkich szko-
Uszczyna do Witowa oraz podnieść łach na terenie Piotrkowa i powia- Głos P1·01rkowsk·1 
poziom pracy w drużynie, która do- I tu, lekarze piotrkowscy przeprowa I )) (( 

Pod dostatkiem jest także do 
brych, świeżych drożdży, wszel 
kiego rodzaju aromatów i prosz 
ków, służących do wypiekania 

Odpowiedzi Redakcji 
Uczennica. J. D. z l\loszczenlcy: o 

ile' nam wiadomo, przybywająca w 
dni targowe do Piotrkowa poran­
nym pociągiem młodzież szkolna 
jest wypuszczana z peronu przez do 
datkową furtkę. Wszelkie uwagi, do 
tyczące uchybień w pracy służby 
kolejowej, należy wpisywać do książ 
ki zażaleń, znajdującej się u dyżur 
nego ruchu. 

Stały czytelnik „Głosu": w miej­
skim Ośrodku Zdrowia przy ul. Sta 
lina, możecie zasięgnąć bezpłatnej 
porady u lekarza ąpecjalisty. 

Pierwszq podział dochodu 
w spóldzlelnlach produkcgJngch 

W kilkudziesięciu spółdziel- cych w spółdzielni wypracowało szące ok. 120 tys. miesięcznego by, wkładu pracy, jej organiza­
niach produkcyjnych, które go- w ciągu roku 3.205 dniówek dochodu~ w chlewni - 83'sztu- cji i sprawności Zarządów. 
spodarują zespołowo od wiosny obra·chunkowych, zapłata za 1 k~ trzody chlewnej, a w owezar- Jak wynika z prowizorycz-
ub. r. i które zamknęły na ko- dniówkę wyniosła 790 zł. m 22 owce. nych obliczeń, największe 
niec 1949 r. swój bilans roczny, W związku z tym, poszczegól- Przy podziale dochodu po- dniówki obrachunkowe mają 
dokonuje się obecnie podziału ni członkowie otrzymali z11> szczególni członkowie otrzymali spółdzielnie w woj. poznańskim, 
dochodu pomiędzy członków. dniówki obrachunkowe duże znaczne sumy. W II półroczu gdzie np. Rolniczy Zespół Spół-

Wysokie zbiory z hektara i sumy. 1949 r. czlonkowie wypracowa- dzielczy we wsi DakQWy Mokre 

A keja siewna i związane z nią 
prace w polu, mają w woj. łódz­
kim pomyślny przebieg. W Pań­
st\-.; owych Gospodarstwach Rol­
nvch, spółdzielniach produk<..'Yj­
nych 1 gospodarstwach indywid•J 
alnych powierzchnia dokonanych 
zasiewów zwiększa się szybko z 
każdym dniem. · 

W Państw. Gosp. Rolnych woj. 
łódzkiego siew pszenicy jarej wy 
konano już w 55 proc., owsa w 
50 proc., grochu w 70 proc., pozo 
stałych zaś upraw w 25 proc. W 
akcji siewnej wyróżnia się szcze­
gólnie zespół Ruda pow. wieluń­
skiego, gdzie zakończono już sie 
wy pszenicy, owsa i mieszanek 
strączkowych. 

W szybkim tempie przeprowa­
dzają prace siewne spółdzielnie 
produkcyjne woj. łódzkiego. Dt>­
konano już całkowicie wysiewu 
owsa i roślin strączkowych, zaś 
obszar przeznaczony pod uprawę 
pszenicy jarej i jęczmienia obsia 
ny został w 80 proc. Obecnle 
spółdzielnie produkcyjne przystę­
puj ą do sadzenia ziemniaków. 
Pierwsza ukończyła ~asiewy zbóż 
jarych spółdzielnia produkcyjna 
w Konaracły pow. kutnowskiego. 

Na terenie gospodarstw indy­
widualnych ważną rolę w kampa 
nil siewnej spełniają ośrodki ma 

duże wyniki hodowli, uzyskane I tak np. Karol Kuberka, któ- li przeciętnie .PO ok. 155 dni6- osiągnął rek~i:dową wysokość 
dzięki zbiorowej pracy człon. ry miał 218 dniówek, otrzymał wek, co przyniosło .za ten okres zapłaty za dm~v:łtę, wynosz~ Uwanal. RołD.ICY _ 
ków zespołu, już w pierwszym 172.220 zł a Karol Stankiewicz ok. 98,5 tys. zł. kazdemu. 1.110 zł, a naJmzsze w WOJ. 6 
roku istnienia spółdzielni pro- za 211,Ś dniówek otrzyma} Stefan Mikołajczyk, który w ol.s~yńskim, gdzie, najleJ>!'Ze wy woJewództwa 10· dzk1·eao 
dukcyjnych dały po rozliczeniu 167.os5 zł. Dochód jednej rodzi- tym czasie miał 224 dniówki, mk1 zrskały: sp0Jdz1eln}a p~o- 6 
poważny dochód do podziału. ny Karolą Kub.erki, s~ładającej otrz ał 142.464 zł. Nadto spół du~~yJna w Jaglakl} •. os1ągaJą~ PrzypominaYX?, że w kwietniu 

Bilanse, dając pełną ocenę ca się z 4 <>Bob, ktore yv ciągu roł<u <We~ korzystali ze swych go- dn~ow~ę yv wysok~sc1 79ą zł l przypada term1.n pł~tności nastę­
łorocznej gospodarki wykazują, wypracowały łącznie 715. dmó- spodarstw przyzagrodowych i ąpółdzielm.a we wsi Oterk1, któ pujących naleznośc1 0~ gospo­
że spółdzielnie nie tylko potrafi ~ek obi:achunkowych, osiągnął jesienią ub. roku we wszystkich ra ma dmówkę wynoszącą 251 darstw rolnych na terenie nasze-­
ły zotganizować się w ciągu imponuJącą sumę 564.850 zł, co mieszkaniach członków pr.zepro- złotych. go województwa: składki PZUW 
ub. r. ale postawiły swą goopo- !Ówna się wartości ok. 220 q wadzono gruntowne 1·emonty, Przy podział~ dochodu zarów z tytułu ubezpieczeń przymus.:i-
darkę na wysokim poziomie. zyta. zainstalowano icłośniki radiowe no społdzielcy Jak i gospoda.ru- wych, raty Państwowego Fundu-

Na przykład rolniczy zespół Suma ta nie zawiera pelne- i uruchomiono Świetlicę. jący jeszcze indywidualme chło szu Ziemi, zwroty z akcji siew-
spółdzielczy w J aglaku, w pow. go dochodu rodziny Kuberki, .Q,..,,, • • • -pi z okolicznych wsi przekonu- nej oraz raty z tytułu udzielo· 
Ełk, gospodarując na obszarze gdyż nie uwz~lędma wartości su""~ółdhelma wodukcyJha~ ją się, że spółdzielcza forma go nych kredytów krótko i średnio-
290 ha, miał w r. ub. 35 milio- paszy, jaką społdzielnia dostar- wicac • pow; ysa, , uzys - spodarki na roli daje nie tylko terminowych. 
now zł. obrotu. . czyła na u+..zymanie hodowane- la. w ub. r. ogolny obrot w su- leps?.e wyniki produkcyJ·ne wy- • 

"J. m1e 10 414 443 zł w tym z pro ' Od dnia 1 maja 1950 roku RO-Naj_wię~sz:y dochód 0~~ągnęła go w go~podarstwie J?rzyzagro- dukcji 'roślinnej Ś 838 895 zł i ~ zwa}a. chłopa od , najcięższy~h wyższe należności b.ędą egzekwo-
ta społdz1elma z plantacJ1 bara- dowym inwentarza zywego - od k .. . · . · 1 r:75 548 robot w polu, ktore wykonu.1ą 
ków cukrowych i innych roślin 1 krowy, 5 świń i drobiu, · jak pr u CJl zwierzęceJ .u · w spółdzielniach maszyny, ale wane w drodze administracyjnej. 
przemysłowych oraz z uprawy również nie uwzględnia docho- złotych. , również prowadzi do widomęgo Wojewódzki Pełnomocnik 
zbóż, dzięki podniesieniu wydaj du z gospodarstwa przyzag.rodo Ceysty dochód wyniósł ponad wzrostu dobrobytu pos?.Czegól-
ności ziemi. · wego. 4.900 tys. zł, a dochód do po- nych rodz.in chłopsltich. Osiąga,.. Rządowy 
.w Jaglaku chłopi zehr~li śred Wysoka zapłata za dniówkę d~iału 4.253.~60 zł. Po 'podz.~4:le- ją, ,one bo~iem w.spółdzielni do 

mo z 1 ha po 26 q zboz kloso- obrachunkową wypadła rów- n~u dochodu przez .9.8.92 dmow-. ~ho~ ~ wiele wyzszy od tego, 
wych, po 340 q bur~ków. CU~t'O nież prz.r ostatecznym rocznym k1 obrachunk?We, Ja.kle pr~r!L' Ja.ki m~y na .swych gospodar- Siew wiosenny 
:wych i. po 200 q . z1ernmako:w. obliczemu członkom Rolniczego cowalo 20 osob w . ~p6łdziełm, stwach mdyw1dualnych. • 
Wrso~1e . uroązaJe pozwol~J; Zespohi Spółdzielczego we wsi otrzymano za dmowkę _obra: Jedn<>C'M!Śnie ·przy podziale zakonczony 
społdzielm w ciągu_ r~ku za'!cup1c Psarskie w pow. śrem. Wyno- chun~ową 13~, zł. . Pomewaz dochodu występuje w całej peł-1 z Nakielnicy otrzymaliśmy mel 
2 traktory, 8 kom 1 9 krow,. a si ona 636 zł. Członkowie tej p~c1ętna il~c dniówek . na ni 0 romne zr.aczenie dniówek dunek, który poniżej podajemy: 
nadto wygospodarówano duzy spółdzielni zgodnie podkreślają kazdego pracuJącego wynosi w b ghu k • h kfó n · Dyrekcja Zespołu PGR Nr 6 
dochód, wynoszący około że ~ duże osiągnięcie już w Sli~icac!i ok. 50.0, rocznr, do: 0 rac n owyc ' re są. a~- w Nakielnicy melduje, że w go-
3.147.000 złotych. p_ierwszym roku wspólnej go- chód każdego z !J.Ich za dmowk1 lep~zym sposob~ s_prawiedh: spodarstwie Nakielnica zakończo-

Po odliczeniu przewidzianych spodarki zawdzięczają duŻym obr.achunkQwe sięga sumy 215 weJ ?Ce~y włozo:ieJ • ~racy 1 no siewy wiosenne w dniu 1 
statutem sum na różne fundu- wkładom inwentarzowym. Dzię- tysięcy zł. sp~aw1edhwym miernikiem u- kwietnia 1950 r. Gospodarstwo 
sze, dochód do podziału wyniósł ki temu, hodowla d~je !m duże W wysokoś~i .d:i:tiówe}c, obr!!-- działu członków w wyp~acow,a- Nakielnica przystąpiło do przygo 
ponad 2.532.000 zł. dochody. We wspolneJ oborze chunkowych istmeJe dosc duza nym zespołowo dochodzie społ- to~ania ziemi pod uprawe okopo 
Ponieważ 28 .osób pracują- mają obecnie 42 'krowy, pr~o- rozpiętość w zależności od gle- dzielni. wych. • 

szynowe. W woj. łódzkim czyn­
nych jest obecnie 185· ośrodków 
- o 110 więcej, niż ___ w r. ub. 
Wszystkie ośrodki posiadają do­
stateczną liczbę traktorów i siew 
ników rzędowych. We współza­
wodnictwie przodują ośr<idki ma 
szynowe pow. rawsko-mazowiec­
kiego. 

Obywatelom szoferom 
pod uwagę 

Jadąc szosą .z Piotrkowa do Łodzi, 
co kilkaset metrów widzi się krwa­
we plamy i smutne szczątki przeje­
chanych zajęcy. Wszystkim wiado­
mo, że zając oślepiony światłem re­
flektorów samochodowych, traci 
orientację i zatrzymuje się na środku 
szosy. 

Nasz c:>.wieraostan, stanoWiący część 
bogactwa narodowego, jest silnie wy 
niszczony wojną i okupacją, dlatego 
też musimy go chronić przed całko-
witą zagładą. · 

Nie od rzeczy więc będzie apel do 
ob. ob. kierowców, aby pie najeżdża 
li oślepiony;:h światłem zajęcy. 

Przecież nie jest rzeczą trudną 
J rzyciemnić reflektory, lub nawet 
zatrzymać się na chwilę, dając w ten 
sposób możność uratowania się 1:wie 
rzęciu. Trud niewielki, a satysfakcja 
duża. 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO umowę PMT na 
sprzedaż ~apierosów, Szaweł 
Andrzej zam. Kiełczówka gm. 
Podolin. 10520-g 

ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. Che 
mików Nr 54899 na nazwisko 
Bąkiewicz Antoni, Pfotrków 
Tryb. 62~k 

GłOOI 

Orpn l.6dzklego Komitetu l WoJe• 
w6dzklego KoJ:Dltetu PohtdeJ ZJe­

dnoczoneJ Partu BobetDłcąJ 
I BedaruJe& 

JtOLEł;IUlłl BZDAK.C,%1ML 
're Je f OD 71 

Redaktor naczelny !tS.tł 
Zastępca red. naczet11ego 318-23 
Sekretarz odpowtedztain, llMS 
Dział partyjny 211-19 
D-żl•I korespondent&w roticl-4 
ntcącb l ehłopskleb ora!ll 
t'ed•ktorów guetek kl-
ll)'Cb 21M2 

Dział mutacjl IH•Sł 
DZtał mtef«ld l llpotil)"l' IH-21 

wewn. a I u 
Dzl•ł e1ton-i011111; 211-11 
Ozlal l'Oln1. asł-Zl -.wa.. 
JteclQcja nocu 1'1Hl 

Kolfoth:L · 
łAd, Pfob:kowslia 70, teł. tti.22 
Admł111atraeJa 28042 
Dział ogłoszeAi l!.ddf. Piotrkow-

•k• lOfa, teL 111-SO l UM~ 
W7dawca BSW „Prasa" . 

Adr. Red.: t.ódt, Plolrkowaka .,, 
m-el• piętro. 

Ónle. ZUi. Graf, RSW ,.l'rua" 
ł.40S, Ul. Zwlrkl 17, teL ZOMZ. 

Prenumeratę przyjmuje 
P.P.'Jc. „Ruch" na konto P.Jt.O. 
Nr. VU-86n. 
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ZE SPORTIJ : LZS zwycię-iają.„ 
, 

Państwa demokracji ludoWej ~;""" 
zacieśniają kontakty ze sportem robotniczym F~nlandii J,:: , - ~-„ 

·~ 
Co pisała prasa łódzko 7 kwietnia 1930 r. Z udziałem przedstawicieli Zwi~zkowej Rady Kultury :Fizycznej i Spor graniczenia ~wobody działalności TUL. j f .. > 

tu oraz GKKF ·odbyła się w środę w CRZZ konferencja, z delega. Dowodem tego jest, że jeszc7,e w ubie · 

,,TYDZIE.N FABRYKAN'l'óW 
ŁóDZKICH'· 

cja sportu rolJOtniczego Finlandii, w skład której wchodzą: wiceprzew. głym roktt 'l'UL mógł 5am decydowa(i 
TUL - Enne, członek Komisji Kontaktów Międzynarodowych ~ Nur- o swyclt ltontaili:ach. zagra.nicmi.ych ze 

Przemysłowcy łódzcy zamierzają lr­
rządzić „Tydzień Fab1'ykanta", pod­
czas którego p1·opagowane będą „pe1·­
kaliki" - najtańszy gatunek tow-1-
1·u. Podczas „tygodnia" ma być prze­
prowadzony bojkot towal'ów zagTanicz 
urch. „Akcja ta, ani nie bPdzie szkod­
liwa, ani nie przyniesie żadnych r~­
;.i:.Jtatów - kryzysu nie zlikwiduje" 
- pisze „Głos Poranny·'. „Tu cl1od2i 
o co~ innego! Ludzie chcą kupować, 
<!le nie mają za co." 

zapobieżenia katastrofie finansow<"j 
ti!k pożytecznej instytucji. mi i przew. Sekcji Sportowej Kobiet w tej komisji - Raatikainen. ~portem robotu.iczym, obecnie zaś mu 

Konferencj i przewodniczył sekretarz Zw. R . K, F. - Dolowy. ~i każdorazowo uzy,-kali ?god~ Ol'gani 

W ZGIERZU - GOR.~CO 

. BEZROBOCIE ROśXIE 
Xa terenie Łodzi i województwa w 'l\·iuat<'lll Iwu1'Preucji było na111ąz:t-

ubieglym. tygodniu straC'iło prac~ dal ni<' ~i·!ólej>z.Hh koutakt6w ruii:clzr ro 
szyc·h :3..156 osób. botuic·zy111 sportt'tn Finlandii i -;por. 

FABRYKANCI - ~IORDERCY t.'1>1 Pol~ki . Projf'kfo,rnn." plan irupr••/ 
W ·warszawie rozpocznie .;ię jutro w 1.nn roku przrwiduje rozegrnnir ,..„ 

protes Stefana <lrudzielskiego - zk- lrn1irn ,i„rµnia :!-:I 'Potkań piłld 11oż 
cia pi:zeaiysłowca łódzkiego - Et;je·,-- ne>j pruz rrpr<>ZPntac.i\' pobkit-h Z". 
ta. Grudzielski zastrzelił w Konstan· Zaw. z d.rn/.vnami robotnit·z,•mi " Fin 
cinie pod \\'ar~zawą niejakieg-o .Józe- l:in<lii oraz · prz~·.jazd do Polski 1·Ppc·e 
fa Kloba, byłego oJicera :rn~triackie- 1.P11taeyjnP.i rlrnżyu.'· koszykarz_,. 'ITI, 

go. na :!-:{ wy„trpy w październiku lub 
KR'\YA\YA BITWA W OLKUSZU lbt<>padziP. \Y zakre~ie szkolenia pro 

wif lll'l.dl'! p1·a"·dopoaobuie, oprócz 
dlug<>iły~tamowc·ów. 1·ównież ,;prin1-ern 
!nb śrPdniod-vstansowc·a, 
Omń"· io110 ·również projekty na rok 

p1·„v~złr. k LórP obrjm!). znacz n ie w i{'.­
c·P.i rlzi<•rlziu ,portu. Op1ót.r. meczów re 
wau/.ow:v•·h, 711. spotkania 1 E'gorncrne, 
pl'lewidu,je ~i~ ,potkania '" 1.apa~acl1. 
gimna,t~·ce prr;vrząóowej kobiet, w 
lrkkoatlet ne i narciarstwie. .M. in. 
1.apPwnio~o udział narc·iar~kiej rPpre 
zentatji 'ITJ, w zawodat·h o Puchar 
Tatr. 

·:<-

PrzPd prz.vja1.dem do Polski delega. 

zacji mieszczańskiej. Jak wynika, 

cb9ćby z tego przykladu, warunl>i 
prac."° 'fUL stają. ~i~ coraz trudniejsze 
i .i•tk twierdzą. d0Jegaci - o il& nie 

zlllieni się sytuacja polityczna w kra. 
ju, "Warunki te brdą coraz ci~/.,ze. 

Finowie zwiedzili \Yarszawę i ql} 

z<lumieui szybkośdą odbudowy mia. 
~ta. Szczególnie silne wrażenie wy­

'IYarł na nich ogroin p;·acy i intensyw 
ność, z jaką. jest prowadzona odbudo-
wa. W Zgierzu ponow11ie dos.zło do wY­

~tąpi€ń bezrobotnych, którzy w 1;wiąz 
ku z nadchodzącymi święta.mi doma­
gają się jakiejkolwiek zapomogi. Po­
licja przez kilka godzin rozp1·asz.ała 
!!Tomadzące się przed magistratem 
t.lumy („Głos Poranny"). 

W dniu wczo1·ajszym r i;ibotnicy fii·- j<'ktowany ,iesL udiiał faehowca fiń. 
my „Westen" w Olkn$Ztt, w liczbie ~kiep:o I'< mie'if?-cznym kun;ie dJa ma,;a 
około 2 tysięcy osób, zastrajkowali, ży:;1uw, organizotvan.Ym przez CRZZ 
domagając się cofnięcia redukcji. W ua jf',iem. Pr1.ed„tat1.il;iele sportu po\ 
pewnej chwili dyrektor fabryki, nie- •kieg(> 1.w1 ócili ,ie L"ówuież o prz_v<la 
jaki Otto, wezwał policję, celem usu- nie w grudnn1 trenera uartiarskiego 
nięcia l'Obotników z te1·enu fabryki. I dla hipgacz.•· na l'aly •ezon zimow i·. 

tja sportu robotniczego .b'inlandii h•·- Członkow1·e KołtaowSepgoor-
la w BułgaTii. Rumunii. na Wegrzech, 

Do Warszawy przybyły niedawna· 
wit'jskie zespolv świetlicowe. i druż.y 
ny LZS. Po zwiedzeniu stolicy zespo­
ły świetlicowe dałv szereg przedsta· 
wień w świetlicach fabrycznych ,a 
chużyn.y sportowe rozegrały towarzy 
skie spotkania ze sportowcami war­
szawskimi. 

vli meczu piłkar~ldm LZS „Łomian 
ki" p ·Jkonał pracowników „LOT" w 
stosunku JO:l (!). 

w Austrii i Czechosłowa<!ji. W czas«i „Związkowiec" przy Państwowej 
~"ego pobytu }'inó„ie na "ią.zali iict- Komunikacji Samochodowej -

l\liędzy policj~~ a robotnikami wy· .X:i zawod" lekkoatlet.n.we, organi 
D0}1 ::ITARCóW STOI PRZED \"iązała >.ie walka. Policja odsiała sal- zowan~ w duiu rozpoczętia w,nieig·u 

~IP:jbzy, niż dotyc'.hcza,. kontakt !<por Łódź, ul. 'Wigury 7 odpowiada-
tOl'f~· 'T. krajami demolo'acji ludowej i jąc na wezwanie Kola Sporlo· Na zdjęciu fragment meciu koszy­

kówki rozegranego pomiędzy LZ5 
„Grodzisk" a pracownikami „LOT·u". 

KATASTROF-~ we do zbuntO\\'anego tłumu. ran1ą::: kolar~kiego Ka1·;:zawa - P1·ao·a l'ino 
„Dom Sta1·ców" pl'zy ul. Pomor- kilka osób. Dopiero noc polożyła kres " ' 

rohotnicz:vm sportem. w Austrii. Współ wega przy PZZ w Łodzi w ra-

skiej 54 znalazł sig w opłakanyc11 Wd-1 zaciętej ~valce, w której z jednej stro- H p1·aca 21 t.nni krajami opierać się h~- mach czynu 1-Majowego zobowią 
d,;ie nię tN1ko na rozgr;vwnniu spot- zują się do dnia 19 kwietnia br. 

l'llnkach finansowych. Zarząd Domll ny atakowała policja, z dl·ugiej bro- o/Io, tu ,, W-P" ! 
wystą.pił z apelem do społecieństwa. I nili się kamieniami i ce~·tami robot-
" szyl>!::ie składanie datków, celem nicy, ("Głos Porannf'). z · -----w-=---·--· . -- WYCIQZCY 

kań w róii:n~···h dziedzinac·h spo1•tu, ,. zbudować własne boisko sporto· 
lPrz TÓWlliPż na wvmianie za,wodn1. we do gry w siatkówkę. 
ków. Z CZPeho~Jow~cji np .. wyjedzie ---------------• 

Emil Zatopek 
wyjeżdża do ZSRR 

4i'ł"" I:~~~,~~' I p~~~~~~~!";!~~~~~~~! 
w grudniu do J!'inhiudii ii narciai·.ly Li 0 kosz kowa , 
biegatzy na mifl~ięczn~· trening, T("L, g y 1· Na zaproszenie ·wszechzwiązkowe-
1~ś pr~ybl!' do .c~R _drużYnę kosz.,·ków Spo' J·nr·a {Gd} AZS {K } I go Komitetu do Sp,aw Kultury Fizy-

zawodnikami •·zerhoslowacki.rni. czneJ l por u przy rezy um ady 1_,. l<tora bedZIP w~pólme treuować z' • - r. . -s t p di R 

~port robotuic·„~.' w l"inlnnili.i napo- 54:36 I l'1~ni_strów ZSRR, Emil Zatope~ wy-

. „O 6-te.i wieczorem po wojnie·' Robotniczego (FSGT) wyzna-
l '.\.'-:·d 1\ Ul\) L'h..\.'L'H g·odz. 16, 18, 20. czyła już reprezentację 11a III mię-

tyka. w •"·rj pra('~- na dużc> trndno-
7 

. J~zdza w. przys_zlyro tyg~druu ~a 
śc-i. lq 11 ipją. tnru ohPruie jak<1 głów. I KRAKÓ\\. W meczu o mistrzostwo K_rym, gdzie hędz:e proy;-ad~ił. trem.n­
ue orgu11itac-.if' sportowr: 'rrt:L (Orga. j Ligi pil:ki koszykowej gdańska Spój-I gr z lekkoatletanu radz1eck1mr. . 
ui7,al·ja. ~portu Robot11inego) i cirga- 1 nia zwyciężyła AZS (Kraków) 54:361 k ~:tn~~ari do War~zawy ~ dmu 30 

I im. STEFANA JARACZA BAŁTYK (Narutowicza 20) „Hrabia dzynarodo\~,Y. wyścig kolarski;, ,.Try-
(ul. Jaracza. 27) Monte-Christo" godz. 17, 19, 21 bunv Ludu i „Rudego Prava . Do 

Dziś o gock 19.15 sztuka L. Krucz· BAJKA (Fi·aln iszk:lńska 31). Dziew- \\'.arsza;''.Y przy~ędzie drużyna nie-
kowskiego pt. „Odwety". czę?! półno. ' godr.. 18, :!O wiele ~.ozn1.:ąca się_ skład~m od repre· 

ni1~da sportowa o c·barn:Ji:trrze mie. (27-16) w a topek p1zybędzie samolo-
~zi·zafi,l<im ' · · tern z Krymh. 

PAŃS'fWOWY GDYNIA (D yńsldego 2) _ Pro- ze.ntacii FSGT, ktora -za1ęla p1er~v~ze 
TEATR POWSZECHNY , . . '! m1e1sce w 1.eszłorocznvm wysc1gu W.v.korz~.',tująe pow~ ślne dla siebie I :----------------------~------••• w:n·nnki poliiyezn~\ orgauixac·ja ruiP-' 

(ul. Obrońców Stalingradu 21) ~a~ aktual~o.sci "kr.aJ~wy~h 1 z~- „Trybrnw Ludu" i „RudPgo Prava". 
(tel. J;J0-36) f~a~~z~5c~t 1 15 godz. lt>, 16• l I, Do dru{vn_y repreze_ntacyjnej zo~tali 

Dziś 0 godzinie 19.15 „Xiemcy" , ' ' . . . . . ,.;vznaczem następu3ący ?.awod111ry: 
Leona Kruczkowskiego ze Zdl'.isławem fIEL - dla młodziezy (Legionow 2 l l\Iaurice Herbulet - 27 lat. clru-
Kurczewshim w roli pro.fe-ofa Son- „O:<tatni mohikanin" godz. lG, 18, karz Herbulel Zdjał w ze,;ZłOrocz-
ntmbrucha. "20 nym wyś<.igu „Trybu1~y Ludu" i „Ru-
PAŃSTWOWY TEATR NOWY :\iUZA (Pabianicka 178) ,,Pustelnia ciego Prava" drngie miejsce; w ubie-
(Daszyńskiego 3t, tel.181-34) Parmeńska" lI seria godz. 18, 20 glvm roku n jąt równiPŻ II miejsce 

Dzi>i 
0 

godz. 19.15 .,Makar Dubra.• POLONIA <Piotrkowska 67) „Dom w wy1kigu F<\GT na tra>ie Paryż -
_ ,, na pustkowiu" godz. 16, 18.30. 21 Roubaix. 

\'\a; , , . _ " PRZ?DWIO~NIE (żerom~kiego ?6) ~harl1es_ Rieg:rt - l~t .. 38, ro?.otnik, 
PANSI WOW! TEAIR żYDOWSKI "i poo·orn za mę;\em" _ godzina ,.,. 7esz.orocrnym wysc1gu za Jął III 

Zespół łódzki 'i 7.30 2o m 1e 1srP, był szósty w wyścigu do-
( ul. St.Jar~cza 2, tel. 217-49) ROBOTNIK (Kilińskiego 187) ,,Na ckoła .. Polski. zdobył wicemistrzostwo 

Dziś teatr meczynny. ~!'opie zbrodni" godz. l 7 .30, 20 _ f'1 anq1 na rok .1949. 
fEA'rR KO;\fEDil .MUZYCZNEJ RO~IA (Rzgowska Sł) „Torpedowiec . F.ugene Carnier - lat. 18_ mec?~-

.• LUTNIA" · Nieugięty•' godz. 18. 20 n1k, czwartv w ZPs;;to.rocznvm wysc1-
(uł.Piotrkowska 243) REKORD (Rzgowska :.l) „Skarb Ta- gu„ „Ti;bun 111?u i ,;R~i~ego Pra-

Dziś o godz. 19.15 „Królowa pr;i:ed- rzana" dla ml odzieży godzina 16; \a mistrz P_aryza w "'yscigu FsG f,, 
:rr,ieścia". „Narzeczona z Tnrkm<>nii" godzina na rok 1948 ~ 1949. 

Przedstawienie wyprzedane. 18, 20 . .Jacques Allx · la~ 22, st.olarz, 'fWY 
'fEATR „OSA" STYLOWY (Kilińskiego 123) .. )liast.o c1ęzra. wv~n?~'. Pa ryz - Lille, m1~trz 
(Traugut.ta. 1) westc1mień" godz. 18, 20 Fr~n<'JI w '~pc1~u. FSGT n~ rok 194~, 

" , 30 l d. C G l ś\VIT (Balurki Rynek 2) A.1Yantura d11 pw-,ątv "' wysc1gu dookoła Polski. 
Dz1s o gooz. 19.. come ia · 0 - '" d 17 "O 90 " Marcel Lemay - lat 30. włókniarz 

doniego · Obel'.;y~tka" na wsi go z. „> • ~ · ł rr · · · · o · 1, 
·T ·" ~, „ · TĘCZA (PioLrkowska 108) „Dom C'a 7a1ą miPJ~CP w wysc1gu ". -~"P -

PA:NSTWO\V'Y_ T~A!R LALEK pustkowiu" godz. 1 5 .:łO, 18. 20.80 ką naqrodę kol?r~ka Hum~n~le na 
, „PINOI\.IO ._ TATRY (Sienkiewicza 40) „Wilki H,k l'Wl, ?~ł o~my w wyscigu do-

.~ul. ~awr?t 27, tel.13:> 74) mol'skie" godz. 16, 18, :W okola Polski. . . 
Dzi~ t

1
e,atr meczynny; WISŁA (Daszyriskiego l) „Słoń i .Franck V ri~ I . r?botmk, w1cP-

PA:sS !WOWY TEA~~ LALEK ml'ówka", .. ~Iistrz narciarski", m1str10tranc11 w wysagu FSGT na 
„ARLEKIN Koc nowor0<:zna" Kim zostanę? rok 1 9· 

k k 1"2 t 1 •rs 99) " · ' " · z cl ·k · f k. · (ul. Piotr ·ows ·a il' , ·e .• <> - • • „Dzieje jednej obrą.czki" (kresków zawo m ami rancus 1m1 }>UV· 

Dziś o godz. 11 widowisko zamkmę-- ki kolorowe) godz. 16.30. 18.30. 20.30 hywa1ą d~ Warszawy: sekreta,z 
le dla szkół pt. „Złota i'ybka". WŁóK.i~IARZ (Próchnika 16) „Upiór ~SGT - Tnes~e Telg1a, I.rener - _ lou 
REPREZENTACYJNY CYRK NR 1 w operze" godz. 16.30. 18.30, 20.30 ' 5 Donzelle 1 mechanik. - Pierre 

Plac Niepodległości WOL~Ość (Napiórkowskiego 16) - Fcrnes. 
WIELKI PROGRA:\I :N'OWOśCI „Nowy dom'' godz. Hi, 18, 20 Reprezentacja F<;;GT przyleci do 

NA ROK 1950 ZACHĘTA (Zg·ier~·ka 26) „Skandal" Warszawy samolotem w dniu 27 
ot" arcie 1 dzień świąt godz. 18, 20 kwietnia br. 

;.odz. 16 i 19.30 I W soh&t ę kina nieczynne. * * 
4a ... ••••••••••••u•••-.••••11••••-•11•••••u••••••••••••••••••••••••••••••••••••w•••••••••••••••••• Reprezenlacy jna kadra kolarzy cze 

chosłowaf'kich Przebvwa obecnie na 

C „„ I m' V d. o obozie treningowym w Sedmibor-
0 uS yszy przez ra I kach. Kolarze czechosłowaccy udali 

PIĄ'fEK 7 KWIETNIA 1950 niki - pogadanka. inż. Klimaszew· się do Sedmihorek,' odległych o 100 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieiy skiego. 17.00 Koncert dla przodowni- km. od Pragi. na rowerach. Czecho­

:\Iariackiej. 12.04 Dzieru1ik południo- ków pracy. 17.45 Program drngi z ~lłowacy przyjadą w przyszłym ly­
\Yy. 13.30 Koncert w w~rlrnna.niu orkie \Varszawy. 19.00 Koncert organowy godniu do Polany, gdzie będą wspól­
stry Rozgłośni Szczecińskiej pod dy;i;. w wykonaniu Bronisława Rutkowskie nie z kolarzami polskimi przygolowy 
Wtadystawa Górzyńskiego. 14..00 Ra- go. 19.30 Psalmy Mikołaja Gomolki. wa~ się do wyścigu „Trybuny Ludu" 
cliokronika. 14.15 (Ł) Komunikaty. 21 .20 ~oncert utworów Haendla. i Rudeqo Prnva". Kierov.nikiem eki· 
14.20 (:f,) Utwo1·<• Sebastiana Bacha. py kolarzy czechosłowad.ich będzie. , 22.00 'Wier;;ze Mieczy:;Ja,1·a .T astl'una. 14.55 Program drugi z '\Var~r.awy. · wyznaczony przez C'OS - \ ilhelro 

~zrz:1ńsk>t cląż . .- do roraz wi~k~zrgo <>-I 

Zamiary chwalebne­
c:::ehanr~} na frh rPalfr.ację 

K il'<ii dni lPmu odbyło się w Ło-
d„i walne 7Pbranie ŁOZT, na 

którym wyl\czono pldn pracy na naj­
bliższą przyszlośl:. Olo głó,rne µoslu­
lnl y, iakie post9'1iono przed sobą: 

... zatuduić wszysl· 
kie korty tenisowe, jakie 
znajdują się w Lodzi 
(kort tramwajarzy. kort 
µ1·.ty ·' ul. · Niciarnianej 
orat pierwszy kott w 

() Piotrkowie). 
... spopularyzować te-

nl'S na wsi. 
... zorganizować propa­

gando .ve imprezy młodzieżowe, jak. 
,..Pierwi-1.y krok'' młodzieży Tl>bolni­
czej, „PierwsLy kruk" juniorów I in­
ne, jak misln.o~lwa szko1ne itJ). 

.„wprowadzić współtawodnict.wo w 
opiece nad juniorami. 

„.wp1 owi'dzi{~ obowiązek badan le­
karskich czynnych tenisistów z dclno 
lacj~ w teqitymacjach członkow~kich. 

Wvt:Pj '' ymiPnione postulaty Śwlrid 
c.:o:ą. że lc-ni~iści nasi dobrzP · zrozu· 
mieli obowi:;pki, jakie obecnie s;;oczy 
wają !la nich i zgłaszają swój udział 
" e wspólnej naszej walce o zorowie 
i tężyznę fizyczną naszej młodzieży 
robot1i.:czej i chłopskiej oraz jak n:ij­
szerszy"h mas ludności pracującej. 

C'ze\ann teraz tylko na realizację 
tych zam· ei ze1i ! 

Brawo strzelcy z Pabianic! 
Zaszczytne wyniki strzeleckie kursantów no 

sędziów strzelectwa sportowego 
\\T ramach odbywającego się kur­

su dla sędziów strzelectwa sportowe­
qo przeprowadzone zostały strzelania 
fllalok'llibrowe na strzelnicy małoka­
lib1 o\\·ej na \ol/idzewie. 

W str1elaniu wzięło udział 33 kur­
sistów, z htórvch 20 wypełniło warun 
ki na III klasę „Odznaki Strzelec­
kiej", 11 zaś na klasc; II. Szczególnie 
zaszczy tn<> wyniki osiągnęli strzelcy· 
„\Vłóknlarza" z Pabianic. · 

16:20 Aktualności łódzkie. 16.25 .Je- 2Z.lO Kal<>ndar7.yk imprez gporto- Bendd. Czechosłowacy b~dą s1arlo­
cizicmy tla wczasy. 16.80 (Ł) Audy- wych. 22.20 Koncert - transmisja z wać w wyścigu „Trybuny Ludu" i 
('ja TPPR. 16.40 (Ł) Radziecka · mu- Budapesztu. 23.00 Dziennik wieczor- „Rudego Pra' a" na rowerach pro­
z.vka. J ().30 (Ł) z dziedziny radiotech p 1y. 24.00 Zaikończenie audy•ji i H~·mn dukcji czechosłowackiej - „Favorit". 

1i111111~1illlllll\llllllllllllllllllllllllllllllHIHllllU!llNllllllllllllllllll\lllllllllllllllllllttll lllllllllfill1llllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllm11 

S. Dilwwshi 6 } 

Koniec ·;,Sago-Milru" 
- Wówczas dodam jeszcze z pięć obrotów, - powiedział ze zło­

scią. 
o świcie ujrzeliśmy niewysoką drewnianą latarnię morską przy­

lądka Łopatka. znaną każdemu marynarzowi z Dalekiego Wschodu. 

Owa latarnia morska znajduje się na samym skraju Kamczatki. 
między Oceane-m Spokojn_vm i Morzem Ochockim, "' mgliste dni 

daje sygnały okrętom za pomocą dzwonu. • 
Tym razem. latarnia morska zachowywała milczenie. Hor;;zont 

był czysty. Lekki w:aterek ledwo poruszał powierzchnię wody. 
Ciesząc się z rannej qiszy. jaskółki wyskakiwały z wody. za-

1 aczaly krąg i kryły się w głębinie, pozostawiając po sobie świecący 
ślad. Od czasu do czan spod ~amego dziobu „Śmiałego", tnąc <po­
wietrze skrzydłami, niczym nożycami. wy1atp.vał jakiś przestraszo-

ny ptak'. . 
Zbliżaliśmy się do przylądka But·trm1ago, trzymając się brz·e­

gu: jednakże zdążono nas zauwa7yć. Jeden z Japończyków pod­
biegł do masztu i wciągnął stożek - umowny znak osk'?:egawczy. 

.. Sago-Maru" nle było widać. 
Posuwając się pełną, parą, opłynęliśmy przylądek i omal nie 

r1askoczyliśmv na kungas ja-poński. ~tóry podchodilił do fab1wlri. 

/ 

Muskularni, półnadzy chłopcy, w pstrych koszulka.n i kurtkach 
z granatowej daby. zerwali się z miejsc i zaczęli wrzeszczeć w nie­

bogłosy. 
,.Sago-Maru" znajdowała się od nas w odległości zaledwie pół­

tora kilometra. Nawet bez lornetki widać było na .pokładzie stosy 
ryb i nakręcony na szpilę i<awał sieci. Prawdopodobnie zepsuł 
się lewar, ponieważ czterej ryiarynarze. oglądając się co chwila na 
nas. wyciąga1i rękoma kotwicę. 

D wie niewielki-~ iskabune~', nała_dowane rybą aż .do. dulek, .pę-1 
dziły do .. Sago-Maru"· Bosman b1egał po pokładzie i krzykiem 
popęl:lzał wioślarzy. Ale łowcy nie czekali na popędzanie: z gardło 
\~·ymi gwałtownymi okrzykami wszyscy jednocześnie odchy1a1i się 
w tył -'-- wiosła uginały się i szarpały wodę. 

Byliśmy w trójkę na pokładzie „~m;ałego'': Koł-oskow przy kole 
sterowym. obok niego młody marynarz Kosicyn. pracowity czu­
waski chłopak, który dopiero pierwszy rok byl na statku, i ja na 
dziobie. trzymając w pogotowiu linę. 

„śmiały'' pędził pełną parą \V kierunku szkuny. Teraz odle­
glość między nami wynosiła wszystkiego kilometr, lecz Japończycy 
kiwając się jakby ich nakręcono, wyciągali ·w dalszym ciągu łańcuch 
kotwicy. . 

Trudno było się zorientować. na co liczą drapieżcy: iskabunc 
z łowcami dopi.ero zbliżała się do szkuny, wyjście na morze było 
ocicięte przez kuter patrolujący. ' 

* lskabune - japo.ńl'l..a łód.l..a o ola>kim dnie, Dl-16318 

Nasz konkurs! 
. . I?ziś zam~~szczamy. ~iąty rysunek konkursowy. Należy go 

''-'YC:~c, wypełnic starannie 1 zachow~ć. Dwanaście kolejnych ry· 
s,unk~w nas~ego kon~~r~u - wypełn1ony~h czytelnie - należy 0 -

a~sł~c d? dnia 28 kw1e.nia b. r. do RedakcJ1 „Głosu RohotnicT.ego", 
Łodz, P iotrkowska cJ6, III piętro. 

.Kaid~ z naszych clwunastu rys~nków oznacza kraj, w którym 
rozp1~iła się i panoszy następca Hitlera - żarłoczny Mr. Doliar. 
A ~ęc uwaga! Powtarzamy! Należy odgadnąć nazwę danego 
kra3u! 

Wypis.ac czyt~lnie na załączonym kuponie! 

Dwanaście kuponów należy odesłać w jednej kopercie do Re 
dakcji „Głosu"! 

Dla domyślnych Czytelników Redakcja „Głosu" przeznacza : 

aparat radiowy marki „Tesla" 
3 wieczne pióra 
szereg cennych ksią~ek 
oraz moc nagród - niespodzianek I Nagrody zostaną rozlosowane pomiędzy Czytelników, któr~y 
nadeślą trafne rozwiązania. 

Za oryginalne rozwiązania graficzne i tekstowe - specjalne 
nagrody. 

W jakim kraju przebywa 
przedstawiony na poniższ-ym rysunku 

Mr. Dollar? 

Kupon Nr 5 

Mr. Dollar przebywa w ... ..... ... „ . „ •• • • „ •• • „ . .. . . . „. „ .....• 

Imię i nazwisko Czytelnika 

,( 

miejsce pracy . „ „ . „ ...•.......... . . ..•. ... „ ... . . ....•.. . ... . .. •... „ ..... • • ....... .... . .•••.. ........• 

I 
~ I 

dokładny adres ................. „ . . „„ ... .. ... . . „„ ........ ~ „. „ ••.. . .... „ . . .. „ „ •. „ „ .. 

... ·-········· ··· ·· ·· ·•····•· · · ..•.. .••••••• „ •• . .•. . . 
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Współzawodnictwo w· walce o 
i 

pokój 

Komitet Obrońców Pokoju przy PZPW Nr '6 
I . 

Zwyciężymy w- ~alce 
o trH1alq pohój 

D la na11 studentów sprawa pol\0- 1 kacb ostatniej wojny _;_ rtle po..-. 
ju test sprawą naczelni\. Tyl- my odebraó naszym młodszym ...... 

ko pokój zapewnia nam moilhvośó etom ł siostrom prawa do radom• 
studiów. Wzrost budżetów wojen· · dziecbbtwa, do naukL 

rzuca hasło wzmożenia działalności nycb w krajach lmperłallstycimycll Dzi.~ w &prawił) pokoju, ezy Wo!llJ 
odbiera rzeszom młodzieży jej wiei· decyduje wola ludu. PokóJ - m6~ 
kle. nale~ne jej prawo, · prawo do nasi koh.1dzy z kral6w kolonł•lnyc:b, 
naukL walczący „ broni:\ w ~ku o wySWO« 

W powietrzu jeszcze brzmiały 
słowa, kt6re przed chwilą padły 
tutaj z trybuny. Jeszcze - zda· 
wało się - drżą mury sali od 
wznoswnych z zapałem okrzy­
ków, Przed chwilą święci.ł tu swój 
trittmf Czyn 1-MajQwy robotni-

. ków PZPW Nr 6. 
Na podw6rzu faGryC2lnym sły­

chać było gwar licznych głos6w, 
- to omawiano dzisiejsze zobo· 
wiązania. 

Przy stole w kącie sali i•siidło 
kilkanaście osób. Młod~iez i star­
si, prawic wszysey z produkcji, 
zwartym kręgiem otoczyli stół. 
Położyli przed sobą twarde, spra• 
cowane ręce. 

W jak.i sposób to osiągnąć? Ja­
ki plan d:eiałania nakreślić? Z po­
czątku wszyscy chcieli m6wić na 
raz. Szczcg6Jnic młodzi, więcej 
niecierpliwi. Przewodniczący ko­
lejno udziela głoS\1. Niech każdy 
si~ wywwie. 

NOWE PLANY 
Najpierw przemawia tow. Róz­

ga, korespondent fabryczny. 

- Komitet powinien prowa -
dzić zakrojoną na szeroką skalę 
akcję propagandow4. A więc na­
leży umieścić na salach produk­
cyjnych i w świetlicy hasła poko­
jowe. Dobrze byłoby na kilku ar­
kuszach wypisać apel Stałego Ko-

MUSIMY OżYWIC. mitetu Obrońc6w Poko;14 aieby 
NASZ KOMITET wszyscy zapoznali się dobrze z je 

J 
• · lk' b go treściq, żeby dokładnie uświa· 

uz wie i czas, a y wresz- d ·1· ob" · I d k " d · 1· · · · · ć akł d K · om1 1 s ie, ze u z osc z1t 1 się 
cie ozyw1 , ~asz z 3: owy on;z- , w chwili obe~nej na dwa obozy, 
tet. Obroncow Poko1u - powie- na tych, kt6rzy w pokoju pragną 
dzlał . tow. Knap,, czołowy. P:Z0• budowae swą przyszłość, i :1a pod 
dowmk pra~y, przędzarz, Jak1~g'? ż~gaczy, grożących światu "lagła­
~udno drugiego znalcżć. Stary JUZ dą. Niech ka.idy robotnik rna sra-
1 sprfl.Cowany, 11:Ie zawsze pierw- le przed oczyma Apel Obozu Po­
sz~ we wszystkich ~efach, ~- lr-oju, niech zdaje sobie spraw~, 
deJmowanych na terenie fabryki. kto · ro- a' · k....,..., wrog' 
Z d · K l' · · Je~„ n. JWtC( ~„„m 1em 

e z amem to-..y. napa, iczą $l1 ludżkoścl. 
wszyscy robotnicy. Totez wybrab 
go jednogłośnie do Komitetu O­
brońc6w Pokoju. · 

Dotychczas Komitet nie wyka.· 
zał żywszej działafqości. Owszem, 
członkowie jt.-go wyst~powali na 
rożnych uroczystościach i akade· 
m~ach, J?Odk!"eślająe konlec~ność 
wsp6lneh wrgauizpwa.nej Wf.lki o 
pok6j, na~wiethijąc snuacię mię· 
dzynarodową i pięmując knowa~ 
nia "Vrojenne irnperi:iłist6w. Jed. 
nak brak było kolektywnej pra­
cy, nie odbyivallo sze.rszych ze· 
brań, nie układano ściśle opraco~ 
wą.nego planu d~d„łania D;I. pt"ZY· 
szłość, ni~ oddziaływa.no na naJ­
szersze .rzesze bezpanyjnyc:h ro~ 
botnik6w. 

O tym m6wili tow,,ny~ie, 
przyznając. ż~ nic spehiili powie-. 
rzonyd1 im z11dań. Prze'Wadniczą­
cy Komium~, ob, /)QKusiak, nłecQ 
zafraso-wany $pogląda po obe~~ 

Konieczność wszechstronnej i 
c()(izienncj walki o pok6j trzeba 
podkrdlać również stale w ga­
zetce kiennej, kt6rą powinni z:ui­
lać swymi pracami członkowie Za 
kładowego Komit<:tu. 

Tow. Zbior~zyk, ~nanv lu~ dzi 
~iaj w i;ałcj todii tWÓrca pierw~ 
siego młodzieżowego zespołu na. 
samoprząśnicach wózkowych, o 
CZ)rms my~li głęboko. W pewnej 
chwili spoglj\da tla ws;zy~tkięh I 
oświadcza. 

-.. A ja proponuję, żeby na~ 
s~yni przodownikom pracy nadać 
tytuł „obrońców pokoju". Zakła­
dowy Komitet wybierze najlep­
szych, najbardziej zasłużonych. 
Na chorągiewka.eh, znajduji:tcych 
się przy ich warsztatach. umidci· 
my napisy, oznajmiające, że ten, 
k.tQ wykonał taki oto wysoki pro 

cent bazy i towaru pierwszego ga­
tunku, wzmocnił fro1lt obrońc6w 
pokoju. Nazwisk~ ich powinny 
także widniet na- naszych trans­
parentach .w dniu nasze; pokojo­
we; manifestacji pierwszomajo­
wej. 

Ja. jako przewodniczący 
ZMP - odzywa się kol. lł"' alas 
- %obowiązuję się prowadzić z 
ramienia Komitetu tę akci:t wśr6d 
naszej młodzieży, zorJ{ani~owanej 
i niezorganizowanej. Zagadnienie 
walki o pok6j b~dziemy poruszać 
na zebraniach wszystkich k6ł 
ZMP-owskich. Poza cym urzą· 
dzać będziemy w naszej ~wietlicy 
młodzieżowej wiec:.zory dyskusyj­
ne, na ten temat, dla młodzieży 
niezrzeszonej. 

- Będziemy wygłasuić poga­
danki, czytać fragmenty z ksią· 
żek przedstawiających przyczyny 
i okropności wojny imperial;stycz 
nej, nieszcząścia, jakie ona przy­
nosi oraz odpowiednie artykuły 
z gazet, - dodają ZMP-owcy 
R6zga i Zbiorczyk. - Zorganizu­
jemy cał4 naszq młodzież do wal­
ki o pokój . 

O pracy wfród kobiet m6wią. 
tow. tow. Jankowska, Rucz, Si~­
kaczowa. Pozyskają dla pracy w 
K()tnitecie te spośr6d robotnic, 
które poniosły najwi~ksze straty 
podczas wojnv, które potrafią być 
niestrudzonymi agitatorkami spra 
wy pokoju. Kobiety, dla kt6rycb 
wojna - to strata męż6w, sy­
nów, to ob6z koncentracvjny i 
śmierć. Jeżeli wzmocnimy nasz 
Zakładowy K0mitet w ten spo­
sób, to pótrafimy przeprowadzić 
w fabryce każdą akcj~ pod has·· 
łem walki o pokój. 

WALKA O PRODUKCJĘ -
WALKĄ O POKóJ 

Na pierwszy plan wysnwają 
się oczywiście zobowitnania dłu· 
gofalowe i pierwszomaiowt, 
m6wi tow. Knap. Nastym :zada­
niem jest Stale przypominać ro­
botnikt?wi, ie to jest jedyna skt~· 
teczna droga do ugrimtowama po­
koju. Musimy to podkreś!:tć na 
wszystkich masówkach, narada~h 
i w indywidualnych rozmowach. 
My, członkowie Komitetu, musi­
my być niestrudzonymi agitatora-
mi poko;11. ł 

- Ja p<:>dejmujc; się zorganizo· 
wać 12 zespoł6w najwyższej ja­
koki, tworząc je z myśł;i, ie b~­
dą one orężem w . walce o pokóJ, 
-- m6wi tow. Starczewski, 
Padają różne plany i projekty. 

Każdy ,według swego rozumienia 
ustala wytyczne dla Zakładowegv 
Komitetu Obrońców Pokojrc~ A 
zadań tYch jest bardzo wiele. 
Członkowie KomitetU powinni 

więc czuwać nad przebiegimi re­
alizacji zobowi4zań, ind11widual­
nych i zespołowych, badać, co 
przeszkadza tym, kt6rzy irh nie 
zrf!alzzowali, usuwać przeszkody. 

Komitet Obrońców Pokoju przy­
gotuje całą za.log~ do 1eroczystego 
obchodu 1 Maja, jako Swź~ta Po· 
ko1'u. •• 
Długo dyskutują towarzysze. 

Już dawno opustoszało podw6rzc 
fabryczne. Już nikogo nie ma na 
sali. Porwały ich te nowe, śmiałe 
plany, dzięki kt6rym KomiM wy 
każe owocn4 działalność. A że 
tak będz:ie - nie ma wątpll.wdci. 
Zobowiązują siec do tego nie tylko 
członkowie Komitetu, ale i sekre­
tarz organizacji podstawowej o­
raz przewodnicżący radv. i wi­
cedyrektor tow. Wierzbi;:ki. To 
postanowienie widnieje w o~-zach 
wszystkich obecnych. Zakładowy 
Komitet Obro11c6w Poko1u przy 
PZPW Nr 6 rozpoczyna nare~zcie 
energicznit i skuteczn" działal­
ność. Na. zakończenie zebrania 
podjęta zostaje uchwała: 

KOMITET PRZY PZPW Nr 6 
WZYWA 

OO WSPótZA WODNICTW A 

.Jakie lnat"lej ·ddeje się w ZSRR lenie narodowe. o ludr.kie prawo do 
I kratach demokracji ludowej. Przy- :l;ycia. o nauk~. Pokól - wołaj' • lo­
kłade111 nasz kraj. Sllna wola utrwa. dzi kolejarze, robotnicy portowi t n• 
lenia pokoju, demokrnlyzacja nauki. cynane Pr1mcJI I Włocll. Belgii, H°" 
to podstawa, na której oparte jest pra landil i Niemiec 'Zach. · 
wo wolnem> wstępu na wyższe uczel - Pohl(iJ młodzież: akademicka WRS 
nie dla młodzieży robotniczej, c!llop- zę studentami wszv~tklch krąj6w lllł­
skleJ 1 Inteligenckiej, na której opar· ję!a stanowisko we froncie wal~ 
tiJ. jest pomoc n\aterh1lna - stypen· cych o trwały pokój. 
dia, domy akademickie, stołówki, po Nasza niezłomna wola, nasm 811-
moc lekarską, wczasy wypociynko· tyw1111 walka, wytężona, twórcza pre.. 
we. ca, upewnią nam zwycięstwo. ZWJ• 

W krajach lmperlallstycznych nau· cię~ymy w wąlce o pokóf r 
ka służy celom wojrty; u nas 1pra- ' Jadwiga Kozłowsb 
wom. pokoju. studentka 
Pamiętamy o przyczynach l skul- WytszeJ Szk7ły Filmowej 

Tkaczka najwyższej jakośc' 
o apelu Stałego K omitetu Obrońców PQkoja 
T ow. ~elenę Byczkowsk4, jedni\ I oraz na garstkę podżegaczv wojen• 

z nailepszych tkaczek z PZPW 'nych, degeneratów. żądnych złota l 
Nr 2 zastajemy przy jej kortowym I władzy, usiłuj 11,cycb w swyni szalęA• 
krośnie. Piękna biała, wełniana tka· stwie zastraszyć ludzkość bombą ałCJ9 
nina przesuwa się na warsztacie. mową. Apel Komitetu Obrońców Po­
Tkaczka zamienia czółenko z wąt· koju postawił sprawę jasno. Nazwał 
kiem i podczas, gdy z błyskawiczną tych, którzy przygotowują nową woj• 
szybkością przemierza ono swą dro· nę - wrogami ludzkości i wskazał na 
11ę - rozpoczynamy krótką rozmowę. nich, jako na zbrodniarzy wojennyclt. 

A więc najpierw o konkursie, w I tak ustosunkowuje się do niell 
którym zespół tow. Byczkowskiej każdy uczciwy człowiek. 

„lVzywam.Y w1zystkie otr~ymał !.~o ~ysięcy :doty~h nagrody. -M, WST.}scy, ludzie pracy, eollda 
Zakładowe Komitety w prze- „Mi~trzyni . me m?że s~b1e odmó.wi~ ryzujemy się całkowicie z uchwałami 
myśle wełnianym do podięcia 1'rzY1_emnośet opowiadama nam ~ 1a~1 Kongresu. My nie chcemy wojny 
-naszego apelu i do 'ą)Jpófaawod sposob ~zyskuie. taką wysoką iako~ć imperialistycznej. Wierzymy, że jeśli 
nictwa w dziedzinie wttlki o produkc11 przy ie.dnoczesnym powaz· już teraz nasz obóz Uczy wiele setek 

nym prz-:kroczenm bazy akordowej. milionów ludzi, to w przyszłości aiły 
pokój, prowadzone; wśród za- -:- P?w1em wam na czym polega nasze będą etale jeszcze wzraata6. 
lóg fabrycznych". taicmru:~ mego P?wodze~ia. - ~ów! Każdy bowiem musi zdać sobie spra• 

1 I po chw1h, gdy znow zamieniła czołen wę do jakiego obozu chce się zali· 
Spodziewa1; się należy, ze aipe l<o. . • czyć, każdego musi przerazić, widmo 

ten nic przebrzmi bez echa. Odpo - Prac111ąc przy. warsztae~e nowej wojny, jaką knują imperiali4cl. 
wiedzą nań nic tylko Kom;tl!ty my~ę stale ~ l~m, ze produkc1a - Zdaję sobie sprawc, że nasze 
przy PZPW. Cias, żeby z;;;/.:lado- ~o1a przyczyni się. do wzbogace· sukcesy produkcyjne długofalowe 
we Komitety Pokoiu - o CZ'llm ma .naszych zakładow, do po?1no· zobowiązania, Czyn Pierwszomajo 

~ żen1a bogactwa naszego kra1u, . a wy - to jest najlepsza droga do 
ju~ mówiono na ~statnie; nara- tym samy~ do wzmocnienia utrwalenia pokoju. Pod takim flas-
dzit . korespondentow „Głosu R(J- front~ poko111.-:- . lem obchodzimy też tegoroczne 
botntc2ego" - rozpoczęły żywszą - Z Jeszcze większą pas1ą za.bra- święta wielkanocne 
d · ł l 'l. ł ł ' • łam się do pracy odkąd Stały Komi- B • x1a a n.osc;, oprac~a V .w _:isciwe tet Swiatowego Kongresu Obrońców ez przerwy łoskocze warsztat, 
formy i metody dz1ałan1a 1 stały fokoju ogłosił apel do wszystkich lu tow. Byc~kowsh przerywa rozmow,. 
się cżynnikiem, mobili;;t! iącym dzl świata. Apel ten wyratnie dzieli Ze:wal się wą te~ - trzeba ~o odsztt• 
najszersze rzesze robotników do ludzkość na dwa obozy: na tych, któ ka~. Ttwar mu11 być przee1et extna 
nieustępliwej walki 0 pokój rzy w pokoju pracują nad odbudowa, -prima . 

' ,swych krajów, nad zapewnieniem To jest wa~ak lei wkład do dzłeła 
H. SAM. \iizczęścia dla przyszły.eh pokoleń budowy poko1u. 

Podnosząc jakość produkcji 
' wzboqacanaą Polskę Ludową 

W obszernym pokoju mleszcz:ia słę 
jalcie4 tajemnicze prz.yrz!łdy. Na 
stołach widniej!\ wełniane wlótma 
różnego koloru 1 gatunku. Starsza 
jut, ,o sympatycznym wyglądzie, ko 
bieta w e~rnym fartuchu krząta 

się r.apoblo1diwie koło Jparatów, ro 
bi pomiary, Mtuje coś skrzętni~ w 
grubym zeszycie. 

To tow, Starcicwska - łnapekto.­
koo troli JakoAcl prodnkcJI, nled3 
wno je$zeze brakarka. a prze<ltem 
- P"4~ka & PZPW Nr. 6. DzJ1daj 
jej miejscem pracy jest laborato­
rium. Tutaj co 6z!et\ boda jakość 
surPwca ł wypi"odukowanej j1,1i 
przędey, wytrzymałość l grubośó 
włólma. Od Vmtlków tych badań, 
od zaleceń, Jakie stą'tl wYeboaza. 
zależy jąkoś~ drogocennej produk­
cji „ Wel:niatlej Szóstki". 

A widocznie laboratorium dobrze wszystkich robQtn!ków z oddziału 

pracuj~,„ jeżeli od krótkiego czasu, przygotowawczego oraz przędzalń. 
właśnie odkąd tow. Starczewska o- Mówiliśmy na kaMym zebraniu: ,,te 
bjąła swe nowe stanowisko, jakośl!J 96 proc. primy, to nasza lepsza 
produkcJl w PZPW Nr. 6 stale przyszłość, to mała, lecz ważna ce.e 
wzrasta. I 

Owocna praca tow. Starcze:w-
11ldej, jej ustawiczne starania o le 
imie wyniki - wszystlto to jest ści 
śle związane z walk14 o utrwalenie 
pokoju. - Jestem członkiem Zakła 
dowego Komit~tu Po1'oJu. Czuj~ się 
w obowiązku na moim odclnl<u pra 
cY stale to podkreślać. Tłumaczę 

W!zystklm, te przez więkezą WYd!łj 
ność, oszczędność, pr?.ez przysparza 
nle państwu wl>ląt nowych korzyś­
ci gosr>0darceyeh, umacniamy nasze 
położenie na arenie mledzynnrodo„ 
wej, utrwlllan17 fro.-ł obrońców po­
koju. 

giełka do budowy gmachu pokoju". 
Kampania pokoiowa pr1,yniosła 

pożądane rezultaty. Na 8 marca za 
loga „Szó~ki" osiągnęła 96,36 &>ro«:. 
primy, przekraczając w t11:n spo16b 
swe zobowiązanie. 

Jednak tow. Starczew11k~ nle poprm 
stala na tym 1ukeesle. Gdy cała q 
loga podejmowała Czyn 1-MaJo\\'1, 
ona ZQbowiązata się podnieść m6,r 
jakość o 2 proc. I na 1 Miija aetą„ 
gnąć 98,36 proe. nrhuy. 

nych. 

Wpajam młodzieży - wzniosłe idee pokoju - Nic nie jeSt strMlonc -. od­
zYWa siq energicznie tow. Star­
~zewska, inspekoor kontroli prt?­
dukcji, do niedawna zwrlrl~ ro- Kierownic~ka internatu Szkoły PrzJsposobieoia 
botnica, - Jeśli weźmiemy się p • 

Na B marca - Swięto Kobiet, któ 
re obcbodzil\śmy także pod ma­
kiem walki o pokój - opowiada 
d~ej ~w. Starczew$ka, podjęłam 
po naradrle z całą załogą wbowią· 
ząnte, że osiągniemy 98 proc, pierw 
szego f!'tunku. Wytrwale wyszuki 
walam błędy w przędzy, śledziłam 
przyczyny ich powstawania. Zmobl 
Uzowałam ~ersonel bral<arskl l 

- Nie Wl\tplę anł przei chwi1'1 
te zobowiqianie to b"łdzio wykona• 
ne. Rośnią front obrońców pokoju 
w irn~zym :zakładzie. Rośąie ilość 
świadomych robotntlt:ów, kt6f~ 
zdają sobie sprawę, :te nasz uthlal 
w walce o pokój ...... to praca l jess­
cze raz praca. Ppd apeJem. WYst.ą„ 

11ow11on:rm przez Swia.towy Koittłteł 
Obrońców l'okoju, i;kładamy W$ZYI„ 

OY nasze podpis~. Potępiamy wo-. 
jenną politykę państw :zachodnich. 
Ządamy zakazu broni atomowej, 
jako narzędzia masc•.!'ej zagłady. 

obecnie til;etełnic do pracy, f!ad· rzemysłowego mówi o swe1 prac„ 
robimy dawne niedociągnięcia. T-c>w. Łucja Kiełł>łk je4t Jrlerow- J>r-zy~tąpiła do pracy w 1945 roku, skały~ dost~ do ws.zystl<;ich u­
;r eraz prteeież walka o f.Ok6j n!c.:;ką mt4'lrnatu Szkoły :Pnysposo- ka7.dy swój wysilek poświęca wal- czelni, d~j państwo ot•cza tro­
prz~iera największe n&•1lenic, blenia PJ"Zemyałowego Pl'lllY P;l.PW <ie o pokój. Ci.y to pnz.y m'.lsizyniią slt~ą opiekll d2ieci robotników i 
Jesteśmy w pr-.tededniu l J,{4j4

1 
l'lt 4. skręcalnicri:.ej, czy w pracy apolecz.- chłopów. Te warunki, ~r~ lep~EI :t 

kt6~ b„d'7ie w rirm roku obcho· W zakładach tych praC'lde i..~ od nej, c:zy teraz, na atanowisku kie- kat.dym rok~m, '" moiliwe tylko ~" " ... ~„ ",_ rownicz.ki internatu, w państwie, które nie pr21yg~towuje dzonY pod hasłem PQkofo, Zor„ wielu lat. Pamięta czasy betr0:bo<;ia - To ~jęc:ie daje ri1i najwlęcej wGjny, Jecz nfostru.M.enie buduje ta 
ganizujemy v.:ięc SWlł prąc~ od ~e~~e,c;łp~~l'lęt~p.i~~:~: u~~:-~~; zadowolenia, a r1.araum otwiera naj bryki, nkoły, dorny mieszkltlne. 

W st~"""'Y na ~cremc xa większe możliwości walkł o pokój. _..._„ ... , nowa. y •r1„. . ~ ustawicrzną troskę o swe dzieci, lttó w~·.::howuję praec~ mlodę pokole· P~o,tu in.,,.,....., ~ee. ,,..11; ,.. w 
kład6w tak, zeby wszyscy WlC" re chciała wtedy 'IJCZY~ 1 kszta.łclć1 nie 1 staram się wPOić w te młode l;'łowłe - powtarza wciąż swym 
dzieli że w PZPW Nt 6 inniejlł le<:7ł wiedziała, !e :r.an'ltarY te są nie- drlliewczęta wznios.le i(lee pokojtu. WY<:!loWaJlk~ tow. KdeJ:bill;, 
. d · 't K . Ob ń 6 l' 1. 1'JR.czalne. Mocno w pamięci utkwił 0 . d i 4 ,_ · ....1.1 •. 1 h • ""°i ,_, j J t -•· d 1 '·l .-iy ! Zl~ a . . om1t1tt

0 
ro c W' Qp.&- jej. okres wojny, dręczący lęk 0 naj pow1a am m, w ,,a,.. c1,.. ... ~c w.,,.~ ...,.,, ę,..,. e ł aftlni.Om. '!. eA '"""' "' 

:JU, •zebr przyc1ągnl\Ć do l'ktl'W~ blti;szych, przejm.ujący strach przed runkach żyłia młodzie! Ptv.ed woj~ we ·1, Jaki WYW.i.era nil swe WYeho.. 
nej Wó\lki o pokój crch, ł:t6ny śrnlercią, c;cyMJl\cą na każdym ~:;,,,!~k 0 nikes=:~:ó~za.:a ~~~ ~:eh 'P~:O~~; ~e~:.Y~dr._: 
stroni!\ jęs~e od ora;uiizac:ji par„ kroltu. państwa. bojowniczek " .1>0k6i. 
ty,inoj-i ~ J'l'"'-"Y. społe'2t1eJ. Qd p1erwae,t obwili, id1 tylltG - Teraz w Polsoe LudoweJ, UZ1· ••·> 

O 
Pism o 

truJał'y pokój, 
. o demokrarj_~ ludoWgL 
nieodlqeznll dla hażdeqo ality„ 
wt.stu JUll'llJjneqo i związho111e90 

' 



I 

Przodkolłlie 
I 

czlołl'i-e.ka , 
R eakcyjny „Tygodnik Powezechny" I (odsyłam tu ciekawego czytelnika do 

w ostatnich czasach porusza na książeczki prof. dr J, Mydlarskiego 
swy<'~ łamach sprawę pochodzenia pt. „Z dziejów odkryć człowieka ko­
człowieka. Toczy się w tym piśmie palnego"'), to jednak zrozumiałe jest, 
na ten temat dyskusja. I gdy jeden że wiele jeszcze należy ponieść tru­
z ?Y~Kutujących ~Nr 2, z dn. 8.f, br.) du, by z zupełną ścis}ośctą można 
us1łuJe uwz~lędmać poglądy nauko· było nakreślić drzewo genealogiczne 
wo-przyrodnicze, inny (Nr 8, -a dn. rodzaju ludzkiego. 

I /Ida.., Czortkows~I 
I_ profesor Akademii Lelccusklej w Lodzi 

cech ludzkich. Porueważ. poza tym I 2 Szereg ludzkich cech morfolo-
szcząiki były niewątpliwie J:wierzęce, glcznych występu]e w budowle 
więc Dart wypowiedział zda.cle, Iż lch zębów: kształt i proporcja zębów, 
wykrył szczątki tstoty, lączącat w to aą ludrkie, kieł nie sterczy ponad li,.. 
ble cechy ludzkie l małpie t nadał nię zgryzu, układ łuku zębowego . 
tej istocie nazwę Australopithecus twom:y wydłużoną parabolę. czech), Homo neanderthalensis (1836 Dubois dokonano jeszcze qwocniej· 

- w Niemczech) - wskazują dowod- szych poszukiwań w Czu-Ku-Tien i 
nie, że rodzaj ludzki {Homo sapiens} i wykryto około 40 szkieletów Sinan· 
jest wytworem ewolucji - jest tych thropusa1 z kolei wykryto Eoanthro· 
dokumentów jednak jeszcze za mało, pusa, inni b11dacze zaś czaszk~ ze 
by nakreślić drzewo genealogiczne z Steinhi!im„. Pod wpływem tych 
i:upełną śchlością. Uczeni drogą ści· wszystkich odkryć ustaliło się prze­
słej krytyki i sumiennej analizy sta· konanie, że między małpoludami (ja­

ałrlcanus. 3 Kości czaszki zrastały 11, • 
nich później, niż u dzisiejszych / 

czlekokształtnych, a więc okres wzra 
stania 1 rozwoju tych istot trwał bor 
dzo długo, podobnie. jak 11 człowle­
lta. 

18.II. br.) czyni mu n to ciężkie za. · 
-rzuty i etara się zagadnienie rozpa- Najstarszy człowiek 
trywać w duchu średniowiecznych 
wywodów. Pełno tam tnklch kwiat· Sprzed 600.000 lat 
:ków: ngeologia I paleontologia nia 
uZ"asadnlają pr;rypuszcień 1 fantazji 
ewolucjonistów", „Idea, by człowif!k 
był złączony s przyrodą nie tylko 
faktycinle, ale takie genetycznie, 

w każdYJn razie :ca ustalone mo· rają się powiązać te inaleziska - wajskiml j chlnskbni) a człowiekiem 
żemy uważać, ie najstarsze dokumenty, ścierają sie między so· (Homo sapiens} iile zacbodZi związek 

szczątki kopalne Judzkie występują bą, Wyinienlają niekiedy ęprzeczne bezpośredni, a.Io pośredni, tzn., że są 
w pokładach młodszych, liczących zdania. niemniej nie można & tego to dwie 'gałęzie, odchodzące od jed­
soble najwyżej 600.000 lat, że im wyciągać wniosku, ie „nie zna!fizio· nego pnia, podobnie Horno sapiens I 

W latach 1936 - 1938 Inny pa· 
leontolog, Broom znalazł w tejże 
Afryce inne szczątki pokrewne azcząt 
kom Australopithecusa (razem 21 o­
sobników) i dzięki temu ustalone zo· 
stało, że istniała grupa Australopl· 
theclnae, zbliżona bardziej do rodzi­
ny crłowiekowatych, ulź do człeko· 
kształtnych ~ I że i rozmaitych 
względów należy te istoty traktować 
jako wymarłe formy przedludzkie. 
Ob. Stęślicka-Mydlarska uważa, że 
właśnie tym Istotom należało by na­
dać miano małpoludów, dotychC?;aso· 
wo zali zwanym małpoludom ncu:wę 
praludzi. 

starsze są szczątki, tym bardziej róż· no fundamentu rze~owego" dla „idei, Homo neanderthalensls - neander­
nlą &iQ one od odpowiednich części że człowiek jest 'złączony genctycz- talCzyk - znowu sł.anowią dwie ga· 
organiwiu człowieka wspókzesnego, nie 1 przyroda". lezie. Niestety dotychczas jeszcze 
że im b11rdzicj odległeqo w czasie Owszem, kaide nowe znalezisko nie wykryto resztPk istot, od ktorych 
bierzemy przodka ludzkiego, tym coraz bardziej utwierd7.a przekona- te pary gałęzi - i pierw~za, i druga 
większe występują w· jego budowie nie o wytworzeniu się rodzaju ludz- - pochodzą. Znale1iska wyżej wy­
odchylenia w kierunku organizacji kiego ~e świata zwierzęcego przez mienione utwierdziły też przekona· 
właściwej jakiemuś obecnie już nie ewe>luc<ję, rozszerza nasze horyzonty nie, 2:e rodzina człowiekowatych (mał 
żyjącemu przodkowi wspólnemu dla co do tego, otwiera nowe perspekty- poludy t poszczególne gałęzie rodza­
człowtekowatych l małp czlekokształt wy, pobudza do dalszych wysiłków ju Homo) pochodzi razem z małpami 
nych. Szczątki, wykryte w rozmai· w kierunku wyjaśnienia zagadnienia, człekokształtnymi od wspólnego 
tym czasie, w rozmaitych rniej,;;cowo kreśli drogi, którymi należy iść w punktu. 
ściach, rozmaitych części świata : naJblihzej pr;ryszłoRci do celu. I wl&śnie pri;ed 25 taty prof. Dart 

Morfologia 
potwierdza 

przypuszczenia 
Pithecanthropus erectus (~890-18~8, Prace i twierdzenia Darwina t Hae- prowadzący badania paleontolo~ J~kiei dane upoważniają nas do u-
1~36 - 1939 - na. wyspie Jawie), ckla. pobu_dziły uczonego Duboi~ d? giczne w Afryce Południowej, do· wazama podrodziny Australopitheci· 
Smanthr?pus, czyh Pithecanthropu_s długich i mozolnych poszukiwan niósł, że w pokładach starsżych od nae za grupę, z ktorej powstały czło 
pekinensi~ (1922-1939 - w okoli: p~odka rodzaju ludzkiego i doprowa tych, w których znalez}ono najdaw- wiekowate o wyższej organizacji1 
cach Pekinu), Eoanthro~?s Dawsoni dziły do wykrycia szczątków małpo-1 niejsze szczątki człowiekowatych, 1 W budowie czaszki Ich widzi· 
~19~.71932 - w. Angin), cza~zka I luda wyniosłego (Pitheciinthropus llnalazł szczątki czaszki . dziecięcej, I my szereg cec:h najzupełniej 

Jest może dl• niektórych ideą podą· 0 ie Y ze Steinheim 0933- -w Niem- erectusJ1 pod wpływem znalezisk wykazującej szereg 1dumlewających ludzkich„ 

Czaszka pi,tekaritro-pa 

gającą; ale zrodzoną Jedynie z fanta-i~--------------.... -------------------------------------------------------------------------------------------------------~· zjl i dla której, jak dotychczas miwo p d 
dlugoletnlch, szczerych wysiłlców rze vongresem Nauki· Polsk1·e1· nauki - nie znaleziono fundamentu I\' 

~l~cs:E~0:!~1:~i0~i:e~::~:~!:E z ·"".'.--.-z--a.~--g...:::::..„a ___ d ___ n--~l-•. ,;;.;..e;.;;.;_n.;.'...:;~,;;;,;;p.;:,;.;;.1.r· zebudowy 
gicznego człowieka'" lld. . 

Te ta)f; kategoryczne twierdzenia 

~~lt~:!~;~on:r~:ctu~t~;/~~:e~~ . n a u k . human 1· s I y' cz n y. c h nie czytają, o niczym nie wiedzą i 
któxym wystarcza to, co ałoszą Ich 
przewodnicy duchowni. A· wychodzi 
{Jrzecież u nas miesięcznik przyrod- W pierwszym okresie po wyzwo­
rticzy „W&zechświat", oTgan Polskie- leniu podobne zadania stanęły przed 
go Towarzystwa Przyrodników Im. ~aszlł gospodarką narodową jak 
Koper!lika, redagowany przez Komi· i przed nauką.: OO.budowy po zniszoze­
tet Redakcyjny, złożony z '1 wybit· nlaeh wojny i okupacjL 
nych profesorów Uniwersytetu Ja- Jakkolwiek imponująco wypadła re· 
giellońskiego, w którym czytamy alizacja tego zadania na polu gosp.>­
wręcz co Innego, niż twierdzi z taką darczym, byłoby niesłuszne nie do-­
pewnością autor artykułu w „Tygod- strzee wielkich osiągIIJięć na p-0lu od· 
niku Powszechnym", budowy warsztatów naukowych, doko-
weźmy np. zeszyt Nr 1 „Wszech· nanych po bezprzykładnym ich we· 

świata" z rb., w któryll) od wastowaniu ł po niezwyldym ubytku 
razu na 1 stronie W. Stęślicka-My· lud1lrim w szeregach 11cwnych pol­
dlarska, jedna z wybitniejszych na· skich. Tym niemniej zawaeza się wy­
szvCli' specjalistek w .dziedzinie an- raźn.i dysproporcja w tem2ie i kie­
tropólogil historycznej, zamieszcza runku odbudowy na obu odcinkach 
sw6j niezwykle ciekawy, a gruntow· nMzego życia. 
nie ooracowany artykuł pt. „Małpo- W e-ospodarce towarzy~zył jej pro· 
ludy z Afryki Południowej". Pisze w ~am zmontowimia nowych podwalin, 
nim w pierwszym od razu ~daniu: umożliwiających gruntowne prze­
„ W bieżącym roku przypada is-lecie kształcenie całej struktury społeczno· 
najdonioślejszego \dla paleontologii gospodarczej kraju. Natomiast przy 
odkrycia, które wypełnUo dotychczas wznawianiu i organizowaniu oraz roz· 
istniejącą lu~ę w genealogii człowle- buoowie wyższych uczelni myślano 
ka". A wi~c jest stanowczo inaczej, I•rzed<> wszystkim, a zazwyczaj wy­
niź twierdzi „Tygodnik Powszechny", iączn)e o dawnyeh, pr:i;ed~ojennycb 
Paleontologia, która TZekomo ,,nie w:i;oraeh, o n(J,wi<izaniu do tradycyj. 
uzasadni1! prz}.'Puszr.z~ń i fontazji e· nvch form i trei;ci. Stąd dy~propor 
wolucj?nistów , w~asnie dostarcza cja między tempem przeobrażeń w na· 
dowodow uzasadnlau1cych nie fant;,- szych stosunkach go,;podarczo-społec:i:· 
zii:• lecz naukowe twierdzenia tyeh. nych i w nauce, jej opóinie11>ie w dzie· 
ktorzy ewolucję za fakt pr:iyrodniczy le przebu11owy, w ustalaniu znsa4 i or· 
uznają. . . _ . ganiiacji nowych form pracy. 

Bo 0 cóz chodz11 Wlaś1:11e o po~1ą- Dot to , E • h • 
zanie. qenetyczne rodzaJu ludzkiego . YC?:Y. W ~zczegolno:Cl ~ma 
ze światem zwierzęcym. o wskazanie ~usty.Id, tJ. na~ki ~ człowieku 3al(o 
tych istot, od których pochodzi g~- ~toci~ iipol~c~n~J I . o J~j kulturze. 
łaź drzewa !'.Tenealogiczne!m. na kto- 1 auk!. t~ \liłaśm,e, z J~n.eJ &tror:y. du· 
rej . S2C2ycie mieści ~ę rod za! ludzki żo bhzeJ. b~zpo~redmeJ u~alezmone 
t drug& gałąź _ gałąź małp cełeko· :;ii od RrzcmHlll 'lpoł~czno·1de~loglez· 
kształtnych. nrch nu: ll'1· _geo';l~~na ~ub mmei:~l~-

gia, & drugieJ za..'i s1lnieJsze sta.w1a~ą 
Małpy i ludzie opory nowym t~eścio~n ideologicznym 

• • i formom orgl'l.m:z:acy]Oym se względu - dwie gałęzie na ich głębokie powil}zania :i cfowny• • 1 d mi wzorami i tradycją, z poglądem wspo nego rzewa Ila świat minie>nej epoki historye~ej. 

Nikt z poważnych przyrodników 
nie twierdzi, że rodzaj ludzki 

pochodzi od małp człekokształtnych 
(goryl, orangutan, szympans, gibbon). 
Obok wielu cech wspólnych człowie­
kowi i małpom człekokształtnym, 
jest jeszcze więcej cech różniących 
ich między sobą. Nie można tedy 
mniemać, źe rodzaj ludzki Jest pro· 

· duktem ewolucji jakiegoł rod!.aju 
małp człekokształtnych, musimy na· 
tomiast przyjąć, że rodzili lqdzkl l 
małpy człekokształtne są io dwie ga­
łęzie, odchodzące od jednem>, -wsp6J· 
nego punktu drzew• gtst\aaloglezne­
go. 

Przezwyciężenie starych nawykó~ 
myślowych i emocjonalnych, odwrói:c­
nle sio oo dawnych autorytetów, zer· 
wanie i dotychczasowymi formami 
pracy nie odbywa się w naukach hu· 
manir.tycinych t.ak szybko, jak na po­
lu techniczno•gospodarczym. Jakkol­
wiek nas:i:e upóinienie częściowo tłu­
:ui~zy sio 'lM<>fRniem wynikłym z nie· 
11przyjająeych waru11ków gospodar­
c:1.ych i polltycznyd1 w Polsce daw­
niejsztJ, nie jest ono ja.kimś zjawi,­
kiom 11poc>rfict.nie polskim. Wiemy bo­
wiem, źo rozwój podobnie kształtował 
oiQ i w wielu innych znanych nam 
przewrotach rewolucyjnych, że świa­
domość społeczna, ~reść ideologiczna 
nnuki nie nadążała za zmianami w u­
kładzie stosunków gospodarczych, że 
zmian,- „w b11Zie" wyprzedzały ,,nad­
budowę". Nie zamierzam tu bliżej 
wchodzić w pi·ol>lem PJ.'Zemiany treści 
i założeń m~todologicznych nauk hu­
ma ni11tyc:myc h, ja.ko n•stęp11twa rewo­
lucji, Ograniczę się de węższeg<> za· 
gadntenia: nowej organizacji naukt 
ber. kt6roj nie można nawet poonyśleć 
o i:ttotnoj ich p1·zebudowie. 

11aar1-an ff t&:: ... • -- - blematyka t bezkierunkowość nauk ,_ . . ~er e,...... • humanistycznych wytworzyły typ in-
dziekan Wydziału Humanistycznego Uniwersyt etu Łódzkiego dywidualistycniej pracy 00.sęparowa· ______________ ...;. __ .;;._..;.;.;.....;.;:,;;;.;;.;;.;.;.;;;.._ nych od siebie „zaścianków"· i wzór 

humanistycznych na Uńiwersyteeie, Uniwersytet st.ał rzekomo ponad tym, uczonege>, który rozstrzygał sam o 
a obecnie przy~tępujemy do nowej or- a wszystko w nim zależeć miało od tym. CQ ma być przedmiotem jego 
ganiza.cji naszych warsztatów pracy indy\\iduałnego. talentu 1Vyldado\Vl;y badań n.a .unil~ersytecię, nawet bez 
naukowej: do t.wiorzenfa instytutów i nauczyciela i od indywidualnych porozumierua się z najbliższym po 
uczelnianych i zespołów katedr. Obie uzdolnień słuchaczy. fachu koleg:i. Nie konfre>ntował on 
refo1:ny m:1ją doniosłe .znac7enie dla · Rzecz prosta, że taki sya.tem i takie swoich zamierzeń i poglą.dów z inny• 
na.uki .w.ugole, a humamstyk1 w szcze- zwyczaje były pod wielu względami mi, podobnie jak w anarchicz,nej .go-

ln - J spodarce kapltali~tycznej (w okre.;ne 
go osci. · · !wygodne. ~Ua ś~ata pr~~es.orsklego liberalizmu) - producent nie trosz· 

Zm.ienfaJ11 one· funkcje uniwer' (tylko mel~czna ~ego c.zęsc protest~- czył 11ię o to, kto i gdzie ,)j>rodukuje" 
syt.etu jako ośrooka Muki i nau- wała p?'zeci.wko !1·rnm1.1 Jt_iź przed ~O_J- pode>bne dobra. Traktował · warsztat 
cz~nia oraz i~n formy o~ganiza· 1ną,>., ~.walniały 1~h bowiem od Wiem pracy nieraz tak, jak folwark, sa~oc 
cy3ne, naldadaJą llll uezelme 11i0we, u~iązkh,wych zadan,, abaorbu.Jąeych ~bo wystarczający, Izolowany, nie podle­
nieznnne dot:ad zadania i obowiąz· "i~z ow pedagogicz.nych 1 organ~~a- gający żadnej ke>ntroli i tadnemu 
ki. Obie reformy wyraza.1ą to sa· CYJ~ych, od śledzenia toku studww I zwierzchnictwu nadrzędnemu. Pracę 
mą tendencję: ze:-wania 7. pozosta- swoich słuchacz)_', od k~le}<tywnego badawczo-naukową. ujm-0wał jako os()­
łościami ustr<>j<>wYmi z okresu ka.- przepracowywania ,zagadm_en pro~~: bitrt:~ :ferę swej działalnościt twór­
pitalistycznego w dziedz-inie nau· mowycb! od ws~ołodpo-Wiedzrn.Ino~-1 czosc Jako ,,wewnętrzne" przetrawie­
czania i nauki i toro:w11nie drogi do wszystkie~ c~fonl.rn'!ł. gron!l napczaJą- nie własnych, indywidualnych pomy­
powlązania w)Ższych uczelni z ży- cego. z!l bi~g 1 ~yn.ikt prac:v: umwersy· słów. Nk dziwnego, że uywały się 
ciem Polski Ludowej, r. Planem :e~k'!e~. Nie tez ~zi:vn~go, ze i'eforma związki między spoteczeństwem ł u· 
Sześdolet.nim, • całą przebmlo- ~aime3ownna od Jes~em ub. r<>_ku pr~y- czelniami wyższymi, że w naukach 
wą 1Ipo-łec:z:ei1!łtwa I kultury w kie· ;i;ta ~yła 1>0.cz11tko;v·~ przez wiel~ P~<>~ humanistycznych od dawna nastąpił 
ntnku il<lejałizmu. fesoro_w ~ nieu:(no.scią. ~prawd~1~ JUZ kryzys. W przeciwieństwie do dosko-

po krótkie~ do!Wla.dczem';lc~ meJeden nalllcej 1$ię techniki badawczej -
Jeśli chodzi o pierwszą i nich, któ-- z zatwardziałych zwolenmkow da~e· przeżywały one zastój w wielkiej 

ra ustala trzylet.ni tok studiów ujęty go ay~temu d~szedł do przekoniuna, problematyce naukowej, w myśli in­
rygorami rocznych egzaminów (na l ze ,~i~, taki . dJabeł stras~ny jak go telektualnej. Specjalizacja dochodziła 
stopniu nauczania) i określonym pro- n1.alu3ą - me znac~y, to ;ednnk, aby do 11bsurdu, krzewił się formalizm, 
gramelll uóinieowattym w szereg kie- w1ęk9zość. p:ac<>wmko~v nauko:vYch beztreściowość przyczynkowość. 
runków, to wprowadza ona gruntow- (profesorow ' asy&tentow) uświada- . ' . 
ny przewrót w studiach humanistye7.· miała eobie w całej yełni konsekwen- , Nie wchodz~ tu w analizę gł~bo­
nyeh. Dotychc~ bowiemJanowała eje zapoczątkowanej reformy. Pomi- k1~h pr~yczyn tego ~ryzys:u, stwier· 
tu sasa.da tzw. woln~ci st iów. jaję.e stosunek d-0 nowej treści na.u- dzić mozna, .że panuJ.l!-Ce formy ~~-

Zasada ta zrodzona w dobie yalld czania, samo przejście do systemu cy na;ik?WeJ! spr~y;ały znak0;1,ll1cie 
pr:ieeiwko naciskowi Kościoła, morułl'- zorganizowanyeh studiów pociqga za k;·zewiemu się w mej tende;icJi su­
chii absolutnej, „ dobie liberalizmu sobą konieczn-OŚĆ zmiany całego stylu brnktywnyoh i wst~z!1ych. N1epor~d· 
huriuaY.yjncgo, ~pe-hlila nic"dyś swą pracy na uniwersytecie. z wysokich !.'OŚĆ wobec. za~a~men, które &taw!a­
pe>zytywn4 rolę, warunke>wała p0$tęp koturnów oddnnego wyłącz.nie czy· ło przed m_ą zyc1e, kt6r.ego l'OZWllł· 

Je b · J j k 1, "tej" nauce i twoim rpecjalny~' za zama oczekiwał od naulc1 naród ska-
nlajtu ' 1:1 wkulrzdu~;i:y~~~ h u ~urze, prlzy interesowaniom badawczym pro!eso; ZYWała n11ukę na samozawfo1onlł izo· e arnym $ ą, zie ,,...„c nczy pozwa a· . „ d lację na rozbrat miedzy nił i spo­
ta nielicznym jedno!tko.m nieru po ~us1 ZeJsć . o roli pedagoga, nauczy· ł •, t 
wielu ?-marnowanych latach bł!lkanła c1ela, organizatora. . eczens wem. , 
się 1 pow~du brnkQ opił'kl pedagO" I Musi stać się kierownikiem stn- Jest rzecz, jasną, te przesta-
giczneJ .J kierowniet1'a dfdaktycme· . di~~· opiekunem młodzieży, tros- rzałe formy, pocłtodz!lee z rninio-
go, <ic>b1c do 111etr. khWle ~ledzl}cym za jej postępa- nej epoki anarchii indywiduali-
BPzplanowość i begproirra.mowość mi, uprzystępniać jej naukę, orga- stycznej i „inicjatywy prywatnej" 

studiów lmmanlstycGycb miniónej n.izować „narady produkcyjne" na polu nalłki nio 111oi:J slt ostać 
epoki llmożliwiały ptofe11orom o~ni· ł wespół z kolegami :rozważać w obliczu dzisleJ!!aej rieezywisto-
czać swe funkcje nauczające do wy- sprawy realizacji vrogramów, sy· ści. Organizacja. zell\Połów kolek-
kfadani1l tego, co ich intere!.'lowałe>, •tematycznie dos~kalać asysten. ty\vnie planująe:rJ:h, kolektywnie 
bez tros<ki o studenta i bez oglGdania t6w itd. Słowem mus.i stać się przeprowadzających prace badaw-
slę na to, co j Jak wykłltdają ich ko- współodpowiedzjalnym za cało~ć e.ze, nawzajem siebie kontrolują· 
ledzY. StudC'nta z kolei nie obowlozy· 11t~diów, cz.łonlciem zbiorowości eych; działających public:mie 
wały nkom11l i:idne 1'ygory; w kai- um'll'ersyteckiej. Nie może JUZ zmieni stan dotychczasowy i stwo 
dym rai1le mógł l!tUdiować tak długo, uważać, że obowiązki lego wobec riy wnunki 11możliwiające nau-
jak mu się iywnie podobało. Właści· uczelni kończą się z chwilą, gdy kom humanistycznym wyjście 
wie łtttn studiów zalic~'.AltO mu aut.o- OO.byt przepiqane ustawą godziny z Impasu. 
matycii\ie I jł)(iy.niie uzyska.nie dyplo- wykładów i ćwkzeń i że kto inny Nie hamująe swej indywidualnej 
mu uwa.runkowane było :zdaniem pne-· będzie czuwał nad realizacją, pro- twórczości UCZQny będzie musiał wy-
pisanej iloBri egzam.in6w. Wym1tgania rramem, planem całości studiów. rzec się wypieszczonej idei o rzeko-
staw}an~ egzamillO'Wltf!eJnn zależały .Test to jednak dopiero jedna strona mo wyłącmie od j4!~ osobowości za-
\V wi~~kmv!łtopnu1 o~ Uldywidu~lny~h dokonujących się przeobrażeń. Obej- leżnej problematyki, metody i kie­
~CCYZJI egznminntorow. RM;}m1e s111, muje ona jednoc.ześnie nową, struiktu- runku badań. Nie bedzie wówczas 
z~ P?ZY tej. ,,wolneł grze sił . pod~b- rt komórek pracy badawczo-nauko-- uciekał od wielkich problemów swo­
me Jak w. hberalncJ .gosp«>da.rc~, of111;· wej i. dydaktyczn&j, tj. Hkładów unt- jej epoki, od wielkich zagadnień nau­
rą p~~~h ~onornw~e . naJ~ł11b~1. •rersyteckich, które istniały dotąd ki po to, by rozwiązywać łamigłówki 
a zw~c1..,acam1. z<>s~wal.i nietu 110~ pi•zy poszczególnych katedrach i z nie nikogo nie interesujące. Wierzymy, 
ryczru 'M'a~k_or.ue i ~1ernot.y.. licznymi,, wyjąi:k;uni nie hyły między że orianizowane obecnie zespoły ka.-

Pod uro.aem teJ właśme za.!ady sobi Z\viQ.nne or~anizacyjnle. tedr staną się twórcźymi kuźniami 
„woluo~ci &tudiów" znajdowała 8ię . • . . myśli naukowe-j, ie HP•nuje w nic.'1 
przeważają.ca. C'2ęść na.szych profeso- • bucJe>wane obec,!lle twoi:.zenie zespo atmosfera nowa: kolektywnych wy­
r6w·humanistów, gdy odbudowywano łow katedr i. mstytu*;ów. których 1iłlc6W' i kolekt7wnej odpowiedzialno­

4 Stople-6 skomplikowania zwo­
jów mózgowych, jak widać ze 

znalezionych skamieniałych wnętrs 
czaszek, stanowiących wierny odlew 
masy mózgu, był znacznie większy~ 
niż u współczesnych nam człeko­
kształtnych. Kształtowanie zwojów 
mózgowych, układ bruzd, rzeźba po­
wierzchni półkul mózgowych 1bllta 
te for111y raczej do człowieka. 

5 Pojemność czaszki tych Istot o­
siągnęła górną· granicę pojem· 

noścl c:zaszki u męskiego goryla. Al• 

....... -

Cza.szfur, czlowiektJ 
:1 N eandiertalu 

ponieważ, jak widać 1 analizy koi\„ 
czyn ich, ciało ich było znacznie drob 
niejsze, a przeto lżejsze od ciała go· 
ryła, więc stosunek ciężaru mózgu do 
clęiaru ciała (co na ogół rozstrzyga 
o wyższości rozwoju} musiał być bar 
dziej korzystny, czyli. że poziom ich 
umysłowy musiał stać wyżej, n.li • 
obecnie człowiekowatych. 

6 Budowa kości udowej oraz ko­
ści skokowej dowodzi, te były · 

to istoty poruszające się w p~onowej 
postawie, co jest cechą występując-
11 człowieka. a nie u człekoksstałt• 
nych. 

1 W 1949 r. znaleziono kośd 
miednicy o cechach aejzupeł• 

niej ludzkich. „ 

8 13udowa kości ramlenlowej 
wskazuje, że te lstot;y nie u­

żywały ramion ii rąk do c~l'ów plitA 
rzucania się rz gałęzi na gałąź - co 
jest właś~e azłekoksztattnyrn. 

9 z ok9Jiczności, ·w 'jakich znaj· 
dowano resztki tych istot, mo­

żemy wnosić, że mieszkały one na· 
stepach i chroniły się do jaskiń, po­
dobnie, jak to czynił później czło· 
wiek kopalny, a czego nigdy nie czy 
nią człekokształtne. ·-

10 Z pomiarów, dokonanych 
przez ob. Stęślicką-Mydlarską 

na materiale przysłanym jej przez 
Brooma, wynika niewątpliwie, te u .. 
Australopithecinów uwydatnia.j.ą sJę 
oba kierunki specjalizacyjne, który­
mi odznacza się człowiek: rozwóf 
móiegu ł wyprostowana postawa. 

Zaczqtki życia 
społecznego 

Jeśli tedy zważymy wszystkie te 
dane, to musimy rodzaj ludzki 

wyprowadzać z podrodziny Australo• 
pltheclnae. Z faktu znajdowania ra· 
zem z 'ich resrLtkami pojedyńczych ko 
ści rozmaitych zwierząt można wysu· 
ną~ wniosek, że żywiły tię one mię• 
sem zlowjonej zwierzyny, a w takim 
razie, że polowały na tę zwierzynę, 
ze miały jakąś technjkę podchodze· 
nia, <Y.!acznnla i zabijania upatrzonej 
ofiary, co czyniły rLapewne .ziespolo• 
wo, czyli rznowu posiadały zaczą.tdd 
ceohy ludzkiej: życl.a społecznego. 
Dart szedł nawet tak daleko, że przy 
pisywał Im znajomość użytkowania 
OQllia. To twierdzenie oparł na fak• 
cie, żt razem z koś(:mi tych przod­
ków ludzkich znaleziono ost11tnio nad 
palo'.\e :kości zwierząt. Broom jednak 
uwaza to przypuszczenie za . zbyt 
~miale l za mało uzasadnione, g<lył 
kości mogły być nadpalone na sku· 
tek przypadkowego pożaru etepu, wy 
nikłego z uderzenia pioruna„. . 

Australopithecinae - starsze od 
praludzi-są młodsze od grupy małp 
iDryopLthecinae, którycb szczątki wy 
kryto również w Afryce, 1 niewątpli· 
w1e ~ tej ostatniej powstały. Mamy 
wiec rząd rozwojowy: Dryopithecus 
- małpa, Australopithecus - małpo• 
lud. l ~thecanthopus - prac~o­
wiek - czyli wszystkie dane stwier­
dzające, że człowiek powstał ze świa 
ta zwierzęcego drogą ewolucji. 

Sprawa tedy pochodzeni• człowie- , 
ka bynajmniej wcale tak nie stoi. · 
jak to przedstawia dyskut11nt w „Ty· ·.i 
godnlku Powszechnym". Trzeh tylko " 
odpowiedzi na pytanie, skąd pocho- ~ '. 

Dokumentami klasycznym! są w 
tym przypadku wyltopall$Jta., 6Zkle· 
Jety całe, albo łeb mniej lub więcej 
liczne resztki, wyatępująeo w pokła­
dach skorupy zien:iskiej, których 
wiek ustala nam nauka, zwana geo­
logią. Niestety, poszuklwłlnln paleon· 
tologiczne czyli tych kopalnych resi· 
tek ongiś na kuli żyjących orgnni­
zmów nie mogił być prowlłdzone na 
taką samą skalę, by w każdym punk­
cie powierzchni kull 'lllemskiej 
wszystkie pokłady Jej mogły być zbo. 
dai.:ie. Paleontolog jest skauny 
prawie zawsze w mnjejszym lub 
większym stopniu 112' priypadek i 
tylko uporowi poszczególnych b•da· 
czy przypisać. należy, źe znaletll 
resztki jakiegoś zwierzęcia tam, gdzi4il 
spodziewali się je znaleźć. Poszukl· 
wania paleontologiczne w zakresie 
antropologii są w dodatku na więk­
szą skalę prowadzone zaledwie w 
ciągu ostatnich pięćdzle1ięełu lat 1 
chociaż dałv jui powaźnv materiał 

Zamknięcie okre.'l'U odbudowy lrraju 
w całej jaskrawości. ubzało 11&111 
an&ehronizmy, priebte form,- 'fi' nau· 
czmiu i w nauce na. wy:iuych uczel­
niach. Toteż jako ple1.; ;ze stanęło 
zegadnienie gruntownej reformy na 
tym polu. 
Naleźy stwierdzM, że większość na­

ukowców, jeśli nawet zdawała sobie 
sprawę z je~ potrzeby, biemłe na nią 
cir;ekała. Toteż inicjatywa wyszła po­
ru. nielicznymi jednostkami IU! świa­
ta nauki (m. inn. właśnie łódzkiegQ) 

zdewHtow.ane wyilaze uczelnie. MA-- głównym z~daniem bęQz1~ k<>ordyn~ @ci. 
rzeniem ich było - powróc!ó do daw- wanie, wsp-0lne planow'au1e prac ba· 
r.ych form pracy, do badań indywi- dawc.zo-n~ukowych i dydaktycznych 
dualnych, .7.amknąć sio w a~im pNed ;ru!ltowme pr7..ela~łca podstawy 
miocie wykładów i prowadzić ćwicze· zyeia naukoweret unnversytetu. 

Zapowiedziany aa koniec rb. dzł rodzaj ludzki, szukać nie w m· 
Kongrelf Nauki, który dokonać ma tęchłych, scholastycznych wvwodach, 
krytycznego przegl~d~ ~otych~za~ lecz w faktach stwierdzonych przes 
~o~ego ~u badan 1 1c~ osią~ nauki przyrodnicze, I daremne są za~ nia tak jak d1tw11iej, b~z okreiilone~ . Brak Pradycji zespołowej pracy 

pr?.rramu,, bez ogląda.n1a sio na c:a· f planowania w naukach humanistycz 
łosc studiow danęiro. wydziału i ki~ nych nastrecza tu szczególne trudno­
runku, bez trogkl o ieh wyniki. ści i nailrafia na. szczególne opo1·y. 
Podobnie jłlk przed wojną dla pnewa Nie tylko dlatego, te reforma wyma· 
:;.ającej cześoi profesorów nie istniały ga nowych wysiłków, że nakłada n<>­
w studiach uniwersyteckich . ani ia· we ciężary na prac«>wników nauki. 
gadnienia dydo.kt7C%Ro • 11edarogiQ•e. Zatomizowane form:r de>tyeheza&lOWej 
ani tym bardzie! - or&'amzae1Jae. działalnolc:i uukoweJ. metody. ~ 

nife i zaJ~Ć ~ę spr~wami plan?" biegl rozmaitych uczonych lś l 

- u strony Rtządu. 
W myśl wydainych rozporządzeń od 

jesieni roku 1949 realizujemy już no· 
WY system i nowy pro,rra.m atudiów 

wej organ1zaeJ1 nauki - wytknie b w P m e, 
k. k d ,__ j J • Y zatuszowa~ to, co nam każdego 1erune a...,.ego e r ozwoJU. dnia b . . ·· 
Oczekhvanr j!izwrotny moment przynoe.i ge logia, paleonlolog1a 
w naszym ż iu intelektualnym I 1 antropologia, które atanow.!ą :funda 
spełni swe za ·e, gdy jege> pro- ment dla teorii ewolucji w ogóle, 
ble111at1kll zaiatereiłuilł &i.o n11-j- ewolucji zaS rodzaju .ludzkiego w 
szersze koła optn.il epołecmej. szezególnołd. 
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„J a chciałabym tylko za.pytać Sza­
nowną Redakcję, czy wolno jest dziś 
w Polsce Demokratycznej przygoto­
wywać wyprawę ślubną dla córki, czy 
też nie? Bo jakieś dwa tygodnie te· 
mu przyszli do mnie dwaj pamowie, 
którzy podali się za kontrolerów Ko· 
misji Specjalnej i zaczęli p-rzeszuki­
wać mieszkanie. A jak się, proszę Re­
dakcji, szuka, to się za.wsze coś znaj· 
dzie. Tak nawet mówi Pismo św. 
Więc ei panowie znaleźli u mnie tro· 
chę jedwabiu i wełny. I zaraz zaczęli 
robić różne niestosowne i w ogó:e 
głupie uwagi, jak 'np. „ładny kwiat, 
27 kuponów wełny" oraz „oho, ,il<,<z­
cze jedna melina, gdzie wsiąka.ią 
tekstylia, przeznaczone dla świata 
pracy". A jeden to zupełnie po grLl­
biańsku zapytał: „Tu sklep czy 
mieszkanie prywatne?" Mój Boże! 
O te głupie parę metrów wełny'! 
I żebvm to nie tłumaczyła, ale, pnr 
szę Redakcji, tłumaezę: tak i tak, 
przecież człowiek, panowie, musi my· 
śleć nie tylko o sobie, ale i o dziec­
ku trzeba córce wyprawę ślubną 
:;z~kować itd. To oni na to ze złośli­
wym uśmiechem: ,,a gdzież ta có· 
1·eczka, bo o ile n::nn wiado.mo, je3t 
pani bezdzietna?" N o, i cóż ;.1 tego, 
że jestem bezdzietna? Czy to znaczy, 
że córki już mieć nie mogę? Mogę, 
proszę Redakcji,.. bo pytałam się o to 
pewnego prQwizora farmacji, który 
do mni.e wieczorami przychodzi, a ')R 

mi zawsze mówi: pani Stasiak, juL 
my się postaramy, aby pani zos~ała 
mamusią! Więc, jeżeli pan prowizor 
obięcuje się postarać. to czy ci ko11· 
trolerzy z Komisji Specjalnej mogą 
to kwestionować? Czy oni w ogóle 
znają pana prowizora? To taki przy­
stojny mężczyzna„. 

Z poważaniem 
Antonina S•asfak 

męczennica 
za jedne 27 kuponów wełny 

Wodny Rynek Nr 2 
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bo zamiast wystąpić w mojej obronie 
przeciw Ubezpieczalni, powiedzieli ze 
śmiechem: może to ciebie oduczy 
wreszcie od łazikowania. Jakiego, ob. 
Redaktorze, łazikowania? Przecie ja 
tylko dla ochwny zdrowia„. 

Zygmunt Łazik 
Łódź, Trębacka 9 

mimo odciska na nodzG 
wyrabiający 50 proc. normy ,,. . .. 

„Tyle piszecie w swojej gazecie o 
racjonalizacji, a czy racjonalizatorów 
u nas otacza się dostateczną. opieką? 
A ja właśnie jestem urzędnikiem­
racjonalizatorem i prz1 udziale 'kole· 
gów wprowadziliśmy u .siebie w biu­
rze system potokowy w załatwia.niu 
interesantów. To znaczy, :że jeśli do 
mnie się zgłosi klient, odsyłam go 
zaraz do referenta Rt;.t~·nia1".ta, Ruty­
niarz do ref. Szlai, S:r.l:lJa do Niezgu· 
ły, Niezguła do Pa.jzderskiego itd. 
Bardzo pomysłowy system! Uprasz· 

czał on ogromnie nam pracę i zaosz- I lazła zakopane pod stodołą. 150 me­
czędzał wysiłku, lecz, jak już powie- trów pszenicy oraz 100 pudów żyta? 
działem - brak u nas jeszcze zrozu- Czy oni, ob. Redah."torze, nie mogli 
mienia dla racjonalizatorów. Dlategv poszukać u innych gospodarzy? A po 
zamiast nagrody· otrzymali§iny suro- za. tym dlaczego moi podli s1ł5iedzi 
wą nagan~ i w ogóle nam zapowie- napisali mi na drzwiach: WTÓZ Polski 
dziano, że jeśli spróbujemy konty- Ludowej'! A ja przecie nie jestem ża• 
nuować podobny potok biurokracji, den wróg, tylko przyjaciel i nawet 
to bardzo szybko spłyniemy z urzędu. chciałem się dostać do Zarządu Gm.in 
Pytam: czy to jest właściwe podej- nej Samopomocy Chłe>pskiej, tylko, 
ście do wynalazczości pracowniczej? że mnie stamtąd wyrzucili. 
Czy wolno tak traiktować racjonali· Albo też, weźmy, mówią na mnie 
zatorów-? - kułak, a ja się przecie Madej 

Hieronim Suszka Zdziera nazywam? I co do tego ku-
st. referent BBPPD łaka, to nie prawda., bo maim rękę 

Zgierz, Służbowa Droga. zawsze otwartą. i brałbym wszystko, 
dom własny. co nasze kochane Państwo Ludowe 

* 
,,Ja pytam ob. Redaktora: jesteś­

my dziećmi jednej matki czy nie je­
steśmy, a jeżeli jesteśmy, to dlacze· 
go w czasie akcji skupu zboża przy· 
szła do mnie trójka społeczna i zna-

daje chłopom pracującym, tylko, że 
u nas na wsi partia tak wszystko nie 
sprawiedliwie i-ozdziela, że ezy to 
zboże na siew czy też nawozy sztucz· 
ne to przekazują hołocie wiejskieJ, a 
przyzwoitemu gospodarzowi - wiatr 
w oczy. A jeśli we-zmę do roboty w 
polu tego czy owego biedaka„ że-
by mu, ma się rozumieć. pomóc po 
sąsiedzku, to od wyzyskiwaczy wy­
myśla.ją i mówią: znowu chcesz lu· 
dzi <>Szwabić, a przecież szwabi wcale 
tacy źli nie byli i powodziło mi się za 
t'ich b. dob1.'2e. 
Więc ja bym prosił, żeby Rząd Pol­

ski Ludowej też się mną zaopieko­
wał, bo co gospodarz to gospodarz, 
p~in całą gębą, a nie jakiś tam bied­
niak czy średniorolny. 

Z uszanowaniem 
Maciej Zdziera 

ze wsi Lyki Wielkie • • „ 
,,:Zie było dotąd w naszej świetli­

cy, ale ostatnio wszystko się zmieni· 
ło na korzyść. życie kwitnie, że aż 
miło. Bardzo dużo pracownikó'v przy 
chodzi, głównie mężczyzn. - No, wi­
dzicie - nowie\iziafam wczoraj do 
jednego z na<szych robotników - mó­
wiliście, że w naszej świetlicy nic się 
nie robi, a jedna.k teraz co dzień prze 
siadujecie? - Pewnie, że przesiadu· 
3ę - odpowiedział - bo w domu sta· 
ra porządki świąteczne robi i z miesz 
kania mnie pędzi. - Więo ja teraz 
nie wiem, jaka jest prawdziwa przy­
czyna zwiększonej frekwencji przed­
świątecznej w naszej świetlicy. 

Z głębokim zmartwieniem • 
Pelagia. Kwapisze"·slm, 

kierownik świetlicy 

Pisanki - trumanki Podia? do druku Stefan St.efańskJ. 

nor na wałęsaniu się po ulicacQ. 
New-Yorku. Przy jednym z hy­
drantów ulicznych wzmocnił się 
łykiem wody. To go nieco orze­
źwiło i przywróciło widać jasność 
myśli, bo uśmiechnął się nagle i 
mruknął. 

- Będę miał jednak ~ jeść na 
święta, a może nawet - jak do­
brze pójdzie, i po świętach .. „ 

• • 
„ 

W kilka dni później w gazetach, 
w tak popularnej w USA kronice 
„morderstw, gwałtów, kradzieży 

i wypadków" można było prze 
czytać następującą wzmiankę: 

' mienionym zakładzie gastronomi-
cznym podwójną porcję parówek 
oraz 3 kufle piwa, a kiedy przy­
szło do· płacenia rachunku oświad 
czyi z całym cynizmem: za mnie 
płaci Departament Spraw Wcwnę 
trznych USA. 

Sprawa niebezpiecznego wywro 
towca, zmierzającego wyrażniEo 
do podkopania praworządności w 
naszym państwie, została przeka­
zana niezwłocznie sądowi, który 
skazał J. Connora na 3 miesiące 
bezwzględnego aresztu. 

* • * 
Wzmianka ta nie wywarła wię 

kszego wrażenia na „bezczelnym" 
Jimie Connorze. Najważniejsze 

„W barz.e 
0

„Colorado" przy 2~2- bowiem przecie było to, że dzię­
Street pobc3a new-yorska zaa:re- ki wyrokowi sądowemu uzyskał 
sztowała niejakiego Jima Conno- wreszcie możność zaspokojenia 
ra, notorycznego włóczęgę i pija I głodu i zdobycia całkiem przyzwo 
ka. Jak się okazało, bezczelny o- itego dachu nad głową, na jakże 
szust skonsumował w wyżej wy- d~gi okres 3 miesięcy. 

Wesołego ;a;ka (w proszku)! 


